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Potężne demonstracje w Tokio 
przeciwko Kiszi i układowi z USA 

. _. ' n1a K1sz1, ostrze demonstrac}i 
·„;: ';. ·':!" ,.. ' '· . ' ' , " . ' . '· 

TOKIO (PAP). - Według re-inii, ponad 2 miliony osób. Obok 
laci"i agencJ·i zachodnich w so- żadań _natychmiastowego ustąP•f'.· 

bolę_ odbyły się w :rok10 no_w_e :iwróci>ne było przeciwko japon
potęzne demon~tracie przec1v,- sko-amerykańskiemu układowi 
ko utrzymującC>mu się jeszcze wojsk1>wemu. 

Rok XVI Łódź, niedziela 3 i poniedziałek ł Iipea 1960 roku Nr 157 (42112) 

Przedstawiciele 
spółdzielczości łódzkiej 
na spotkaniu 

Kilkaset stołków o milionowym tonażu w ciagu 15 lat 

przy władzy rządowi Kiszi. De 
monstranci domagali się na
tychmiastowego ustąpieni<i K;
szi, rozpisania nowych wybG
rów i położeni'.! ln-esu bezpraw
nym reprPsjom si osQwanym 
wobec bojowników przeciwk . 
japońsko - amerykańskiemu „u
kładowi bezpieczeńs lwa". Naj
większe grupy demons t rantów 
zgromadziły się przed parla
mentem, siedzibą Kiszi i kwa
terą policji tokijskiej. Gmach•' 
parlamentu strzegło ponad ~ 
tys. policjantów. Ruch kołowy 
w mie~cie sparaliżowany zostdl 
na kilka godzin. W sobotnich 
demonstracjach w Tokt'l zor
ganizowany.eh przez krnj0wą 
radę walki przęciwko uklądow . 
wojskowemu z USA, wzięło u
dział około 200 tysięcy o;ób. 

Kto będzie 
następcą Kiszi? 

Wodowanie nowych jednostek TOKIO (PAP). Na 13 Jlpca br. 
zwołany został nadzwyczajny zjazd 
Japońskiej Parli.i LiberaJn9-Demo 
kratycznej w celu wyłomienia na~ 
~tępcy premiera Ki·szi, a jednocze 
śnie dokonania wyboru nowego 
przewodniczącego partii, którym 
również jest obecny szef rządu 
japońskiego. 

w Prezydium RN 
m. Łodzi 

w dniu święta stoczniowców 
Centralne uroczystości "V'l Gdańsku Kandydatami na stanowisko pre 

miera są dotychczasowy minister 
han-dlu zagranicznego i przemy
słu Ikeda ora.z wiceprzewodniczą
cy pa.rtii Ono i prz<>w<>dniczący 
egzekutywy partyjnej, Is·zii (dwaj 
G~tatni są raczej przeeiwnikami 
politycznymi Ikedy). Trudno przy 
puszczać, by którakolwiek z tych 
osób mlala doprowadzić do zmia 
ny dotychcza.sowej polityki rządu 
japoi1sklego. 

Wczoraj przed południem z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości odbyło się w 
Prezy dium RN spotkanie przed 
staw1cieli wladz partyjnych i 
terenowych z reprezentantami 
spółdzielczości łódzkiej. 

GDA?ilSK (PAP). - Stoczni owcy polscy - twórcy pr_zemy
słu okrętowego, prawie u nas nie znanego przed wojną, a dziś 
prężnego i szczycącego się wie !oma sukcesami - obchodzili 
2 bm. swoje tradycyjne świętq. W tym roku „Dzień Stoczniow
ca" miał szczególnie uroczysty cha1·akter, obchody jego łącza, 
się bowiem z 15-łeciem powstania przemysłu okrętowego. 

W spotkaniu tym udział wzię
li: I sekretarz KL PZPR - po
seł Michalina Tatarkówna-Maj
kowska, przewodniczący Prezy
dium RN - E. Kaźmiereza1', 
wiceprzewodniczący: E. ''Vró
blewski i G. Górtowski, sekre
tarz Prezydium - A. Torzew
ski. Spółdzielczość pracy repre
zentował prezes J,ZSP - radny 
J. Świtoniak i wiceprezes 
Głąbski, PSS - dyr. A. Józe
fowicz, Związek Spółdzielni 
Inwalidów - dyr. Z. Misiak, 
spółdzielczość mieszkaniową -
prezes F. Heliński, Związek Za 
wcdowy Pracowników Spółdziel 
czych przewodniczący M. 
Gutowski. 

Centralne uroczystoś~i . odby: I zostały w sobotę ban·ctery -
ły się w naszej naiw1ększe1 statki pr_zekazane zostały _rlo 
stoczni produk.i;yjnej - w eksploatacJ1: pierwszy Polskun 
Gdańsku. Liniom Oceanicznym, drugi 
Przybyłym na obchody świę·· armatorowi rac;iz_ieckiemu. • 

ta stoczniowców gościom rzuca- W uroczystosc1ach tych, kto
ły się w oczy dwa stojące obok re zapoczątkowały obchody 
.siebie, błyszczące św~eżym la- „Dnia Stocznio~ca", wzięli u
kierem, gotowe do służ.by na dział: członek Biura Poht):'czne
morzu · statki pełnomorski!:'.: go KC PZPR, pr.zewodmczący 
10-tysięcznik - „Hanoi" i sta·· Komisji. Plai;owania przy R"
tek~baza śledziowa o ncśn;iśc· dz1e M1nistrow Slefan Jędry-
9.700 DWT - Johannes w,~r.;. chowski, wicepremier Julian 
res". Na nich "to podniesione Tokarski, minister przemysl·J 

Przy kawie przedstawiciele 
spółdzielczości mówili o swoich 
trudnościach oraz przedyskuto
wanJ najważnięjsze problemy 
czekające spółdzielczość n·asze
go miasta w najbliżs·zym okre-
sie. 

Spotkanie upłynęło w serdecz 
nej atmosferze. (s) 

Wręczenie 
Nagrody Leninowskiej 

Cyrusowi Eatonowi 

Uchwala Ili Plenum 
NK ZSL 
w sprawach spółdzielczości 

wiejskiej 
WARSZAWA (PAP). III Plenum 

NK ZSL, które - ja.k już infol'
mowałiśmy - odbyło się w dniach 
%7-28 czerwca br„ podjęło uchwa 
1° w sprawach spółdzielczości wiej 
s·kiej. 

Uchwala określa główne za.da
nia spółdzielczości wiej~kiej w la 
taeh 1961~5. Należą d-0 nich: 
sp.::iwnlejsze niż dotychczas za
opatrywa.nie wsi w środki do p.r.o 
dukcji rolnej I towary kortsum:p
cyjne, znaczne przyspieszenie .r<>'l 
WGJu usług, zwiększenie skupu 

NOWY JORK (PAP). - W produktów rolnych, jak najpeł
pi~tek w kanadyjskiej miej~co- nleJsze wy~rzystanie miejsc-0-
wości Pugwa~h radziecki uczo· wych re?.erw :ma.terlałowych I si
ny Dymitr Skobiekyn wręczył ły .roboczej, pogłębienie współpra 
~nanemu przemysłowcowi i cy z ra'dami narodowymi, kółka-
~ ml rolniczymi j służbą rolną. 
działaczowi spole.cznemu USA, Uchwała stw<ierd?:a na.stęp-nie, Iż 
Cyrusowi Eatonowi Międzyna- s-zczególna p<>zycję ·w ".Półdziel
rodowa Nagrodę Leninowską czości wieJS>klej 7'a.imuje spół
„Za utrwalanie pokoju między .dzlelc7,ośc produkcyjną. S·polMzno-
narodami". go&podarczy ruch spółdzielczości 

l d 1>rodukcyjnej s•tanowi pods-taw&we 
Uroczystość zgromadzi a prze i niezbedne og.niwo socja.łi.stycznej 

stawicieli prowincji Now:.i przebu<I11 wy wsi. ZSL uznaje s.pół 
Szkocja, dziennikarzy kanady)- dzielczość produkcyjną ?:a jedną. 
skich i zagramcznych oraz wie- z 7.asadniczych form przebudowy 
lu znajomych i ~ympatyków u'?tro.iu. rolne.go. . . 
Ea tana. Byli też ambas<\dorzy I w. koncow_eJ czl)sc1 uchwa.ły Na
ZSRR w Kan· d · · USA ora 7 rzelny Komitet. ZS!-- formuht!e 7,a 

r zed l ,· . a zie 1 ·· dani.a dla kom1tetow stronnictwa 
Ph s a~ic;i;le dyplomatyczn, 1 jego działaczy w 11racy nad roz 
mnyc kraiow. wojem spółdzielczości. 

Rewelacyjny aparat 
do 8ztueznego oddychania 
dla Łódzkiej Stacji Pogotowia Ratunkowego 

ciężkiego Franciszek Waniolka 
oraz przedstawiciele wojewó'.'!z
kich władz partyjnych i admi
nistracyjnych, kierownic( w J 

przemysłu okrętowego i stocz
rti. Obecny był kons"ul gene
ralny ZSRR w Gdańsku 
I. Kuzniecow. 

Podczas uroczystości głos za
brał Stefan Jędrychowski, prze
kazując polskim stoczniowcom 
- w imieniu partii · i rządu -
serdeczne pozdrowienia i ży
czenia dalszych sukcesów w ·ich 
pracy i życiu · osobistym. 

Mówca przypomina ~kres 
pierwszych lat powojennych. 
kiedy zaczynaliśmy właściwie 
z niczego. Wówczas ta nlelicl
na grupka fachowców stocznio
wych rozpoczęfa pionierski truri 
tworzenia podstaw naszej go
~vodarki morskiej. 

D7..ięki ich wysiłkowi, eł~żkiej, 
ofiarnej pracy ro>:ra~tającej ~ię 
w tamtych latach załogi, mamy 
obecnie potężnie rozwinięty 
sprawny, znaj.dujący się w 
czołówce światowej - przemy~! 
okrętowy. 

W ciągu osta.tnich 15 lat nasz 
J>l'?:emyst okręt1>wy zbuctowaf kil
kaset statltów o łąc7lnej nośno~ci 
1.200 tys t1>n. Polskie sitoc?-ui~ prze 
ka.zalv krajowym przed.siebior
stwom sitatkl o tona.żu 280 tys. 
ton, pod&tawę naso:ej floty handło 
wej. Na ek1>pOO't przemys>ł okręto 

Kamień węgielny 
pod nowy Agadir 
PARYŻ (PAP). - W czwar

tek król Maroka Me>hammed V 
położył symboliczny kamień 
węgielny pod budowę szp;tala. 
meczetu i radiostacji rozpoczy
nając w ten sposób budowę 
nowego Agadiru. 

Jak wiadomo, Agadir zostr.l 
doszczętnie zniszczony w wyni
ku trzęsienia ziemi, jakie na
wiedziło to miasto w dniu 29 
lutego. Trzęsienie to pochłonę
ło 14 tys. ofiar. 

Nim Agadir zostanie odbudo
wany upłynie wiele lat. Jeszc.tc 
co najmniej rok potrwają same 
prace odgiuzowywania miasta. 
Dopiero później będzie mogli.< 
ruszyć pełną parą budowa no
wego Agadiru. 

wy wykonał s·taitki o tonażu 766 
tys. DWT. 

Pierwszy miłi1>n to.n zos•tal <>&ląg 
nięty, 

Obecnie na-.<>za produkcja okrę
towa pł'ze.kracza ~uż osiągnięcia 
krajów o długoletnich tradycjach 
mor9ki~h - jak Belgia czy Finlan 
dia oraz .dorównuje produkcji N<>r 
wegli i Danii. 

* * • 
Przodujący pracownicy stocz-

ni zostali odznaczeni z okazji 
swego święta wysokimi odzna
czeniami państwowymi. 

Kulisy rokowań 
w Melun 
PARYŻ (PAP). „Przyje-

chaliśmy d·o Francji dla prze
dyskutowania możliwości za
kończenia wojny - oświadczy! 
korespondentowi dziennika 
szwajcarskiego „Gazet te de 
Lausanne" wysłannik tymcza
sowego rządu algierskiego B11-
mendżel - ale nie po to, by 
omówić ze stroną francuską 
rodzaj reżimu więziennego, ja
kiemu poddany, zostanie nas~ 
premier Ferhat Abbas". 

Bumendżel opisał lwrespon
dentowi atmosferę, jaka pano
wała w Melun. Była to atmos
fera lodowata. „Doszlo do teg„) 
- opowiada - że nie p;:inawa
liśmy so_bie rąk .. Nigdy nie spo
żylismy wspólnie posiłku, nigdy 
nie doszło między nami do roz
mowy innej niż oficjalna. Prze~ 
ca!y czas znajdowaliśmy siE; 
jak gdyby w celi więziennej, 
całkowicie odcięci od świata". 

* * * Z pó:tnie.isz:vch depesiz, jakie na 
płynęły z Tokio, wynika, że w so 
b-Otę demonstr<>walo w całej Japo 

Trzeci dzień wizyty 
N.S. Chruszczowa w Austrii 
WIEDEŃ° (PAP). - Specjal· 1 e<-kanclerz B. Pittermann, :iirze

ny wysłannik PAP, red. L. Fa- w_odniezą_c:v Rady NarodoweJ _ L. 
. . :F1gl, m1n1ster spraw zagra.n1cz„ 

got pisze. . . nych B. Kreis·ky i inne osob1stoś-
Trzec1 dzień pobytu premie· ci. ze strr>ny radzieckiej obecni 

ra Chruszczowa w Wiednic: byli: wice1>remier A. N. u:osyg\n, 
by! niezwykle pracowity: z ~a - mi.nii'ter kultury J .. Furcewa, m1-
mego rana otwarcie w Biblio- nist<'r spr~"'. za.granicznych A •. A. 
tece Narodowej wystawy do- Grnmyko _1 inne osoby_ t-0warzyszą 

. . . c„ szerowi rządu rad7~1eck1ego. 
ku.mentow historycznych z d7;•<' Na 1>rzyjęciu, które przebiega~o 
dzmy wzajemnych slos unkow w ~ndeeznej a.tmosrerze, przemo
Austrii z Rosją i ze Związk;er.i wienia wygt.osili Chruszczow l 
Radz;eckim, później zwi edznni~ Schaerf. 
miasta zakończone wizytą na WIEDE1'1 (PAP). Na zaproso:enie 

kierownictwa Zjednoczenia Au· 
ratuszu, z kolei - wizyta w striackich Zwiazków Zawodowych 
Centrali Związków Za wodo- N. s. ChruszcŻow sp<>tkał się w 
wych. Po polu.dniu nastąp;io sobot" z członkami rozszerzoneg? 
zwiedzanie gospodarstwa rolne- zarządu zJedn<>ezenia, jak równid; 
go w miejscowości Rusl (około z · ;er<>wnikami branżowych zwląz 
40 km od Wiednia), po czym ków zawodowych. 
niezwłocznie po powrocie do 
Wiednia premier Chruszczow 
uda! się o godz. 19 na wielk'e 
zebranie publiczne zorganizo
wane przez Towarzy_stw .1 Au-· 
striacko-Radzieckie. 

WIEDEJ.Q" (PAP). N. S. Chru
!lzc„ow wy<lal w sobotę przyjęcie 
na c~cść prezydenta Austrii, A. 
Schaerfa i rządn federalnego. 

Na przy.łęcie przybył\ prezydent 
A. Schaert, kanclerz J, Jtaab, wł 

Uczestnicy Zlotu 
Grunwaldzkiego 
wyjeidżają do oltoz6w 

Po przejęciu przez Kubę 
rafinerii naftowych 

Prasa USA zapowiada „kontrofensywę" 

Dziś o godz. 21.15. z Dworca 
Łódź-Kaliska, specjalnym po
ciągiem wyjeżdża grupa 700 
osób - członków KW i KL 
ZMS uczestników Zlotu 
Grunwaldzkiego. 

Obóz Komitetu Łódzkiego 
ZMS, na który wyjeżdża 350 
osób mieści się nad jeziorem 
Szelag Wielki kolo Warlit. Ju· 
tri> wraz z uczestnikami Zlotu 
wyjeżdżają z Lodzi: zespół 
jazzowy KL ZMS Tiger-nag 
oraz czc;§ć zespołu „Sezam" i 
„Piwnica 59". 

NOWY ,TORK (PAP). - Za-1 przerwały pracy. Obsadzone 
ostrzenie się_ stosun~ów kubań- przez specja_listów. kubańskich 
sko-amerykansk1rh Jest przed- oraz fachowcow z innych kra
miotem licznych komentarz:-. jów Ameryki Łacińskiej prc
prasy USA. Dzienniki przewi- dukują one nadal paliwo, po
dują poważne usztywnienie po- trzebne gospodarce kubal'lskiej. 
lityki amerykańskiej wobec Ku
by i przejście Stanów Zjedno
czonych do „kontrofensywy". 

Jak wiadomo, w ostatnich 
trzech dniach rząd Fidela Ca
stro zajął trzy wielkie rafine· 
rie ropy naftowej należące do 
koncernów amerykańskich i 
brytyjsko-holenderskich, ponie
waż nie chciały przyjmować do 
przerobu ropy radzieckiej. 

POLSKO-KUBAŃSKA UMOW '\ 
O POMOCY TECHNlCZNEJ 

I NAUKOWEJ 

HAWANA (PAP). - W pią
tek 1 lipca w stolicy Kuby Ha
wanie podpisano polsko-kubań
ską umowę w sprawie p01nocy 
technicznej i naukowej. 

Obóz KW ZMS założony zo
stał w Tardzie kolo Ostródy. 
z terenu województwa wyje
chała już 30 czerwca BO-osobo• 
wa grupa młodzieży szkolnej. 
Również dziś rano wyjecha

ła 80-osobowa grupa (40 <T.ób 
z KL ZMS i 40 z KW ZM$) 
uczestników międz~•organlzacyj
nego obozu położonego na Po· 
lach Grunwaldu. W obozie tym 
weźmie udział mlodzież z ca
łej Polski w liczbie 4.800 osóbi 

Niektóre dzienniki amerykań
skie zapowia-dają represje prze
ciwko Kubie, zwr:.icają jednak 
uwagę, iż jakaś dra~tyczniej

sza „akcja" może napotkać 
„trudności", na przykład w po
staci potępienia ze strony kra 
jów Ameryki Łacińskiej. 

_____________________________ , 

MOSKWA (PAP). Kores-
pondent TASS donosi z Hawa
ny w sobotę rano, że przejęte 

w piątek dwie rafinerie kon
cernów ESSO „Shell" nic 

W Międzynarodowym ! 
Dniu Spółdzielczości 

Dyrektor Łódzkiej Stacji Po -
goto'""'.ia . Ratunkowego dr Jerzv 
Jas1ensk1 wrócił z Kopenhagi, 
gdzie dla celów szkoleniowvch 
prlebywa! szereg dni zapotna
iąc się ~ organizacją wzorco
we] na . sw1ec1e duńskie] stacji 
pugotow1a ratunkowego i uczest 
n·czył w kursie ratownictwa 
p0znając technikę nowocze: 
snvch sposobów sztucznego od
dychar ia. 

niczą jt>•i więc usunięcie krwi 
(lub wody) uniemożliwiaj~c~j 
oddye.hal'ie. Drugą czynnosc1ą 

je~t zastosowanie sztuoznego 
od<:l:vclmnia. 

11·111~i311111~1„„~.J· ~-·r:~11 1: • .!iiu:::t .„:JWI r.„~~!UI„~„„. 

D ziś, jak zwykle; w każ
dą pierwszą niedz·ielę 

lipca obchodzq swe świę 
to spóld.zielcy całego świata; 
a wśród niell wielomiliono
wa rzesza spóldzi.elców pol
skich. 
Spółdzielczość lódzka mo

że się poszczycić poważnym 
dorobkiem w ostał nim okre • 
.~ie. W ciągu 6 "lat rozwó'i 
.>póldzielczej produkcji towa 
rowej. trnlug budowlanych i 
innych _wyraził się impont1-
1ącą liczbą 1,7 mln. zlotyclT. 
.::. planowana wartość produ'' 
cji eksportowej spóldzi~lni 
łódzkich w br. wynosi 7') 
mln. zl, wobec 27 mln. zl w 
rolcu 1956. 

Łódzkim Związku; a można 
mi.eć nadzieję, że nadal jesz
cze ni.edosiateczna sieć usłu.g, 
WJ!datnie się zwiększy w 5-
latce, ŁZSP planuje bowiem 
wzrost uslug w planie 5-let
nim o 180 proc. 

Wyliczmy jeszcze, nieja1w 
w telegraficznym skrócie, że 
spółdzielnie mieszkaniowe 
odda/11 w u.b. ro1m swym 
czlonkom ponad 2 tyH. no
icych izb, że w ramach opie
ki nad pracownikiem ara;; 
nad matką i dzieckiem, wy
datkowano tylko w tym ro
ku na a1,cję socjalną 17, 1 
mln. zl. • 

Ur ,Tasieński otrzymał w po
darun.ku rewelacyjny apara• ra
tcwn' • zy Ambu Resuscitator 
µełriiącv podwójną funkcję. Ana 
rat i-rzekazany przez dra Ja
s1ei1sk!€go Stacji Pogotowia 
składa .:; ę z dwóch części. 

Nim określimy jego funkcję 
- małe wprowadzenie: wiado
mo PilWsz.echnie że 70 proc. Ju
tlzi po~:i:kodowa.~ych w wypad
karb ,iinie na skutek zalania 
d• og atldechowyeh krwią (łub 
w w:vl?a.dku utopionych _.: wo
dą). P10.-w~ czynnościi\ ratow 

Aparat Ambu składa się z 
pom;iy, który odsysa i 0Jpr?
\'1adzn krew lub wodę z drog 
od.de~howych (pompę obslug.
wać m.-żna uciskając ją nogą) 
oraz z cirugiej części tzw. wo~
ka cir Hubena, służącej do w:rn 
cza ni? powietrza przez usta i 
nos. W rrek (z elastycznej gu
my) skrnstruowany jest w t~n 
sµofótl, że uciskany ręką od
ksztaJra się sam, gwarantując 
\\-C:ech ; wydech. Cal.ość waży 
około <1;;,) kg. 

O nowych sposobach sztuczne 
iro o lnychania i ich te•hn;ce, 
jak r•'··~meż o ciekaw::istkacl-i 
z najv iększej stacji pogotowia 
ratunkowego w ś\.viecie, napisze 
my wkrótce na podstawie 
rela~ji dra Jasieńskiego. ,„ 

NOWY JORK. - W s.oootę !Z 
Pl'zyJą.dk.a ca.n.aveTa.1 A-meryJu•nie 
v..~ys.trzel iii sa.m-0kierowc11y po-cisk 
ra.k:ietowy tyipu ,.AN.as". Próba za 
końctzyla s;ę J><>myślnie. 

NOWY JORK. - Ja.k do11osrzą z 
Rt>!)LJbH<i Domi·nikań.skie.j, dyikta
tor Truj i.Jl.o o.głosił w so·bo·te sta11 
w:vjątk0<wy w ca;łym kraj1u. 'l'wier 
dz1 on. iż „.s·uwerrnn·ość pańistl\Vi> 
wa Republiiki Do1mi;niilt,a·ń·s.kiej ::1»naj 
duje sie w po·ważnym niebez,p;,e. 
C!';'ei1stwle". Wk;-ótce 'po o·gło.stze
n1u. stanu wyj~t•ko·weg.o do sto1ll1>y 
kra.1u Wk"occzyło woj!>ko. 

OTTAWA. - Prem!er K211ady. 
John D'efe11bake<r. prze.c1st21wil w 
piątek w pa·rla·me11cie w 93 ro~z
n'ce u2yskolli.a saim,odzieln.o*-c-i 
'1t~erz Ka„adę . . usta--wę · o pra1wa1c'h" 
(B·ll of R'.!l!hts). Ust„wa ta. ok.re
ślaiaca !Xldsta•wowe swob-0cly Ka
naclyjer.vków zositata opracowana 
orzy W!!>półuclz;ale samego prem'e' 
l"a . .Test ona w2orowana na M:M!b.a. 
Charta Libe-rta•tu·m z l!M5 ro·ku I 
Qń7.>"l:o.;„'°ł'.~T(.'.'1. ?'kłach br;vt;.-.i'~k:eh. 

NOWY JORK. - Z po·r'o"'r<~ń-. 
o;;o\cierro J"'"'rrtiu Ssm-Jue1n O·dn}".' ·'1ąl 

statek „Sea Diver" prizy.stoeow~-

ny do J>O(}wodnyeh poSZ'uk.l•w.ań 
a·l'Oheologiciz,nych. st.aite.k, który 
lllclAt się w kieru11ku wybr'Zeży 
Iz.raela, wypMażouy jest w naj110 
w-0.ciześn iej sizy sprzęt do pos1Z.t1<k i
w.ań, m. i•n. w detektory eletktro
nowe, podwoooy r.a<lar. magne
to:c1etn.·y, podw<Xll'le kame-ry tede
wizyj1n·e itp. 

Za<d.atniem zalo.g! \.ego sfa·tk.u bę
dzie odnaleizi<>n ie st.aroży·tnego por 
t.u Cell.a.rea. iz.t>ud·ow.a•n<>go przed 
dwom.a tysiącami lat przez króla 
Heroda. Port ten w ozasach st.a.ro 
żyt.nych zog.tał na.jpiet'W poważ.nie 
7ł1 isvJCZ1cl1y prz€f'l woj·nę, a 11aistęp
nie na S'kut0k trzęsienia ziemi 7J8 
padt się w mor.ze. 

TEL AVIV. Pr'Z-e-dstaiwiciel 
17.iraela w ONZ Comay wystooo
wal pismo d-0 Rady B&.pieco:eń
stwa w gprawie „ostaltlich aktów 
af!'resji popel11!c11y1>h przeiz Zjed
n<lCtZ.cr:ią Republikę Ara.b;1ką 11a 
gra.nic~· izra·els!<-0-.syryjskiej . Akty 
le - gro·si pi.S>mo - s.ta.nowią po· 
.rw•łcenie Karty Na'fodó-w Zjecl1no 
erze.ny-eh l zg,grażaja belllplecri:eń

s ~wu w t>eJ O'l<ęŚCi &wiata. 

PSS „Społem", Tctóra na 
terenie Łodzi z1·zesza bliska 
110 t.r;.~. członków i prowa
dzi 676 sklepów różnych 
branż. w miarę swych moż
liwości uzupełnia braki lian
dlu państwowego, a nawet 
skutecznie r.tJwalizuje z nim 
:jeśli chodzi o estetykę 
wnętrz. wystaw oraz kultu
rę obsługi. 
Trudną sytuację w dziedzi 

nie usługowej ratują częsc10 
wo spółdzielnie zrzeszone w 

P~lwym prezentem spól
dzielców łódzkich dla spole
czeiislwa, a p,-zede wszyst
kim dla najmlodszyc/1 oby
wateli. jest budowana kosz
te'm 10 111 ln. zł szkoła Ty
siąclecia na Widzewie i du· 
f:y, nowoczesny stadion 
Startu, który 22 Lipca 1960 
roku oddany zostanie do 
użytku sportowcom. 

Sukcesy te napawają sluS? 
ną dumą łódzkich spóld::iel
ców. Dzili. w dniu Ich świę
ta, życzymy im dalszych 
osiągnięć, (bin.) 



Scotland Yard 
przez 25 lat 
inwigilował 

* Tylko Kraków droższy od Łodzi * DokumentacJa na makula·turę Meldunki z frontu Wielkiej Woi.ny 

Biedni, ale rozrzutni IL.Ili?~ IE C 114~ 11 (Q) R 0 1IK 
• Po zakońc;iieniu konCEntracji 

wojs- _ polsko-lN.ewsko-ruskich w 
Czerwińsku nad · ~isłą i po trzy
dniowym postoje;, w czwart-ek, 
3 lipca 1410 r. wojs~a król-ewskie 
wyruszyły z Cz-erwińska wprost 
ik" granicy krzyżackie)_. Pierw
l<izego dnia al'mi.a Jagi-elily prze
byla ponad 30 km i na l1!.0C roz
bila obóz w Żochowie. 

marsz na terytorium wroga" . 
("fax Oehler: „Der Krieg zwi
schen d-em Deutschen orde n 
und Polen-Littauen", Elbląg 1910, 
str. 57). 

Harry Pollitta 
LONDYN (PAP). ~ Dziennfk 

„Times" zamieści! list iednegc, 
z agentów Scotland Yardu, na
zwiskiem Coveney, który opi
suje, jak w ciągu 25 lat wru 
z innymi kolegami inw•11'lowa< 
zmarłego przywódcę KP Wiel-
k iej Brytanii, Harry Pollitta. 
„Siedziliśmy wszystkie jei}J 
spotkania, kontrolowal'śmy 
wszy stK'> co robił, rozclągnęPś
my nadzór nad jego przyjaciół
mi w dzień i w nocy" - pisze 
Coveney. 

Nasteimv po Eichmannie 

Nakaz aresztowania 
przebywa{qcego 
w Argentynie 

b. lekarza 
Oświącimia 

LONDYN (PAP). - Jak do
nosi z Buenos Aires Agencja 
Reutera, władze sądowe Argen
tyny wydały w piątek formal
ny nakaz aresztowania Menge
lego, byłego lekarza z Oświę
cimia. odpowiedzialnego za 
śmierć setek tysięcy ludzi. Rzą>'! 
zachodnioniemiecki zwrócił siP, o 
ekstradycję Mengelego po ra~ 
pierwszy przed rokiem, jed
nakże Argentyna odrzucila 
wniosek ze względu na usterki 
foriv.alne. 

Pierwszy wniosek o ekstra
dycję opatrzony był w adre~ 
zamieszkania Mengelego. Po 
raz drugi rząd NRF wystąpi! 
o ekstradycję w styczniu bie
żącego roku. Argentyna przy
chyliła· się do wniosku, jednak 
Mengelemu udalo się zbiec 
przed aresztowaniem. Jego o
beci~e miejsce pobytu nie jes,t 
znane. 

Przyznam się, że im d!użej 
zbieralem materiał do nin!ejsze 
go artyl:ulu, tym większy m!a
łem zamęt w glowie. Bo tak: 
wykonawca psioczy na inwesto
ra i projektanta, inwe;;tor na 
projektanta i wykonawców, a 
projektant wcale nie jest bez
bronnv - zawsze w zanadrl ·t 
posiada nie najmniejszej wagi 
zarzuty pod adresem kontrahen 
tów. I bądź tu mądry, kt'.l w!aś 
ciwie ma racj<;? 

Jak zwykle w takich wypad
kach, prawda leży pośrndku, 
to znaczy rację mają pa trosze 
wszyscy. Ale przecież w grun
cie rzeczy nie chodzi wcale o 
to, aby z drobiazgową dokła:l
nością wdawać się w 5pon. 
Chodzi zupeinie o co f:rneg'1. 
O Io mianowicie, jak obniżyć 
koszt wybudowania jedn~ J 
izby w nowym budownic::tw,e. 
bez konieczności uciekania się 
do drastycznych posunięć, jeś!1 
chodzi o standard mieszkań. 

Bo, przypominam: w ub. ro
ku koszt jednej izby w Lodz', 
z wszell•imi narzutami na urzB,
dzenia socjalno-usługowe, wy
niósł 69 tysięcy złotych . Za na
mi był już tylko stary, zabyt
kowy Kraków z 82 tysiącam1 

złotych. 

HAMUI,CE POSTĘPU 

W trójce: inwestor, projektant, 
wykonawca - pierwsze cil•rzyp
ce powinien oczywiście grać 
inwestor, tzn. DBOR. On ma gc 
tówki::, place pod zabudowE;, 
jednym s!owem jest klientem. 
wokół którego wypadaloby za
biegać. W pt.aktyce wygląda V> 
jednak zupelnie inaczej. Pr(,
jektant opracowuje dokumenta
cję, uwzględniając możliwie na i 
tańsz:a rnaterialy. Tego wyma
gają normy i interes biuca 
projektów. 

I tu wla .~nic występuje pienv 
szy konflikt. Bo wykonawcv 
nie odpowiada budowa tania, 
gdyż fundusz plac przedsię
biorstwa budowlanego ustalany 
jest procentowo cxl przerobu 
wartościowego. 

W tej sytuacji kflsztorys b~r
wa najez~ścieJ w tra'kcie rea-

lizacji wysoko przekraczany, 
czyli irn<ymi słowy mów1qc. stJ 
je ~ię po prostu fikcJą. Prz~ 
tym dodać trzeba, że obowiązu
jący system ~t.ywnego fundu
szu płac w wykonawstwie, je·· 
hamulcem w stosowaniu no-
wych rozwiązań, usuwani.i 
usterek, wykonyWaniu rqbó1 
wykończenrnwych, nietypowycłt 
itp. 

Czy klient. to znaczy inwe-
stor. ma prawo się na to nie 
zgodzić? Teo-retycznie tak, "' 
praldycc jcdn~k nie może slo
sowa.i Vl'1tbec wykonawcy ład
nych sant.eji. 

BIED:S-1, 
ALE ROZRZUTNI 

Jesteśrnv w projektowaniu 
bardzo rozrzutni. z naciskiem 
podkreśli! to w swoim ·vvystą
pieniu na V Plenum sekretar7. 
KI, PZPR Marian Kulit'lski. L&
kale sklepowe muszą mieć ob0-
wiązkowa 92 mt powierzchni, 
nawet te na peryferiach, gdzie 
klientów liczy się w ciągu 
godziny na palcach jednej 1ę
ki. A przecież gdyby powierzch
nię każdego sklepu :r.mnlejsZG
no tylko do S5 mt, Io w sam".i 
Lodzi uzyskalib3•śmy w pl:tnie 
5-letnim doda.lkowo ]j0 izh, 
przy tym samym kosq;cie budo
wy, 

Niemałe również oszczędnd
ci można by poczynić na stali. 
Jako regułę przyjęto od lat zao
patrywanie okien w pa-r!eracł> 
w kraty, a drzwf w żalUZJe. Pol
mijając fakt, że jest to wątpli-
wej warto§cl zabezpieczenie 
przed ewentualną kradzieża, 
plam;>e się zużycie na ten cel 
w Łodzi w bieżącym roku aż 
1511 ton sta.Ji! 

Radziecka pomoc 
dla Chile 

MOSKWA. - Ra.Miecki Komitet 
Obrony Poko~u przek:azał 100 ty
sięcy rubli ua poni.cx• dla Mlair ka 
ta&trotalnych trzęsl·eń el<?-rtl.l w 
Chile. 

Z k.on.ferencii prosowei u wicepremiera E. Szyra 

Koordynacja branżowa usprawni gospodarkę 
zlikwiduje dublującą się produkcją 

• podniesie poziom jakości produkcji 
(Od naszego wysłannika) cy której powoluje łitl do ży

c-:a ogó!nopaństwowe i woje
W trakcie porządkowania na- wwał"Za. BpóW-ziel<:zo.!lć pracy. pl'Ze- wódzkje komisje branżowe, za

szej gospodarki narodowej wy- myst terenowy łMI.). a w <:er•H'nlce daniem których jest koordy
łaniają się coraz to nowe prn- bttooWlla.neJ za.Ied.Wle 18 p.-oc. Po- nacja p'..czynań, niesienie wza-

doonle Jest w produkcji meł>-lar- ienmej pomocy i ustalanie bez:· 
bierny, ujawniają się trudnośc. 5'kiej, ml;vnanl<icj, owocowo-wa- 61 t h · 
i niewlasciwości organizacyjne, rzywnłczej itd, N-et -.. takkh poś edniej wsp pracy ee mcz-
które z czasem stają się ha- dzie&lnach, ja.i< prOduk<:ja ma- no - ekonomicznej pomiędzy 
mulcami dalszego rozwoju, przy s.ż:vn wlók'enniezych, przemysł przedsiębiorstwami tej same] 
czyną marnotrawstwa sit i środ klu<:zowy -arcza tylko i.:! pro-c. branży, a rozproszonymi między 
ków produkcji. Jednym z ta- wytworów, a w <1.:ledtlnie maszyn różne organa nadzorujące. 
kich hamulców jest roz;:>rosze- rołnlmych - 66 proc. Powołanie tych kornl11-jl jest wy
nie ośrodków dyspozycji dla teJ Między poszczególnymi grupa razem wyż!l!,ell"' etapu !dero-wania 
samej galęzi produkcji. Taki mi zakładów w tej samej gospodarką. 1>oro0u.mienia p~d: 
8tan rzeczy utrudnia koordyna- branży, podporządkowanymi ;je::l sl4)bl<>rstw w rama.ob tyeh komisji 

odbYWi>„fĄ 111<1 na zMa<'llWłt d-Obro-
cję I planowanie rozmiarów wy nak różnym jed.nostkom nadzo- woln-Olfcl, przy „zyni ~łówny ~art· 
twórczości, stwarza chaus nit rującym, powstają częst. ~ z.a- ner w tym J>at'01.1Umifliłu p.r?.eJmu
rynku. przy nadmiarze jednych targi i sprzeczności w)'nikają- ;i<!l tunl«:~ę przedSieblors.twa, 
a.sortymentów ujawnia się brak ce z partykularyzmów resorto- w9lg'lednłe 7,jf!dnOezeOia -wioo~e110 
dru.iiich itd. wych 1 terenowych. Powoduje w <latw)j branży. 

Wystareezy dła przyJUadu 'f>ł'ZY· to poważne straty w niepełnym Właśnie omówieniu treści i 
toczp~rć1 fakt;;__~e ł>rodukcj~-~dziet~~ wykorzystaniu mocy prodnk- celu tej uchwały poświęconio: 
w & sce ,.....,'ll<>ruje 11 Jounos""" cyjne', a także i w dublowa-
or;:-a.rtizacyjnych, _produkcję iwo- • . byla konferencja prasowa w 
rzy-w sztucznych - 17, a ceramtkl niu _tej Si!J!1ej . produkcJi, przy- Urz(!dzie Rady Minlstrow, od
budowla-neJ at 37 jednoittek. lltZecz czyn1a1ąc się, ,Jak np. w odzie- byta w dniu 1 lipca br„ na któ 
przy tym znamienna •. ł.e w wielu, ży do groma~zenla nadmier- rej ...,.,icepremier Eugenlu!ł~ 
a. n~wl!t w przewaza.Jąe&,f ll~t nyc!1. remanenlow„ jednych ro-\ Szyr, posługując się konkrc•.
bra.112, pr;zcmy_sł klUC'M>W:V w- al_e dza..1ow konfekcJt przy braku 0 mi dan mi liczbowymi wska 
nie &&up1a Wlt'lkln<Młci prod\łlle.1• inny.:h rod7..ajów y Y I " · 
.krajowej w swoim organiźmle. I . · . zal r.a szkody spo ec:w - 1 go-
ta.k na. przylc1ad w produkcji I Z tvch tez względów w dm.1 spo.:larcze powstałe w wyni11::1 
cd:tłeży _ pal\6twowy przemysł 9 czerwca br. Rada Ml~lsfrów dotych~zasowego rozproszenia 
l<lu .... ...owy do1Jta.rcza Wiko poławę 110<!.fęła. uch!l•alę o. wspolpracy organizaR~·jnego oraz już u
prooukcjl rynkowe.I 1reezt<) wy- i koordynae1I branzowc1, na mo- notowane re1tlne korzyści pow-

~--------~-----------~-----! Przypominamy j 
o stempelkowych formalnościach 

Wakacje! Dzieci rozjeżdżają si<: na zaslużony wypo
czynek. Naturalnie najwiQcej młodzieży wyjeżdża grupa
mi na kolonie i obozy. Jest jednak spora liczba dzieci, 
które udają się z rodzicami na wczasy, czy też do ro
dziny na wieś. Na dworcu przy kupnie biletów następu
je cu:sto rozczarowanie. Okazuje się bowiem, że nie moż
na skorzystać z przyslugującej młodzieży szkolnej 33 proc.. 
zniżki, bo„. na le.ęitymacji bralt stempelka szkoły. 

Trudno powiedz.ieć. kto tu zawinił. Może częściowo wy
chowawcy klas 1 sekretariaty szkól, a może sama ml0-
dzież, która nie dopełniła obowiązku oste-mptowanla le
gitymacji. Nie wchodząc w to, ze swej strony przypo• 
minamy że kancelarie s7kół są jeszcze Ci!!)'tme, mofoa 
więc przed wyjazdem załatwić stem;pel.kowe formalnoścI. 
Różrrlce w cenie biletów są znaczne. 

A swoją droeą, czy szkoty '\\rystawiając legitymacje nie 
powinny automatycznie zaopatrzyć je we wszystkie po
trzebne pieczęcie? 

(Ktts.) 

_...._-------~------·---~~~~~~~~-2DiiENNii-iODKI nr lł'Z iłiiz. 

st~łe w rezultacie dotychczas 
p,:,wołanych, ty~ulem. próbv, 
branżowych kom1&J1 1toordyna
.:yjnych. 

Ot.o np. dczlękl ~nallzowanlu 
mooliw<>ś<!ł produl<cyjnyeh w prze
myśle 8k6naaym -... skali całej 
branzy S1kre<łl<>no z planu rnweaty
cy Jnego na. 5·hłtkl) Jlllildady w 
W)'Sok~I 200 młn. il. w pr7f!!myllle 
mlynar1tklrn - •~ mln. 2lf. w owo
cowo-warzywnł.,,,ym - 158 ml-n. iol, 
w mięsnym - 251 mln zł. 0-0zy
wtAcle, że s-kreśloola te nie s.pcnvo
diu.Ją 6-bni'l.enla plan<>Wllnych zdol
no.\cl pr0<tukcyj113>eh tych br11.11'ł. 
Są one jednak wynlkl~m kcor<~·
nowa.nla p,r7.ed1'1l<: wzl<lć łl1westy<:yj
JIY<:h or~ wyetlmloo-wan!>i dubltt
/aeych si~ lub ellonMttleznie nit 
rnasadnlonych po11yc,1. 

Na~większe korzyści z poro
zum eń branżowych odniosą za
klaoy przemysłu terenowei:o 
~pMdzielczości pracy. Korzy
~roć one będą z wię.li:szego doś
wiadczenia przemysłu kluczo
wego, z informacji technicznej, 
a "'il7.e i z dorobku in9t.ytu1ów 
tl'-'ukowo - badawc~rh. 

11. BIEL, 

Grzechów w pierwszej faz'e 
budowy, to znaczy w projekto
waniu, jest zresztą znaczni~ 
więcej. Oto np. w Osiedlu n:.l 

Do!a-~h. w blokach I31 i 13~
zapr .>jek'tnwano i wybu:1owanc 
8 kaw1lerei<, każda o pow1i'!;'lrh 
ni 2-.1 m~ z łazienkami wit:k
~zymi, niż w mieszka1daełt 
dV1·11izbowych. 

T:tmczasem zaś we Francji, 
światowe.I sławy architekt Ca
mus, pro.iellujc nawet w :nh.•sz 
kaniach 4-izbowych natryski. 
'l'allie rozwió\zanie jest •A.rówllo 
bardziej hir;ieniczne, jak i tań
sze. C6ż stoi na przeszkq~!zie, 
aby u nas. przynajmnicJ w 
mieszkaniach mniejszych, pójść 
śladami Francuzów. 

DOI\:UMENTACJA 
NA MAKULATURĘ 

Cicy wiecie, co to jest projekt 
architektoniczny, według ukfa
du poprz'!cznego? To taki. budy 
nek, w którym elementami no~
nymi są śc-iany wt'Wllęirzne. 
Nawet laik zorientuje się, że w 
wykonawstwie budynek taki 
jest ła{Jszy, ponieważ ścianv 
zewnętrzne wykonuje się WJW
czas z bardzo cienkiej cegly. 

Prz." ~ym, rzecz wcale me 
bez znarzenia, uktad popl'zecz
ny gwarantu,je mniejsz~ aku
stycmość, dzięki czemu nie sły 
szy się np. jak sąsiad za ścia
ną kicha. Niestety, dopiero cd 
bieżącego roku biL1ra prnjek
towc, zdecydowały się prze-cho
dzić zwolna na ten wlafoie 
!;V> tern. 

W gąszczL\ przep1sow o projek 
~owaniu jest punkt, który po
wiada. że każda budowa 1~usi 
pr.81adać 1 zw. projekt orga,l!za
c;i. Co to jest? Ano, proje<~tanl 
po opracowaniu projek!'J 
architektoniczno - konstrukcyj
nego kreśli wykonawcy na kal· 
ce, jak ina sobie zago->i:.odaro
wać plar. budowy, gclz[p usta
wić szatnie dla robotników. 
szopy na sprz~t, materialy itp. 

W -praktyce nigdy sic: jeszcz„ 
nic z1arzyło, a.by wyłmna.wea 'l 

projektu fa.kiego korzysta!. Bo 
on sobie zagospodaruje plac b1J 
dc.-.•:y tak, jak mu jest wygotl
nie, a nie tak, jak tego chce 
projektant. W rezultacie stoss 
dokumentacji przedstawiają wy
ł~cznie wartość makulatury. 

To, wbrew pozorom, nie Sl\ 
wcale sumy drobne. rro,icla 
or«a.nlzacji budowy dla N11wego 
:Rokłcia łrnsńow'a.t 73 tysiące :tł, 
dla żubardzia 290 tys. zł, a dla 
Dołów 147 ty!ięcy zł, przy czym 
ten ostatni opracowywał zespół 
4 ludzi przez szereg miesięcy• 
Po to, a.by w efek11ie wyrzucić 
;o "" śmiełni'lc. 
Oczywiście, trudno jest za 

błędy w projektoWfl.niu obarczac 
wyłącznie odpowiedzialnością 
biura · projek1ów. W tej dzie
dzinie, niestety, ciągle jeszcze 
eksperymentujemy. Od lat wia
domo np„ że stropy DMS są 
przeżytkiem, ale kto wie czym 
je zastąpić? Podobnie jest ze 
stolarką okienną, którą w cią
gu dwóch lat z.mieniano trzy
krotnie. 
Znaleźć więc winnego je" 

trudno, tym bardziej w sytuacji, 
kiedy budownictwo ma ai: 
trzech patronów: Min. Budow
nictwa, Min. Gospodarki Ko
munalnej i Komitet do spra~v 
Urbanistyki i Architektury. M:
mo woli przypomina się przyslo 
wie o sześciu kucharkach„. 

J'ERZY BINDElt 

Wspomniana koncentracja' by
la, na owe czasy, wspania~'Il1 
osiągnięci•em króla i po dziś 
dzień budzi zachwyt. historyków 
nie tylko polskich. „Podziwu jest 
godne, nie podlegające żadnej kry 
tyce •vykcmanie planu. Dnia 24 
czerwca. gdy kończył się rozejm 

l
(po.lsko-krzyżacki). siły polskie 

yly rozdzielone na czt-ery grupy 
odl-egle od siebi-e od 150 do 250 
m. Zaledwie w 8 dni później, 
lipca, są już połączo-n-e na jed

ym miejscu i to bezsprzecznie 
ajcfoskonalej wybranym, po 
zyrn następuje niezwłocznie 

„Poruszenia wojsk polske>-li 
tewskich prz~d bitwą pod Stę
barkiem wzbudzają wprost po
dziw swą planowością. Już daw
no dająca się w nich zauważyć 
myśl przewodnia: uderzyć zwar
tymi szeregami w serce Zakonu 
na Malbork, ma cechę wielkiego 
pomysłu i różni się najzupełniej 

d używanej zwykle w owych 
crasach taktyki na.padów rabun
ko-wych, które wcale nawet na 
naz111ę wojny nie zasługują„. Da
remr1'ie szukalibyśmy w całym 
Sredn..\iowieczu równie genialnego 
pomysł'~' strategicznego". (Max 
Oehler j. w.). 

V),odług Stefana M. Ku
azyńs.'<iego: „ Wielka wojna 
2 · Z•fi.."'X'llem Kr.1.yż.a.ok im. 11 , 
W-wa, 1•'165, &tr. 2M i 256. 

defie"1owe 
PGR wygospodarufq w 1960Ą61 r. 
Do niedawna 

300-400 mln. zł z sku 
Wywi'd z wicemin. rnlnictwa nr. K. Pawłowsk{m 

WARSZAWA (PAP}. Pańs~wowe Gospodarstwa. Rolne roq;
poca:ęly już ll'l<>wy r-ok g-o-spoda,r.cr;;y, który - :z.g«Lnie a; cy
klem pro-du kej i rotni CtZej - trrw.ll od l li.pe a -Oo 30 c~rwca. 
Wp!·a.wcr.Y.e nie ma jeS0C1Le ostateCltln-ego poosu,mowa1r11a_ wy
nil:ów reku ub:egle-go, ale już f'l•a podstawie obecnie w1·00C'>:
nege> pos.tc;pLI ekenomicaleg-0 i or_gani:z~y}ne;o_ m1>Vla dolw
l'Lać peV<nej oc<ny dotychczaaowe-,J d-ualaLn°""'' PGR, Ja-k 
ró\vnież i1oh możli'wości produkcyJny.c.h w roku gospOdarczym 
1%0/&l. o tn.ką włatnie ocene zwróci-t się prrz;ed.9tawic:el Pol
skiej Agencji p1·3ol<)wej PAP do wicemi.nl<fbra rolfli<>bwoll -
ór Kazimier:z.a Pa-wlows.k1ego. 

Jak można po-l<rł>tce &charakte- ruruni~}szen i a kosztów wl....-iy·cb" 
ryzować działa.Ino!\~ PGK w ubie-1 gospodars1'wa pal'1.s.;wo•we popra
głym roku gos.podarczym? wiły ostat4!iC"L1'lY wyn;.Jc !i-n-~n•owy 

Trudno je,st jeszaz.e w tej chwili w porówn2niu z rekiem 1953/59 o
p-rzoosta.wić osta.t„ce.ną, =e,gólo- prz~nło miliard zł, c-o jest niem.a. 
wą O>COOę w yników Ekonomi-ez- łym ooiągn ! ęciem. N le.mnl et pła~ 
11vch Ni-emn ieJ moż"1a stwi ermić, nowa-nych za-da-ń rel!lt<>W'l'l<Jśc i PGR. 
że w ubiegly·m roku gf>Sp<>dar- nie osią.~nęly, głównie rz p.owoóu 
czym w PGR nas-tąpil dalszy, po- niespotykar1ej 9'lt~2Y l'.e<!Zlorocz
wamv wzros.t prollul<cji, zwkasz- nej, któl'a srz,C!'.7-egói..i• u.tel"f'-"li• od 
ce.a ?)Wiel'!Zt}Cej oraz dość 0na.cmna biła się na plonie buraków. dro
p~pra.wa wyn>ków f:nanwwyoh. ooov.i.amistych. motylka·wych. m 
Np. pogrowie bydła zwię.kszylio się >.-a.eh ltd. Ogó'l'>Y 'WYnik f '11anso
w PG'R w ubiegłym rcf„11.1 g"""Po- wy PGR ru>'końiCfl.Y się maly;m d e
dar-czym o pon.ad s;; tys. ~Z't>t.l'~. a t•~ytem: wł.ał.c>wie tvJk:-; wr>je
śremo!a Tocu..na wydainośc m..e\<a wód'zlk1e zal'Ul'dy w pÓ1I>oe<tyeh L 
-Od jednej krowy - <> praiwie 100 wsoh<>·dn,'.ch dziel.n i-cach kraj-u po
litrów. Dzi<:iki temu prod-u.keja t-0- 2'0lrt.aja je"7..crze cte!!cyt<JłWe . 
warowa mlt!ka w gospoda.rstwac.h Jakli! •ą z.arnier:ienill dahzeiit> 
pań<ńv."C>wych W<lirosla w om·aiwia- l'01JWOju i rentowności PG& w :rQ-

nym -0kr-es ie o 16 proc. ku go<1poda.rcz:vm J9ł0/6I? 
Duże ,osiąg.n!ęcia mamy równi& Ooomy rOOlc ~porła,rezy jest dla. 

w rc21wv:>}u hooowli trzody chlew 1nń~~wowy.ch .ęO!IJ)odarstw r<>!
nej. któ~j J>O~\owie w PGR pod- nych okreęem dużyeh za.dań i %8. 

n ie'Si·cno w cią,g>u r<J<klu o bli&ko mieruń, d<-re&lonych w pltti'e 5-
130 tys. ,.,,tuk. letnim drol{ą da-lmesro wa;r'>9tu 

Róvmie:7. w -produ'keji rośHnneJ "'1'odu.lteji ro\n.ej, otJ>niżEl!lia ko<>7~ 
P.'')sooo.a.1·„twa państwowe wzy9ka- t"!W produl~C'.11. m. 'n. prrz:er.r. właś
ły w ubie·srłym roł<u leps:,-,e wyn1- C l'W" org.2.niza.ojc pra.cy i pelrlf! wy 
ki ni?- w lat•c.h poi:n:ze.ón;ch. Plo- k("t'?.y„t.&nle pa.-nklu ma~ynoweg'>, 
ny ?Jbóż. mimo nieuro-cl:t.ajllt ja- PGR ma.ją w tvm reku 'wy;t/:)"'01-
rych. W'Lros!y O 0.~ (} Z ha. a d.o- da.rcwać W $<ka-J•; kra,jOWf>i CO riaj 
ste-wy zbóż dla panstwa o O proc. mnle<j 3oo-400 mJ.n zt 7.Y•ku I J>Oll.'l 

W9teonie oceniamy, :l.e w wyni- TGR wojewódt1.>f1Wa ko'!flal'ńst!< e<"'> 
ku ~ro.stu pro·dukcji roJ.nej l i b;sro.itooki>ei!l'O, .ll'O'Ulstałe będJ\ 

rentowo"'. 

Odczyt lektora Kc Pcn.aidto !<.ta'Wiam:v "<>b'e "-a i•-
de.n z głclM-'l'lych celów Podn ''-""";
nie w rokiu izosoodarczvm 1960 /"1 ____ „, towa,rowoiicl t>roriukci i, zwit>•o:ec .1. 

Komitet Lódzki PZPR za- .Jednym z ba,rdrrry istot.n,··ch w•-
r-llnlc:ó~.r nie tvlk-0 vrVi.;cnon 1 .::t 

wiadą,mia lektorów KL i KD l)rz~ PGR '1adań J>lall'lo-w'sm-'ch w 
sekcji ekonomicznej, aktyw l>ie.ta.cym roku JrOBpodHC!?.Ym. e·le 
party.lny i gospodarczy ora?. te.l<że i<'h d-a,J.srze.ir-0 r<iu.wo.iu i o-
?.ainteresowanych, że w dn'iu s'~"'nif'cia m 0 -ksvma-J.re1 rent-ow-
5. VII. br. o godz. 16 w sali n-O<!icl bt'"1'7-'e kooperacJa m' edr>cv 

1'10<!ZC7e.stó'•n•ml . .-.09poda~~tw•'"'11l 
KL PZPR, Al. Kościus:oki 107, I u21upełn<.a._ią,cymi się 'W'Zaj<:?rnn'e. 
parler, odbędzie się odc-r.yi 
lektora KC PZPR nt. „Aktu- Juz dru1rt rolt ł>f>rlll:•„ llłn-<:?w•n:t 

l<onr.~nt.racJ:t śrnd·ko>w inwe~t:v<'vj 
alne problemy V Plenum KC nvch. 00 nomwoli ::m~C?m ie <' i<""'"'-
PZPR". Wstęp wolny. m'.,.,..n•„1 -wyk<>rzystać te powame 

--------·-------- n.;;Pd~Y-

Rad.i~ f fl.ffl.Wizj a. • 
L 

:NIEDZIELA, 3 LIPCA 

PROGRAM I 

Rac;h<>ń. 22.00 Audycja Idteraoka. 
22.30 Gra orkiestra ta-nec.zna PR-
23.00 09t3tnle w!adomoecd. 23.10 
MinJa>tury rt1ll2YOll<fle. li.OO Stam pogody i w1ad-orn00e>i. 

8.00 Przegią·d pr„sy. 8.15 duet for-
te.p!&nC!WY Ra,W1rcrz J Lanaauer. t.30 PROGRAM II 
„Pr'Z~kirój muzy-crzny tyg.odrnia''. 8.30 Stan !>0!9o<ly 1 wiadomości. 
ł.55 Chwila muzyki. g,oo Sta.n po- 8.35 Przegląd prasy. 8.ł5 Chwila 
g{)dy i wi.a<iomośoi. 9.05 ł'ala ó6. murz)ki. s.;;o Ra.dioproblemy. s.oo 
9.20 tł..) Koo-cc,1it rou.rywk<>WY w Wi rtU-O<ZI w repertu&rze roz.ry-wko
w:vik-oni>n-iu oriclOO'firy mand-ollm- wym. 9.20 ,.na,wna P-0lska w opi
$tów LRPR µd. Edwarda Ci·ukazy. sach cu<IZ<>;Ziemców''. 9.40 (Ł) Kon 
9.40 Dla drZieci aiud. st.-mur.<. p-t. cert zycrun. Jl.OO Poezja i murzy
„sirapi~nie Małgorzaty'_'. IO.OO Ulu ka - „Ex li•bl'O a,mon!.s". 11.3-0 S-~U 
bt.cr1e melodię ra-drl.ieok1e. J0.30 Ma cha<rnY muzy>kl. 11.50 Program cllnta. 
gazyn woj.&kowy. Jl.OO Kontra.,,ty 11.55 (Ł) Wy..-iirkl losowania „Kuku 
muzycv.ne. 11.42 z~.ga<ll<a naukowa. ł-e-ca.ki"'. 11.57 Sygnał ooas.u i hej-
11.57 Sygnał CU'21Ml i hejoal. 12.04 nal. 12.04 Wiad-0-mości. 12.10 Pora
Wi8'd<>mo.ści. 12.10 Program dnia. 11ek symfon'crzny, 13.15 Te-chnika i 
12.20 Pioonl I plos~nki mn-ryn:M- problemy. 13.30 Zi>spół nziewrąt-
8'1<ie. 12.% „W Jeei-ruiach" - odc. ka. 13.iiO Koncert życzeń. 15.00 Stu 
a pow. ra.d-iowej Wiejskiej. 13.15 ch<>W;!lko A, Ke>mornlc.lclej pt. 
G-fl'ra p<>hka kapela pd. Fe,Jiksa „N!.mfy \ faą„ny na Mazurach". 
Dzie-rżllllOW&kiego. 13.4;; „Zielony J5.ł§ (Ł) Mtizyka r-OZrY'wilrowa. 
Ma~a11.y111''. H.00 Kqmce-rt slyn.nych 16.00 (Ł) „za,bytl<i l nabytld na
"°i;,"t,ów. 1-4.:i..; „Gdzieś w powie- S<!eJ ply>tote<ki"'. 16 30 Koncert ch-o-
ścl". 15.00 ,,Mr><kwa z melodią i p'..-ioW$ki. 17.00 Wiadomości. 17.05 
p'o~efl•ką". 16.3() Z n.ą.J,pięlmiei- Aud:Y'Cja na te.maty mięclzyna-rodo 
mych operet<!ok. 16.óO Wiad. 16.05 we. 17.15 Spiewa „M~O'W'S!Le''. 17.40 
T~'godniowy pM1egląd W:V'd·a1-zeń Sły•ntne orkies-try rooryiy.1<"""'.e. 
mlęcl:z}"1a-rod0łwych. 16„W „Sre•brne 13.50 Meol-odie tllme~e. 19.00 W1a
Jiehtaru" - $bu~ho'\\~ 9l<o w.g pow. domości. 19.05 „Kawi&l'n;a pod S:v
W. Huno „NęQzM i cy"'. 17.;;o Mu1iy- reną" - sltu,how'sko A. M!ędrzY
l<a t:"1'le-cr>o1.a. \8.00 Wi·or.lomoś.ci. r'l-ac-kieogo. 19.4.; Mu.zvka. 20.0Q (Ł) 
18.05 Muzyka t•.-ił'<Vna. 18 .50 „co u ,_sen" - •lit>chowisko wg nOłWel<i 
c;:oble a/yohać?" 19.00 Radio-wa pio A>laty Chr•st;e, 21.00 DZlennik wie 
~nka mi~laca. 1µ_30 Mu'Z)i<a ta- oz.or•ny. 21.16 Wiado-m-0śoi "'!>'O•rt-0-
ne<!lf„a. 20.00 T;vc.1?. 1 eń w kr9j11 i we i WYriiki To-to-Lotka. 21.20 W 
na łl'w'~C'e. 20 2tl ''\Fo-óf1•1l'-0ś-el ~""1r rvbmie t81"00-Cl?nY•m. 22.110 Ol(ólnr>nn1 
t"'.;w6!. !?fJ.3(.'t „Ma.tvs'2".1\ow 1e 11 . 21 .00 it'1,: -!' \via.domoi'ci s-:001tt.11wc. :!?.:.1!0 
l<:<ll),c.et-~ qllki4's.W)', PJI., ~yty.guje s. (~) Lok.a~ne-mJ.aidGmoMi Sł)Od'to.wa. 

22.3G Gra WTOcłlllW'Slll kwlintet ryt. 
ml~y. 22.50 MU'7;yka taneczna.. 
23.SO Ost.a.111le wia.dOmOki. 

TELEWIZJA 
NIEDZIELA, 3 LIPCA 

14.00 Program publicy>rtY=flY „38 
Mlędz.Ył!'lar{)d0-WY Drz.ień Spół
-dtzlel<'lt<Jlicl" (W) 

lł.30 Film · !abula,rny „<>POwi~ć 
atlacltycka" pro-cl. polskiej 
d-00W. od la<t 7 (Ł) 

16.10 Estr&da poe-tycka „W ffrod• 
ku życia" TadEIU$2a. Różewi• 
cu,a (W) 

!~.'IO P1'7.e-rwa 
17.~ PKF (W) 
17.50 „Nowe pi-ot1eoi1ti" J)l"O'ftt'•n'I 

-r<nrywk.owy (W) 
16.16 „ Po1lwo-ry głębin" 11lm z ee.i 

rii Disn~yla.nd (Wl 
19.05 „K6'łko i krzytyk" - tele-i 

flurnlej (W) 
19.łO Reeitaot :fol'ter>1aonowy w wy-

kooa.ni,u MiI'eille Auxle<bre 
(W) . 

20.00 DziennH< telew-izyjny (W) 
20.40 Pl'Ogra-m rca:rywr.c-0wy p.E, 

„A mo~e. morne„ ." (W) 
22.30 Wi&ekm>OŚCI spOl"tO<We (W) 

PO·N'IEDZIAŁJl:K, 4 Llt>CA 
19.!0 WFZyst\tle dni tyg'OQnla ~ 

mag.nyn pubHcystycamy (Łl 
19.40 „11; m:nut a; Hsl'lna. Rek" (W) 
:IO.Oo Dzie11"1lrk telew;zyjrnv (W) 
io.+o Tt!atr Te-lewizj i: „Fsnt.o<7.IE'" 

Alfreda cle M11•'9~t. P1"7..e>l<hrt 
T•de~ Boya · że.Leti.s11:1ego ,.l ' -



Tym razem 

nie tylko 

Jeszcze przed premierą 
„Kordiana" w Teatrze Jara
cza, nasz fotoreporter podpa
trzy~ kilka scen podczas pró
b.y l utrwalił je na fatogra
fn. Na zdjęciach widzimy 
Urszulę Modrzyńską jako 
Violettę, Jerzego Walczaka -
Kordiana i Janusza Maza.nka 

Papieża. Z aktorami tvmi 
Ud~'? nam się przeprowadzi~ 
krocmtkie wywiady. 
Pierwszeństwo ma kobieta. 
- Pani Urszulo, jak się pa

ni cz11,ie w roli 
Włoszki? 

Nie przy
puszczałam, że 
zostanę kiedyś, 
choćby na krót ' 
ko, Wł-0szką. Be. 
rola ciekawa • 
bardzo mt od
p-owiada. 

- Niech nam 
pani powie o 
s~eh najbliż· 
szych planach 
teatralnych i fil 
mowych. Wiemy 
Już, że niedłu-
go będziemy 
pani~ oglądać 
ja.ko .Ja.gienke 
w „Krzyżaka.eh". 

- Plany t„
atralne: do paź
d-ziernika tylko 
„Kotdian". Fil
mowe: robiłam 
ostatnio próbne 
zdjęcia do prz.y 
gotowywanego 
filmu reż. Hati• 
pe go „Szczęś-
ciarz Antoni". 
Nie wiem jeszcze jak wy
padły. 

- A plany całkiem Pry
watne? 

- Odpocząć. W sierpniu 
wyjeżdżamy na urlop. Oby 
tylko dopisała pogoda. 

* * * Tytułową rolę w ,,Kordia• 
nie" odtwarza Jerzy Walczak. 
Jest ona marzeniem wielu ak
torów. Jerzy Walczak ma w 
s':":i:m dorobku scenicznym 
n1eiedną rolę bohatera ro
mantycznego. 

- Czy · ten gatunek odpo
wiada panu? 

-: . Ba.rdzo. Jest to rola po
dwoJme jubileuszowa. Teatr 
wy~tawia „Kordiana" na 50 -
le.ci~ swego istnienia. Jest to 
takze mój jubileusz - 10-le
cia pracy scenicznej. Nie mu
~zę tu. chyba mówić, że roh 
Jes.t 11lezm1ernie intere•ującu 
daJ~ca . '.'ktoroWi olb;zvmi~ 
m.o~llwo~c1. w_y.kazania bię u
m1eJętn?sc1am1 scenicznymi. 
~e~t tez tr~1dna, wymaga d,1-
zeJ ~ondYCJI głoso.wej i fizy
czneJ. Wyrpaga tez spraw.oo'i
c1 całego zespołu artystyczne
go 1. techmczneg.o. Widownia 
osądzi czy zadamom trm pu
dolaliśmy. 

- Miał pa.n ostatnio w te
atrze ba.rdzo pra-0owlty okre;; 
Duża rola w „Bunt na oltre~ 
cle Caine", a teraz „Kordia'!l". 
Pewno marzy pan o odpo
czynku? 

- Z tym trzeba poczeka;: 
do sie.rpnia. 

- D11kąd się pan wYbiera? I 
:-:- Na;:! morze, a później do 

G1zycka, na ryby _ to mojo, 
słabol6. 

,, Panoramy" 

* •. ;i. 

Janu~z Mazanek odtwarza w 
„Kordianie" postać Papież&. 
Ze sztuką tą artysta wiąż<:! 
wiele wspomnień. DODATEK NIEOZIELllY 

„O z I EN N I KA Ł .ó Dz K I E 6 O'< I 
Lódź, 3. VII. 1960 r. Nr 25 (337) 

- Na „Kordianie" widzę, że 
mi przybywa lat. W 1925 t. 
gratem w Wilnie rolę Kordia
na. Wówczas nb sceny z P<1-
pieżem były ze sztuki us4nię-
1 e. Przed 10 Jaty, kiedy pro
jektowano wystawie.nie „Kor
diana", miałem otrzymać role 
Carn. Dziś gram Papieża, Tak· 
tak, czas plynie. - ' „Ogó-rków 

._,chcesz 
I "1 . " wasc .... 

J~li Już jubileusa:, to pokaż-· 
my jubilatów„. 

Wczesna godzina więk· 
sz.osc artystó-w po·grążonych 
je,;t jes.zcze we ś.nie nie
mniej ltilka rannych p·tasz.ków 
opuściło już Łóżka i przys•tąpi
h d·o swych codziennych nor· 
ma.In ych zajęć. 
Rumuńscy akro-baci, państwo 

Ca.sianowie, jak zwykle udali 
się na poranną przechadzltę ze 
s.-nym synkiem. Jak widać na 
z.djęciu, malec je,;t nad2wy
~zaj rezolutnym chłopczykiem. 
To nie frasz.ka, proszę pań
stwa, dźwignąC taki ci~żar! I 
to P'> talerzu kluseczek na mle 
ku i bułeczce z masłem„. 

Cyrk! Kilkadziesiąt koloro-' 
wych wozów, szapito, plątanina 
lin, pale, kołki, haki, lańcuc11 y, 
szeregi ławek i krzeseł, arena „ 

Cyrk! - tłum widzów, blaslc 
reflektorów, dźwięlci muzyki, 
artyści.: żonglerzy, akrobaci , k)
micy, treserzy, iluzjoniści , ekw i
libryści, ekscentrycy, wrotka
rze ... 

Cyrk! - dwie godziny zaba
wy, „ strachu", podziwu„. 
Wśród różnego rodza1u. inbi· 

leuszów jakoś niepostrzeżenie 
mija jubileusz cyrku, który 
przed piętnastu la t y ::ostał zor
ganizowany na nowuch za s ~

dach i w odmiennvch u:arun 
kach. W tej chwili po miastac 11 

i miasteczkach wędruj e 10 cur
ków zatrudniających ogółem 
1200 osób, dziala studium sztu
ki cyrkowej, ist nieją pracownie 
zaopatrujące cyrki w u:ozu i 
wsze!/,ie potrzebne rekwizyty, 
ośrodki szkolen·iowe i td. Polslc.r 
sztuka cyrkowa zdobywa 
bie coraz większe uznanie w 
kraju i za granicą. Do tej po
ry cyrki nasze odwiedzil11 Att· 
strię, Belgię. Bułgarię, Cllin1~ 
Czechosłowację, Finlandię, l z
rael, Jugosławię, NRD, NRF, 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

N ie w tym złego. Ostateez
nie, mimo ·urloipów, upa
łów i ogórków, 'czytelni-

kowi coś się należy za jego 
wla.sne 50 groszy. Bo tak już 
niestety jest, że w tym okre
sie niemal wszyscy na zmiane 
oddają się słodkiemu nie
róbstwu w promieniach słoń
ca lub strugach deszczu za
leżnie od tego, co PIHM prz,;. 
powie (biorąc to oczywiście 
odwrotnie). Jednym siowern 
dolce fa~ ni.ęnt.e! A ogórki? O 
właśnie, sprawa ogórków po
zostaje nie rozwiązana. Bo na 
przykład już Gałczyński py
tał: 

Musimy, Drodzy C'!ytelniey, !'pojrzeć pr31Wdzie w oczy: <>to 
stoimy w pn:ededniu (Jeśli oczywiście już w niego nie wkro
czyllśmy) tzw. sea:onu og6:.!.~owego, a,lbo jak nazywają Inni -
ka.11tkuly. Szpalty gM:e,t codzle<rmyeh cora.z częściej donosić 
będą, że francuski przed.szkolaik sf<>tografowal tajemniczego 
potw<>ra, który od wielu lat zamiesz.kuje podobno głębiny 
je.ziora w Szk<>cJd„. <>raz głowy dziennika.rzy, na których sta
ją <>ni w se-zonie ogórkowym, aby dos·ta.rczyć czytelnikom go
dziwych rewelacji; Coraz częściej też r<>Zmaici uczeni odkry
wać będą śla.<ly Yeti, urywające się nad !.OOO-metrową prze
paścią i co dalej nie wiadomo„. Może wreszcie ktnś znów od
kryje olbrzymie jez.ioro pod Rudą Pabianicką, aby je po pew
nym czasie bez hałasu zakryć do następ·nego r<>ku. Wszyst
ko j~t możl~we. 

My mamy na · ten temat 
DLACZEGO OGOREK 

NIE SPIEWA? 

nawet 1 akiej kalarepy. Zupeł

nie mes!usznie. Bo już pu
bieżny przegląd jego ,.zawar·· 
toś:::l'' pozwala stw1erc'zić, ±e 
stanowi on nieocenioną uciecz 
kę dla przeprowadzając:r.:h ku 
rację odtłuszczającą. Proszę 
bardzo: 10 dkg świeżych ogór
ków zawiera: 7 kalorii(:), 0,5 si 
białka, ani grama tłuszczu(!!), 
1.2 g węglowodanów, 17 mg 
wapnia, 0,2 ing ż.'elaza, an' 
troszeczkę witaminy A, zaled
wie 34 mg witaminy B i 

swoje zdanie. Widzielismy a 1 -

tys tę ostatnio w tylu rolach 
o różnym charakterze, w tal< 
dobrej formie, że wspomnie
nia jego traktujemy tylko ja
ko dowód skromn~ci. 

Rozmawiała: T. Woj, 
Foto: L. Olejniczak 

Nie wdając się w dłuższe po· 
lemiki z poetą musimy st.wie~ 
dzić, że ogórek jako taki byt 
przez dłuższy czas i jest, nie
stety, do dziś, rośliną niedo
cenianą, pomijaną częstokroć 
milczeniem, odsuwaną w cień 
kalafiorów, pomidorów, ba, 

Kto robi dziurki w serze? 

Taiemnice mikrobiologii 
nd czasów Ludwika 

Pasteura i Roberta 1>:0· 
cha do naszych dni za
stępy dociekliwych I o
fiarnych ba<laczy wy
kryły setki tajemnic o· 
taczającego nas, a nie
widocznego gołym o
kiem świata dr<>bno
ttstro.Jów. Badacze cl 
twierdzą, że bakcyle i 
wirusy, szczepy pleśni i 
algi żyjące na naszej 
planecie, zgromadzone 
razem, stanowHyby nie 
mnlej·szą masę materii 
żywej niż ws.zystkle ro
śliny I Zl''ierzęta łąc.z
nie z ludźmi. 

A więc Je·st to niema
ły światek? 
Dziś wiemy, że dzięki 

drobnoustrojo-m ja.damy 
sma.czny, wyrośnięty 
chleb, że od nich zale
ży apetyczna woń i 
smak masła, że gdyby 
nie o-ne, nie był<>by wy 
bornych ser<>w, ami pie 
n!.stego plwa i wspania
łego wina. Dzię,ki drob . 
nouS:tirojom mamy ia.Jde 

skuteczne leki, jak pe
nicyJi.na I wiele innych 
antybiotyków, ja.k wita 
miny czy hormony syn 
te·tyczne. 

Mikrobi<>logia w cz.a
sach dzisiejszych jest 
tak samo ważną dzledzi 
ną nauki, jak i atomi
styka czy elektr<>nika. 
W wielu krajach ob<>k 
licznych labo-ratoriów 
bal<teriGl<>gicznych J.st
nieją także „banki dro 
bnoustrojó-w", z usług 
których korzysta.ją in
stytuty badawcze i róż
ne przemysły. 

Ot, bywa, że po dhtż
szym cza;;ie funkcjo-n-0· 
wania zatyka się jakiś 
szyb naftowy i mecha
niczne czyszczenie prze 
wodu sprawia wie.le klo 
potu. Jes·t jedna·k pro
stsze rozwiązanie: :z.wró 
cić się do „banku dro
bnous;tirojów", by przy
slał kulturę o·dpowied
nich bakterii, a one już 
.z całą g:otowością zajmą 
się przeczys·zcza.nlem 

wytrysków 
rury. 

Albo Inny przy•kład. 
w wytwórni se·rów 
i;zwajcarskich coś w 
procesie dojrzewania ma 
sy mlecznej nie gra -
w serze nie chcą s.lę ro 
bić owe chara.kte·rys·ty
czne dziury albo robią 
się :i:byt duże. I tu znów 
zaprzęga się do pracy 
pewne ba.kterie. W pler 
w:wym wypadlm są t.o 
bakterie, które regene
rują gaz, „fabrykują
cy" dziury, a w drug;im 
- bakterie, które •wpły 
wają na redukcję nad
miaru gazu. 

Pocieszmy .się, że 
wśród 250.000 znanych 
gatunków drobnoustro
jów tylko 1 procent na
leży do niebezpiecznych 
s·zkodników - wS1Zyst
kie inne są albo poży
tecz.ne dla nas albo też 
n!eszlrnclliwe. 

swego czasu 
duńSJkl Sigurd 
sen wykrył, te 

U czo.ny 
Orla-Jen 
mikroby 

tak samo .!ak ludzie nie 
mogą się obejść bez wi 
ta mm. Podczas zaś 
trwania ostatnie.i wojny 
dietetycy mikrobiologii 
stwierdzili, że każdy 
drobnoustrój z chwilą 
gdy w swym pożywie
niu nie z.najduje po
trzebnych dlań witamin, 
sam przystępuje do ich 
produltcji. 
Dzi~ki właśnie temu 

od.kryciu ru&Zy,ła pro
dukcja w~ta.min, które 
tak walnie przyc.zynla· 
ją się do leczenia róż
nych !>Ch<>rzeń, ja.k i do 
za.chowania na;s'l:ego 
zdrowia. NaJe.ży Jed
nak wiedzieć, że zuży
wane przez nas witami· 
ny (w pastylkach czy 
kapwłkach) wytwarza 
multtmiliardowa armia 
malw.ieńkich chemi
ków, osa·dzo·nych wolą 
człowie.ka w laborato-
ryjnych czy fabrycz-1 
nych aparatach wytwór 
czych. (em) 

8 mg witaminy C. Resl:1a te' 
woda.„ woda... woda, no 1 
oczywiście zapach. I oto ma
my już rozwiązanie pr ·· blemu. 
()górek nie śpiewa punieważ 
brak mu po prostu sił. Niech
by t~i, ktoś z Was, Drodzy 
Czytelnicy, spróbował śpie
wać, składając się z W<Jdy 1 
zaledwie śladów innych , bar
dziej „konkretnych" substan 
cji. Spiewałby na pewno bar· 
dzo c«.r.ko. 

Z INDII NA ZIELONY RYNEK 

Ogórki P<>Ch<>dzą z Jndll. Pew· 
no właśnie dla·tego, że są owo
cem w pewnym sens<ie importo
wanym, ich ce.na za kilogram 
ani rusz nie chce s.paść poniżej 
20 zł. Przypuszcza się, że do Pol 
skł przybyły one z Wioch wraz 
z 'innymi warzywami: kalafiora
mi. kapustą (S'Zczególnie wJo .ską). 
s'l>paragaml i innymi s·pecjalami 
nlubio-uymi p~ze-z królową Bonę. 
U nas w kraju, niemal od ra7u 
przyp.adły do gnstu i 1..aczęto je 
uprawiać maso"ro. Najstarszf' oR 
środki uprawy ogórków w Pol
sce, to ok<>lłce Przybyszewa nad 
Pilicą. Topoli pod Pinczowem i 
Legnicy na Sląs·ku. Warto do
dać, że przed wojną spożycie 
ogórki>w w Polsce wyrażało się 
llc:.ba 3 kg rocz.nie na glowr, 
miPszkańca. Obecnie ka·;,dy prze
eieź wie. Ile zlai!a. nie będziemy 
więc tego podawali. 

Ogórki w s~·siemat~'ce u~la
lonej przez botaników nalP
żą do rodziny Cucurbitaceac 
i po łac inie nazywają si<; 
Cucumissativus L. Do tejże 
rodziny n<.leży równiez Cu
CU'fus Melo L., czyli melo 1~ 
oraz Cucurbita L„ czyll dy
nia, a także kilka innych Pv· 
d·Jbr.ych roślin. 

Rczróżniamy „z gru':>sui" 
9 odmian ogórków: monastyr
ski, trocki, borszczagowski , 
opo!sk', przybyszewski , d.elika-

. . 'Dokończenie na s.tr. 4) 

t 
żonglerzy s.a przezorni -

kto w ie czy nie będzie upału, 
a w związ1m z tym trudności 
w zaopatrzeniu w nap o.Je. U
-lej więc już rano zgromadzić 
odp<>wiedni za.pas pi wa. J\ 
przy oka.zji można poćwiczyć 
buteleczłrnmi l<illta żongler
skich tricltów.„ 

t 
Bolcio Chrzan "- bawiący co 

wieczór publiczność komiczny
mi scenkami - wybiera się na 
miasto. Przede w~zysti<!m trze
ba dopr<>wadzić do porządku 
buciki. „lUój but świadczy o 
mnie" - bwierdzi Bolc.,i.o i z 
zapałem cz~ci o'buwle. 

± 
Państwa Bradysie·wiczów za

stajemy pny domowych po
rządlrnch. 

- Co pana s·klonilo do wkro 
czcnia na trudną drogę cyrko· 
wą~ - pytamy pana Ludwika, 
wiedząc, że w młodości s tudio
wał on w szkole baletowej 
Opery Warszawskiej. 

- Po prostu magnes cyrku. 
Pracuję w nim już przeszło 35 
ln.t. Przez ten czas robllem naj 
rozmaitsze numery - jeździ
łem na rowerze w tzw . . ,koszu 

· śmierci", byłem akrobatą, żon 
głPrem, komJklem, wreszcie 
treserem ... 

ł 
Codziennie przez parę go-dzin 

Zina Gryszkiewicz oraz jej 
partner Huberto Langrzyk ćwl 
czą wytrwale jazdę na wrot
kach. Zanim jednak przypną 
drewniane kółka, przez kilka· 
naście .. minut przygotowują 
swe m1ęsnle. Jak to wygląda? 
Proszę spojrzeć na zdjęcie. 



CHABER 
ROBI KARIERĘ 

Błękitnokwietny chaber, 
zwany w niektórych okoli
cach „bławatkiem" jest. jak 
się okazało, cennym artyku
łem eksport,owym. Ba., nie
które z państw (np. NRF) 
warunkują zawiera.nie trans
akcji importowych na zioła 

lecznicze także dostarcza
niem pewnych ilości chabru. 

W związku z tym Zakła

dy Zielarskie „Herbapol" 
założyły w okolicy Suwałk 

specjalną, pierwszą w Pol
sce, plantację chabru o po
wierzchni oł ha. 

A TO RYBKA! 

Wielkim sukcesem po-
chwalić się może robotnik 
włocławskiej fa.bryki ma- · 
szyn rolniczych - Zygmunt 
Cackowski - zapalony węd
karz. Oto po <15 la.ta-0h po
łowów w rzekach I jezio
rach Kujaw złowił on ostat
nio na wędkę olbrzymiego 
suma o wadze 24 ki. 

POMOC SĄSmDZKA 

Rolnicy Sulęcina (woj. zie
lonogórskie) wydzierżawili w 
okolica.eh Słońska 2'1 ha 
łl\k. Kiedy nadeszły dni sia
nokosów okazało się, że nie 
mają oiii za bardzo co zbie
ra<i, bowiem ich s"si~dzl ..: 
Drogom.ina wykosili bell ni
czyjej zgody kilkanaście 

hektarów." 

BALSAtl MALZEięSKI 
W Urzędzie Stanu Cywil

nego w śląskim mlastec:r.ku 
Boguszowie ceremonie za-
warci& małżeństwa na.gry-
wane są na ta.śmie magne
tofonowej. Taśmę tę mał

żonkowie otrzymuj" w pre
zencie. .Ta.k twierdzi kle · 
rownik urzędu, odtworzenie 
z taśmy sakramentalnych 
„tak" może wpłyn~ nle
?.Wykle kojąco na wszelkie 
burze małżeńskie •.. 

„STAR" W ROLI RYBY 

Nie tak dawno z mostu 
w Tresnej spadł do Solv 
ciężarowy „Sta.r", którego 
kierowca przekroczył na za
kręcie dozwoloną szybkość. 

Rzeka ma w tym miejscu 
ponad oł m głębokości. cię

żarówka skryła się więc zu
pełnie pod wodą. Zawiado
mieni o tym wypadku płet

wonurkowie krakow»kiego 
PTTK przystą.llili osLatniu 
do akcji wydobywczej. Po 
oclszukanlu wozu na dnlf' 
rzeki nurkowie przyholowd
li go na brzeg. 

ODWAGA TEŻ MA 
SWE GRANICE 

Z wypowiedzi krakow-
skich dentystów wynika, te 
ckoło 70 proc. pacjentów ga
binetów dentystycznych sta
nowią kobiety. Nie znaczy 
to, że zęby mężczyzn są 
bardziej odporne na próch
nicę. To ze strachu przed 
elektryczn" wiertarki\ pano
wie zaniedbują swe uzębie
nie. 

JEST TAKA GRUSZKA 

W sadzie Władysława 
Wróblewskiego zam. w Ra
di:szcu ,(paw. Krosno) po raz 
drugi w tym roku zakwitła 

grusza. Drzewo wygląda 

dość osobliwie, bowiem o· 
bok sporych już owoców 
:i.najduJI\ się kwiaty. 

(Dokończenie ze str. 3) 

iles warszawski, gruntowy, 
wat'szawski, inspektowy (łódz
kiego, niestety, znowu nie 
ma) oraz kubit. Nie bę
dziemy tutaj dokładnie opi
s: w,,ć cech ws~ólnych i r·>.i
,..;c pomiędzy poszczegói ·1ym1 
odmianami, ponieważ ha~r:el 
I t<:k wszy~tk1e je razem zsy
p..i •t do jed.,ego wora - .J~.-1g 
"Hemy więc ;,niknąć zata".'gów 
mic;dzy prac..,wnikam1 M.„nl:i 
a l<lientami maniakami, litó
rym może s1e np. zamo.nv-S 
ogórek monastyrski i co wte
d~·? 

lOCO I 1 POŻYTEK 
Z oGORJ{OW 

Ogórki można kisić (przy
bywa im wtedy pewnych 
składników odżywczych), moż
na je mrozić oraz podawać 
„na dziko" z różnymi i;rzypra 
wami: śmietaną, octem, majo 
nezem, cebulą i rzod~dewką . 
można z nich robić p;k1,.., a 
młode ogóreczki marynowac 
w charakt.erze korniszonów, 
Wszyscy pewno lubią zupę 
ogórkową - można Ją robić 
na kwaśno i na słodko. A te
raz uwaga panowie„ do was 

Dolary 
• 
I 

wybory 

„:Bez potęl'ł pieniędzy nowo
jorskich partia republikańska 
skaza.na byłaby na najgorsze" 
- pisze znany publicysta ame 
rykański Joseph Al<>sp. 
„Wiele osób Jest przekona
nych, że I w tym rok11 wła
dza pieniądza będzie decydo
wała o nominacji" pisze 
ten sam autor w artykule za
tytułowanym „Rola wielkiego 
kapitału w wyborach" („New 
Y<>rk Herald Tribune"). 

Okazuje się, że wielka fi
nansjera nie stawia nil byle 
kogo. Najpierw bada się 1>v
glądy kandydata, czy jest aby 
pewny i rtie zawiedzie ocze
kiwań wielkiego byznesu, po 
czym sonduje się zdanie 
opinii publicznej, czy jest do 
przyjęcia przez wyborców. 
Gdy kandydat pozytywnie 
przejdzie powyższe testy -
ładuje się kolosalne sumy na 
jego poJ'ularyzację, reklamę, 
kampanię wyborczą. 

PIENIĄDZ TORUJE DROGĘ 

A ponieważ powiedzenje 
„Gdzie pieniądz, tam zwy
cięstwo" ma w wyborach pre
zydenckich pewną tradycję, 
więc nie bez racji wiele osób 
widzi kandydata na prezyden
ta w tym, za kim stoją wiel
kie banki i przemysł. 

Wśród pretendentów demo
kratycznych trudno jeszcze 
coś w tej sprawie powiedzieć. 
Tradycyjnie wielki kapitał po
wiązany jest z partią republi
kańską. Spośród dwóch kan
dydatów tej partii Nixona 1 
Rockefellera wszystkie z,na
ki na... ziemi i giełdzie no
wojorskiej wskazują, że fina.n 
sJera opowiada się raczej za 
Nixonem. Otwarcie nie, ale 

się pisze! Precz z narzeka
niem na brak kwasu z kapu
sty lub ogórków! Zastąpi je 
w nagłej potrzebie sok ze 
świeżych ogórków, który przy 
rządza się w sposób na~tępu
jący: 4 duże ogórki zmwżdżyć 
w moździerzu (praca nieskom-

ogórków odsyłamy czytelni
ków do najbliższej książlti ku
charskiej. 

OGOREK W LITERATURZE 

I Felieton za 3 grosze 

Drogi jest każdy dzień 
„Ogórków 

chcesz 
waść?" 

•.. oto masz 
, 

ogo r ki I 
plikowana!), powstały w te:; 
sposób sok odcedzić, a te,1 
wymieszać następnie z ~okiem 
jednej cytryny i 3 łyżeczkarni 
miodu. $wietnie gasi - każde 
pragnienie. Po bliższe info1-
macje w sprawie potraw z 

Niestety, dys.krymlna.cja 1>gór
ka posunęła się tak daleko, że 
nie został on dotychczas należy-

. cle wykorzystany w litera.tu.rz& 
lako motyw. Nic są sze·rzeJ zna-
ne petwieści o ogórku, poematy I 
lub wiersze liryczne. Nikt nie 
na.pisał dra.matu, którego boha
terem byłby ogórek. Zaledwie 
kilka przysłów ludowych wyko
rzystuje go, a I to do ośmiesze
nia C?lyichś wad I przywar. „Ma 
nos, jak ło.&ickl ogórek" lnb 
„Oluągly, Ja.k Joojclti O·górek", 
bo w Łosicach bardzo 'się darzy-
ły ogórki. „Pall s·lę, jak ogóre·k 
w lampie", że niby tak. źle. 

„Nos, .ia.k ogórek za. grosz - ~ 
ta.ki duży (przed wielu laty pła
cono kilka groszy podatku od 
lana). 

Sami więc widzicie, te w tych 
warunkach ogórek żadną miarą 
nie może śpiewać. Ogór&k w 
t.-ch wa.n.inkach może być tylko 
smutny. I dlatego właśnie, po
nieważ nie mamy pod ręką żad
ne~o uczciwego potwo.ra, poota
nowiliśmy za.Jąć się jeęo sprawą I 
WIAŚnie w ,icgo, tzn. ogórkowym, 
sezonie, kiedy prawdziwe se-nsa
cje sa niezm.iernie rzadkie. A 
'W''. Drodzy Czytelnicy, przeczy
to1wszy podnoście S<p.ożycie ogór
ków na głowę. 

J . POTĘGA 

W Stanach i poza Stanami wszyscy gubią się w do
mysłach: kogo demokraci i republikanie mianują kandy
datami na prezydenta. Jedni szukliją odpowiedzi w rezul
tatach prawyborów, drudzy wierzą w wyni.ki ankiet paM 
Gallupa, a bardziej doświadczeni po prostu węszą Z'.I 

kim stoi wielka fina1isjera, szczególnie nowojorska. C! 
ostatni mają najwięcej powodów do wiary w swoje kry
teriwn. Prawybory niewiele znaczą, Instytut Gallupa teź 
nie jest pewny (w 1948 r. przewidywał pewne zwycięstwo 
Dewey'a, a wybory wygrał zdecydowanie Truman). na
tomiast analizy kvnwencji republikańskich od początku 
bieżącego stulecia wykazują, że nominację otrztf?na ten· 
za kim opowiedzi.ały się wielkie banki nowojorskie. M. i.,(, 
w wyniku tak:iej działalności w wyborach. 1952, prezes 
najwi.ększego z banków amerykańskich Chase Bank 
zmie.nil t·ytul na... amba.sadora Stanów Zjednoczonych. 

• 

Przed publicystyką kulturaln4 zarvsowuje ait: ?WW!/ te
mat. Nie stal się on jeszcze przedmiotem frontalnej anali
zy, lecz mniej lub bardziej wyraźnie kołacze się już w róż
nych artykułach. Rzecz dotyczy frekwencji w kinach t te
atrach. Od pewnego bowiem czasu daje się wyraźnie zau
ważyć spadek ilo,ści widzów na przedstawieniach teatral
nych l seansach filmowych. Znacznie mniejszym zaintere
sowaniem cieszą się również występy estradowe, nawet te; 
w którycli u.dział biorą dość popularni artyści zagraniczni. 
Działacze kttliuralni sygna.lizują dodatkowo da.jący się za
uważyć spadelc czytelnictwa książek. Interesu.jqce np. mogą 
być tutaj dane o frekwencji widzów w kinach łódzkich od 
stycznia do maja br. (w nawiasach podane są liczby pro
centowe z tych samych miesięcy ub. r.): I - 60,8 (64.,8); 
II - 56,6 (63,3), III - 53,8 (56,5) , IV - 4.6 (59,6), V - 4.1,7 
(54,1), Trzeba tu dodać, że niezależnie od różnic frekwencii 
w poszczególnych teatrach ló dzkich, w sumie przecież dotknię
te są one podobnym zjawiskiem. 

Dziala.cze kulturalni oraz ludzie kierujący wspomnianymł 
placówkami kulturalnymi mają oczywiście swoje zaanie 
o przyczynach tego „kryzysu kulturalnego". Zdania te sq 
na ogól zgodne. Glównej przyczyny tego niepokojącego zja
wiska można by się dopatrzyć w coraz większej popularno
ści telewizji oraz zmianie struktury wydatków ludności. Dziś 
rynek ofiarowuje wiele atrakcyjnych przedmiotów, których 
nabycie wymaga dużych. oszczędności. Pralka elek-

tryczna zaczyna buć czę.,to 
ważniejsza od kina. Jeśli 
nawet te dwie przyczyn 1J 
nie są jedynymi, to w ka~ 
dym razie na.jważniejszymi 
czynnikami wpływającymi 
na spadelc frekwencii. I 
jeszcze jedno. Wyda1e się; 
że wca.le nie decydującą role 
w całej tej sprawie odaryu:" 
repertuar kin i tea,trów. W 
zasadzie tylko nieliczne, wy
bitne pozycje teatralne f fil ; 
mowe, najlepiej gdu s4 po• 
przedzone stawą sukce1ów 
konkursowych, przyciągają 
nieco więlcszą uwa.gę. Ot:1 
problem. 

Z punl(tu widzenia upow
szeclinienia kultury mo:że 
wydawać .si.ę na p!erwsz11 
rzut oka sprawą bez znacze-

1 
nia, czy przeciętny widz zapo 
zna się :z Szekspirem w tele
wizji, czy w teatrze; czu obej 
rzy „Balladę o żołnierzu" w 
kinie czy na szklanym ekra
nie. Wbrew pozorom nie jest 
to jednak sprawa obojętn>J. 
Telewizja ma olbrzymie zna 
czenie dla rozwoju wiedz•.1 
i kultury społeczeństwa. W 

pośrednio !'rezes Chase Bdnk 
John Me Cloy popiera kandy
daturę Nixona. Może on być 
bardziej uległy w stosunku do 
Krajowego Stowar:z:yszen~a 
P·zemysłowców, niż Rocke
feller, którego samodzielność 
w , pogląd1,tch nie odpowiada 
jego kolegom po fortunie, 

od ojca w po<la·runku milion 
dolarów. Papa Kennedy ocenia
ny jest .w gra.nicach 400 milio- · 
nów dolarów. Jack wolał 
poświęcić się stud1om i dzia
łalności politycznej, niż tak 
popularnemu zajęciu w Ame
ryce, Jak „robi~nie pieniędzy". 

Punkt celqwnicy demokra~. 
I 

.sensie widowiskowym nie 
może ona jednak zastqp!ć 
sa'i teatralnej; tak, jak 
transmisja radiowa koncer
tu fHharmonicznego, nie za-
1tą.pi w pełni obecności na 
takim koncercie. O t11m wie 

Pieniądze to wcale niebła- · 
ha rzecz w kampanii wybor
czej. One wzniosły wiele osób 
na swzyty popularności w 
Ameryce i brak ich uniemoż
liwil niejednemu osiągnięcie 
zaszczytnego urzędu ·w życiu 
politycznym USA. Najlepszy 
przykład chociażby z ostat
niej kampanii prezydenckie3. 
Zdolny senator Humphrey nie 
był w stanie finansować swo
jej kampanii. Jeg-0 środki fi
nansowe - jak sam się wy
razi! - są „bardzo ograni
cz()ne" (6 tys. dolarów ::lnczt:'.l 
ności plus własny d-0mei< war
tości 17 tys. dola•ów). Po 
przegranych wyborach brak 
pieniędzy zmusił go do wy
cofania się z dalszej walki. 

KTO ILE MA? 
Czytelników zapewne zain

teresuje jakimi środkami fi
nansowymi (własnymi) dyspo
nują poszczególni pretendenci 
do nomina~ji. 

(.) Najbogatszym jest Joh<:i. 
F. Kennedy, który mówi, że 
wart jest „ok-0lo miliona, a 
może tylko 900 tys. dolarów". 
Wielu publicystów amerykań
skich z.wTaca uwagę, iż takie 
oświadczenie wskazuie, że 
Jack - tak popularnie nazy
wają w USA Kennedy'eg.:>, 
nie poprawił swojej sytuacr 
materialnej od c~.asu, kiedy 
jako 9.:1etni chłopiec otrzymał 

(.) Najwięksi w partii de
mokratycznej konkurenci Ken 
nedy'ego stoją finansowo tro
chę gorzej. Lyndon Johnson, 
przywódca większości w se
nacie charakteryzuje swoją po 
zycję finansową, jako „prze
ciętną". Gdyby S'!Jlt'Zedał to, eo 
posiada„. otrzymałby gk, 200 
tys. dolarów. l14r Johnson nie 
wspomniał o swojej żonie. 
która warta jest o wiele wię
cej. Zo.na szanownego senalo
r<ł ma dwa 50-,procentowe 
udziały w dwu stacjach tek
wizyjnych i radiowych. Posia 
da własne przedsięb i orstwa. 
które z foolei mą 29 proc. 
udziału w dwu innych sta
cjach. Poni Johnson ";;?rócz 
tego jest właścicielką ogrom
nej farmy hodowlanej i du
mu w Texasie, wszystko war
tości 750 tys. dolarów. 

• Stua•rt SLmin,gt<>n uważa si~ 
za człowieka „urządz<>nego wy
e;od!nie". Do nieda.wna był wła
ścicielem firmy Eme.rsetn Elec
tric Company w St. Loui-s, a.Je 
sprzedał ją za sumę około milio
na dolarów. żon.ka te:i: jest coś 
warta, gdyż posiada własne u
działy w wielu p·r.zedsiębior
sV\vach. 

M Adla.i Stevenson uparcie 
twierdzi, że nie bę·dzie kandy·do
wat w tegorocznych wybou.ch. 
Przyjaciele 1>cenlają .Jego fo.rtu
n!l na 1>ko.ło pół miliona dola-

1 
ro·w. 

Cyrle 
przyjechał 

(Dokończenie ze str. 3) 

Rumunię, Szwecję, Węgry 
ZSRR. 

W związku z tym niecodzien
nym jubileus.zem wupada nam 
złożyć na ręce goszczącego a
kurat w Łodzi zespołu Cyrku 
„Pozna1'1!' najserdeczniejsze gra
tulacje, życzenia owocnej prac' / 
oraz słowa uznania z przezna'
czeniem dla wszyst"ich ludzi 
cyrku. 

każdy meloman. 
!'/iebezpieczeństwo polega 

więc na tum, iż poważna 

I 
część naszego spolecei:ństw" 
nie zdążyla się jeszcze roz
smakować w teatrze na tyl'!!1 
żeby wynie3ć z niego pel• 
nię wartośct emocjonalnych 
i intelek-tualnych, by chcteć 
do niego wrócić. Wielu wi-
dzów przeskoczyło wtęc etap 
teatru i stało się nagle 
chętnymi odbiorcami wtdo• 

I 
wisk telewizyjnych. W Lo
dzi można ich obliczuć na 
z pórą 100.000 osób. Jest to 
ilość bardzo poważna i o 
tego widza trzeba teraz wal
czyć. 
Konieczność stworzenia n„ 

wych środków dla przyciąg~ 
n ·ięcia widzów do teatrów t 
kin narzuca się dziś z calq 

I 
bezwzględną koniecznościq. 
Z drugiej strony metody, ja
kimi film i teatr posluguj4 
s;ę aktnalnie, nie wykracza
ją znaczniej poza środki sto
sowane w epoce kamienia 
lupanego. Kolportaż biletóu:; 
ten dysku«ujny, choć nn 
pewno efektywny sposób 
werbowania w!d~ów nie wu-

1 
czervuje przeciez nawet cze
ści zagadnienia. Dużą siią 
otralccyJną teatru byl zawsze 
jego towarzyski charakter. 
Oznac.zaloby to zwrócenie 
uwagi na organizację przerw 
między aktami. Reklama wi-
dowisk np. ogranicza się; 
'ak dotychczas, tyll:o do po
dania . t!ltulów. Niewiele 

Proklamacja niepodległości 
Madagaskaru 

• Pretende·nt republika•tów 
Nix<>n, jest stosunk<>wo e;orze.t 
usytuowany. Będąc 13 lat w 
tok11 ezynne,f działalności poli 
tycznej . wydal wiele z tego. co 
po!>iadał. Jako wlceprezyd<>nt o
trzymuje roe1>nfe 30 tys. dolarów 
pcn&.ii, plus 10 tys. na inne wy
datki. Posiada 35 tvs. dolarów u
dziaht w domu. w ·któr:vm 7""1ttie 
szkuje i samochód „OJdsrnf>bilc" 
m odel z 1955 r. Dlatego po.parcie 
wielkiee;o kapitału Jest llla niel!'o 
ta.k istome. Tym bardziej. ~.e 
ja,k przewiduje prasa a.mery·kan-
9ka. tegoroczna kzmpanla w:v
borcm będzie k0>szto·wała n,ie 
mnleJ n it. 25 mln dola.rów. 

I 
zwykły widz może stę z te
go dowiedzieć o charakterze 
przedstawienia, jego walo
rach i a.trakcyjności. Na1-
częściej jednak nie dowia• 
duje się niczego. Kto tvres.
cie wie, czeao widz oczekujtJ 
od kina t teatru, c::ego sie 
ta.m spodziewa i na iakicli 
warunkach zechce b11ć jego 

Na zdjęciu: defila<la wojskowa w Tarui.ca.riwie 
FOT CAF l 

Wielki kapitał wie o tym i 
gotów jest udzielić poparcia 
temu, kto okai:e się najpev,.
niejszym obroll.cą jego in~.:
resów. 

LONGIN PASTUSIAK 

Sprosłowa nie 
W zamieszczonym dwa. t:vgo.d
nle temu artykule pt. „Wy&ta
wa wielkiego problemu", oma
wia,Jąeym wyintki II Konkunu 
Amatorów Pl».st;v-ków, znie
kształcone zostało nal':wisko 
zdobywcy drui:iej na.grody. 
N•11wl~ko -powinno hr:zmieć 
Zbirni"w Marczewski. Za błąd 

&erid.ec.m.ie •• p1·~a.&µ.my, . . 

Państwo Magdalena 1 Karol 
Leświcowie (wieczorem duet 
„C!i'ronl") obchodzą rodzln,ne 
święto . Przyjechała do nich w 
• '.lwiedziny CÓ·rka - uczennica. 
li~eum w Swiętochłowlcach. 
~1mo tej uroczystośc i nie mo· 
„na za_nloobyi~·ać obowiązków 
-:- pa.ni J\'lagdalena przebiera 
się w treningowy strój. Za 
chwilę córeczka ukucnie na 
łótku (Ta.k, taJ<, nie ma. zbyt 
wiele miejsca w 1-metrowym 
pokoiku) a rodzice przystąpią 
do ćwlczefl .. 

Foto: L. Olejniczak 

* * * Niech na.m wybaczą poz1>S•ta-
ll a.rtyśei i praeownicy cYr>ku, 
że pominęliśmy Ich milcze
niem. To nie ze złej woli . łP.C'l: 
z braku miejsca. Za to wieczo 
rem będziemy ich tym moc
niN .. 9JJUaS1kl/wać ll>lL aronie„, 

I 
stalym sympa.tykiC!m. 

Sytuacja w teatrach i ki
nach wudaje się dostatecz• 
nie poważna, by zacząć go• 
rączkowo szukać przyczyn 
załamania się frekwencji f 
rozpocząć energiczne działa-
nie. Do tej pory niewiele 
wiemy o tym zjawl.~ku. Ki11-
rujemy się intuicją i oaól-

1 
nymi obserwacjami. Nie 
mogą one jednak zastąpi~ 
grnntownej wiedzy oparte1 
o socjologiczne badania. Wy• 
daje się dalej, że Łódź ;est 
dostatecznie wielkim ł tfo-
statecznie specyficznym o
środkiem, by pokuaić się o 
własne rozeznanie i własne 
ro.związ4nia. W tej sprawi e 

I bowiem lcażdy dzień jest 
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1
.cbia. prZ)'.czyd nak. • 

Jak corocznie, w sobotę 2 lipca., kandydaci na. studia wyższe 
zasiedli do egzaminów wstępnych. 

Za.nim 7..na.ne będą wyniki tych egzaminów, warto chwilę uwa.
lri poświęcić samym kandydatom, zbadać ich za.inter~?wa.nla., 
panujące aktualnie „mody" w wyborze kierunku studrnw, do
kona:) porównań z lata nu ubie glymi. Za podstawę na.szych 
obserwa,cji bierzemy ka.nd~·datów na. cztery największe uczelnie 
łódzkie - UL. PL, AM, WSE. 

WYRAżNA STABILIZACJA 

W ciągu 0S1tatnich trz.ech lat 
sytuacja wyższych uczelni ule
gła wyraźnej stabilizacji. Prz,e
stano dokonywać „przewrotów" 
w dziedzinie organizacji na
uczania, co wyrażało sic: likwi~ 
dowaniem jednych kierunków 
czy wydziałów, a powoływa
mem nowych. przedłużaniem 
lub skra<:aniem okresu nauki, 
ciągłymi z.mianami ilości miejsc 

na poszczególnych kierunkach 
itd. 

Oboecnie wszystkie te sprawy 
sa rozwiązane, dokonuje się 
tylko nieznacznych korektur, 
wymaganych przez życie. 

Również napływ kandydatów 
na wyższe uczelnie możemy u
zna.: za zjawisko w dużej mie 
rz,e ustabilizowane. Dość wspo 
mnieć, 7..e liczba tegorocznych 
ka 1dydatów jest niemal rów
na ubiegłorocznej (3.395 wobec 

W średniowieczu wykorzystywano często mrocznr 
kruchty kościelne nie tylko do modłów, lecz także 
do zupełnie ziemskich westchnień miłosnych. Koś

aiól by! jedynym miejscem, i;rdzie arystokracja i miesz
czaństwo n;e były, przynajmniej na okres nabożeństwa, 
tak ściśle od siebie odgraniczone. Można więc było tu
taj wzdychać i posyłać na,itkliwsze spojrzenia swojej 
nieznajomej wybrance z wielkiego świata. Czasem zda
rzało się, że spragniona. czyste.i miłości dama ra.cLylr. 
odwzajemnić spojrzenia młodzieńca, co było równoznacz
ne z zaproszeniem do szczęścia. 

W podobny sposób zbliżył się, wówczas jeszcze niko
mu nie znany, 23-letni Giovanni Bocca~cio do młodej 
i przepięknej hrabiny Ma.rii d'Aquino, naturalnej córki 
króla. Neapolu, Roberta. Mądrego. 
Neapolitańskie słońce, ciepła wiosna, czarujące widoki 

I Maria obudziły w młodym Boccaccio nie tylko miłość, 
ale także poeti:, który przeszedł do historii, jako jeden 
z największych pisarzy włoskich. 

G'IOVANNI BOCCACCIO 
Miedzioryt Peter de Jode według Tycjaina 

Bl(~O to _w Wielką Sobotę, 30 marca · 1336 r . ;,Na widok 
!t1arii zac„ęlo . mu se.rce bić gwałtownie, drżał na całym 
ciele, me zda;qc sobie sprawy, co si.ę z nim d.zialo. Gdy 
iednak zapano1!-1al n~d sobą i z większą uwagą spojrzał. 
w oczy mlodeJ lwb1ety, zdawało mu się, że widzi 
uosobienie miłości, .ideal, który go zupełnie olśnił. Od tei 
chwili powiększył liczbę poddanych tego strasznego boga, 
którego panowania dotad unl.knąl". Tak pi.sal Bocchcio 
o sobie w swojej autobiograficznej powieści „Filicolo". 

K ied:v „słońce czterdzieści sześ-0 razy pokazało się na 
boryzoncie". zdobył wzajemność Marii, a gdy „pieć 

raiy Po dwadzieścia siedem dni" minęło, osiągnął zupeł· 
ne szczcście. 

Po kilkunastu miesiącach przekonał się jednak. że Fia
meita, jak naz:vwał Ma.rie skierowała. swoje uczucia w 
inną stronę. Ogromny ból' opa.nował serce voety. Usiło
wał odzyskać dawne laski. Wziął pióro do ręki I napi
sał swóJ ostatni do niej list: 
~·Wspomnienie minionych dni szczęścia sprawia mi 

wieUci ból w mo.iej obecnej nędzy . Często wyczai:owuJę 
sobie przed swoją wyczerpaną duszą obraz upa7a7ące) 
piękności Pani, o okrutna... . 

P1i:kno§ć Pani uczynilrt mnie niewolnikiem i Her,roc 
sobie ją pełen żarliwości uprzytamniam, dochodzę .d" 
przekonania, że jest ona niebiańskiego, a nie ziemskie
fl? pochodzenia„. Ona żuwi moje nadzieje na#wieższlł 
zielenią„. 

• G~yby iednak moje słowa wywolywaly Twoją niechęt 
I Twote twarde serce nie dato się zmi.ękczyć moją pako·· 
rą •. 1;0ow:zas Pragnę jednej tylko laski: oto, przyjmij te 
ksią~~czkę . „ Jeśli ptzyjmiesz, wówczas żałosna mo1a 
bolesc z~zna niekiedy ulgi na myśl, że coś, co ode mnie 
pocho~zi.. trzt1mają Twoje ręce, te rc;ce, których nie wol
no mi w1ęce1 calować ... " . 

Zrozpa.C'LOnY _ko_chanek ddfożył pióro. Wyszedł na. ulicę; 
~chłonął go Jesienny, wieczorny deszcz. Szedł powoli. 
Z rozpalonego czoł~ zaczęla spływać cienka strużka wo
dy, żł~bia,c. płyt~a, scieżkę w g~aclkltn czole; dobiegła do 
brwi 1 deltkat.me muskając polic'Łki spadła. na imoknlę
ty ri:ka_w ha.bi~u. Po chwili całl\ twarz oplotła pajęczyna 
na.brm:ua.!ych. ~yl z deszczowej wody, która spływa.la. po 
ustach, po szyi. 

Dwie żyły utkane w okrągłej twarzy poety mJa.ły 
smak soli .•• 

KONRAD lł.UCKI ; 
~„~~~~~~~~~~~~~~~~~~:'-~~~~. 

ZMIANY której nie y i ysmy ie na -
W ZAINTERESOWANIACH sktonni uznawać za decydują
'ła podlożu ustabilizowama 

się spraw decydujących i za
sadniczych, tym wyraźniej mo 
żerny obserwo\\'ać zachodzące 
wciąż zmiany w zainteresowa
niach kandydatów na studia. 
Zmiany te pr0wadzą w okre
ślonym kierunku, który zazna
c,y' się już w roku ubiegłym, 
a pogłębił obecnie. 
Zasadniczą cechą tych zmian 

jest •vzrastające ciągle zaintere
sowa.nie studiami uniwers~·tcc
kim• Mo>tna zauwa.źyć, że p-rzy 
nie zmienionej niemal w s·tMun-

i do roku ub, łącznej liczbie 
kandydatów, wszystkie uczelnie 
straciły pewną ich część. na ko 
rzyść Uniwersytetu. UL ma w 
t:vm roku ponad 200 kandyda
tów więcej, na,tomiast PL ponad 
70, a AM o.k. 150 - mniej. 

O ile odpływ kandyda.tów s1:a 
nowi dla Akademii Medycznej 
'3jawisko pozytywne, gdyż u
walnia ją od zbytniego natłoku 
przy egzaminie wstępnym, o 
tyle dla ·Politechniki jest zja
wiskiem niepokojącym. Na do 
dat.ek Politechnika zgodnie z 
potrzebami gospodarczymi 
zwiększyła limit na I rdku , o 
100 miejsc 1 w efekcie stosu
nek ilości zgtoszeń do ilości 
miejsc ma się tu tylko jak 
1,2:1, co prawdopodobnie przy 
surowych kryteriach egzaminu 
wstępnego nie pozwoli wypeł
nić planowanego limitu. 

Szczególów, co do zaintere
:owań poszczególnymi kierun
kami studiów, dostarczy poniż
sze zestawienie: 

Powyżej 3 kaind. na 1 miej~e 

Archoologia 
Mikrobiologia 
Biochemia 
Bud<>wnlctwo 
Wydz. Le•ka.rskl 

Powyżej 2 kain.d. na. 
Socjologia. 
Peda.goglka 
Fllol<>gia p!Jolsk& 
Fli<>logia aai.gielska. 
Blolog>ia 
Prawo 
Matematyka 
Geografia. 

UL 
UL 
UL 
PŁ 
AM 

miejsce 
UŁ 
UL 
UL 
UL 
UL 
UL 
UL 
UŁ 

Niedobór poten.cJ alny 
(liazba ka.ndyda.tów nieiznaeiz
nie przek.I:'a.ctza ilość miejoo) 

Chemia 
Wyd.z, M echa.n.dC'lJD:V 
Farmacja 
Wydz. Handl.-TowaT. 

UL 
PL 
AM 
WSE 

Niedt>bór 'f.aktyC12l!'ly „„ . 
(l'..c0ba kandyd.a·tów mruejsza 

niż il-0ść miej~) 

Fizyka 
Wyd-i. ElektTyczny 
Wydz, Wlóklennie'l:Y 

UŁ 
PŁ 
PŁ 

DLACZEGO UNIWERSYTET? 

Można podejrzewać, że przy 
czyny zdecydowanego przesu
nięcia zainteroesowań kandyda
tów w kierunku studiów uni
wersyteckich są bardzo różno
rodne i tkwią głęboko. 

Nie można tego w żadnym 
wypadku tłumaczyć możliwy
mi do osiągnięcia po stu
diach warunkami finansowymi. 
Wprost przeciwnie - zawody 
„politechniczne" byly i pozo
stają lepiej wynagradzane. 
li Podstawową bodaj przy

czym;i zwiększor:ego zaintereso 
wania Uniwersytetem staje się 
dążeme młodzieży do stu
diów bardziej wszechstronnych, 
dających większe „szanse" roz 
woju umysłowego, niż specja
listyczne studia na Politechni
~e. 

• Z drugiej strony studia 
p;:ilitcchn.1czne jako bardzo trud 
ne i pracochłonne tracą nieco 
na atrakcyjności przez wystę
pujące o!J.ecnie wzglqdne nasy 
cenie rynku pracy kadrą inży
n!eryjno-techniczną. W · tych 

cą, mianowicie brak w rok.u 
bieżącym maturzystów ze szkoł 
zawodowych. Już w roku ubie
głym, mimo że kandydowali na 
uczelnie również absolwenci 
tych szkół, wystąpiła tenden
cja osłabionego zainteresowa
nia Polit.echniką. 

Paradoks - ale w fakcie „od 
stępstwa" od studiów politech 
nicznych tkwią jednocześnie 
symptomy pozylywne i bardzo 
grotne. 

Symptomy pozytywne: run na 
kierunki uniwersyteckie stano
wi naturalną reakcję na prak
tyki minionego okresu, kiedy 
nawet z polonistyki usiłowano 
robić „szkółkę", a metody sto
sowane na umwersytetach nie 
pr-:ypomlnaly niczym studiów 
akademickich. Od lat 4 umwer 
sytety zyskują wciąż na zna
czeniu 1 powadze, zwiększa się 
więc zaintere:;owahie tego ro
dzaju studiami. 

Symptomy groźne: wzrost 
znaczenia studiów uniwersy
teckich przy Jednoczesnej slab 
sz,ej koniunkturze zawodów 
„politechnicznych", demaskuJe 
zjawisk „desinteressement" · 
mlodzieży wobec techniki (z 
wyiątkiem dziedzin tak atrak
cyjnych Jak architektura, bu
downictwo, motoryzacja, lotni
ctw~ - więc kierunków, które 
w wiqkszości nie istnieją na 
PŁ) . Wychodzą tu na jaw bra
ki programowe szkoły srednicj, 
która nie rozwija u młodzieży 
tych zamiłowań. 

Jeśli proces „ucieczki" od 
studiów politechnicznych bę
dzie postępował w dotychczaso 
wym tempie, możemy znaleźć 
ri~ wkrótce w kłopotliwej sy
tuacji. 

* * * Tak więc - wniosek kol'l.cowy 
- za.Interesowania kandydatów 
w dużym stopniu okazują się 
sprzeczne z „propozycjllltl!i" wyż 
szych uc-zelni. Oczywiście, nie 
<>siągnlemy tu nigdy stanu Ideał 
nego. Trze.ba Je-dna.k powiedzieć, 
te ubicgłor<H:zny u1tkład" kan
dydatów był chyba ba.rdzieJ pra 
widlorwy. 

J. BRYSZ 

Rozr71"-!ki 
um11fllowa 

KRZYżOWKA 

PC>Zlomo: l. Ma,ta, plecionka z 
łY'k.a a.Jbo sitowia. 4. Dobra aJbo 
Zła sława. 7. Rzeka atry.ksńo;ka. 
8. Pnectmiot oddany w zastaiw. 
Hl. z.wierzę ssące. 11 . Abe.cadł-0 
ut:1--.w.aine oboonie w języku ro
sy.isk.im. 13. Gatunek fok żyją
cych w v,rod·ach morskich pół
nocnych. brzegów Europy i Azji. 
IG. Jajko w;,zy, gza. 18. Srztucz
l1Y tra.vv11ik. 19. Pojedna.nie się 
ludrzi Po s-po!1Ze. 21. Gao<?k wiei 
kov.ch. 24. Podpora arehitd·<to
n icrzm•a w formie pootaoi kobie
cej . 2a. Kraj w Azj i. 29. Spój
ni•k. 30 Krąż.ki tłu~~u na ro
S-O!e. 31. Warstwa wl~ów na 
oowierzch•1:i tkan'n:v . 32. P~
m!ot crzca;ony ja.k" bóS'tlWo u nie 
których ludów Afryki. 

Pionowo: 1. SlD'Wa l melodie 
p.ovctarza.i<ice się w pieśniach co 
pewien ma.s. 2. Inst.rumff1t mu
zvc·zmy. 3. Rośl i•na ro.rena o d·rob 
11yc:1 owocka.eh, używany.eh ja
ko nrzypra.wa. 4. Imie żeńskie. 
5. GraniC"-na rzeka Polski. 6. 
Niewielka izba boczna be2 ok;en. 
9. Drabina sml1.rowa do ćwi
meń l'!imnastyca;mych.. 10. Sm1crć . 
12. Wórzek do jazdy Po "IZynach.. 
14. Teoreotyczna jednostka pra
cy. 15. Tytuł turecki. 16. OclJmia 
na antyJc:-py. 17 L;czba. 19. Zw'e 
rzyt'.liec n iebie;lki. 20. W kośc'e
le ol'aW'()<s!a"'-n:vm - kleryk, śp;e 
w2k ce11'<'ewny. 22. Węglan so
du. 23 Rt>ctzai obuwia . 24. Po
~ooU.cie o~7.us.t.wo. 25. Rosyj,....k.ie 
lmic mę~kie. 26. Zdarzenie. przy 
pa.dok 27 Góry europejskie. 

koniecznie 

~ 
"WI" - Więc pan zv.·abia T keoięzycową noc, żeby 

niewinne dziewczęta. 
mówic Q sputnika~h! 

MYSI KOMPLEKSIK 

Ludzkcść jesł jakoby naładowana. kompleki;a.ml. Ale 
I zwierzęta. nie są, ich pozbawione. Motna nawet wyw11-
ł!W u zwierza,t kompleksy - tak przynajmniej twierdz;! 
irrupa. uczonych, która od lat pracuje na.d tym zagadnie-. 
niem. 

Ostatnio przeprowadzono ba.rdro cieka.we doświadcze
nie z par~ białych myszek. Oba zwierzątka, opatrzone 
numerami rozpoznawczymi, zostaty zamkniete w szkla
nej klat.ce. Od wejścia, prowadziła do ka.wa.łka sera. dłu• 
ga kładka, tak wąska., że myszki nie mogły się na. niej 
wyminąć. 

Otworzono drz;wiczki od klatki w taki sposób. aby 
myszka, nosząca. numer 1, wyszła pierwsza.. Myszka nr 2 
pobiegła. za nią, nie mogla. ,jednak przegonie na wąskiej 
kładce swojej towarzyszki, któ1·a wobec tego sama spa
łaszowała cały ser. 

Po pewnym czasie powtórzono eksperyment na t~cih 
samych warunkach. Za trzecim razem otworzono dnwlc• .... 
ki klatki w taki sposób, aby abie myszki mogły wyJś<' 
z niej Jednocześnie. Myszka nr 2 nie próbowała w ogóll' 
wybiec. Doświadczenie wykazało więc niezbicie, że mia-
ła. ona kompleks niższości! (J, k.) 

OO ROBIĄ LUDZm W CIĄGU 60 MINUT 

w przecla.iru jednej godziny ludzie ~lalą SO miUo• 
nów filiżanek kawY, zjadają 35 milionów kilogramó-.v 
chleba i 25 milionów kilogramów kartofli ' i cz.ytają 
60 milionów gazet. 

Nie my wyliczyliśmy to wszystko, lecz Centralny Insty
tut Statysiyczny O?i<Z, który rozpoczął wielką ankietę w 
r.elu zbadania ws:eygtkiego, co się zdarz.a w' ciągu 60 mi· 
nu~ . 
Już pierwsze wynfki tych badań pozwoLil:y stwierdził!, 

te w ciągu godziny rodzi się 5.500 dzieci, podczas gdy 
umiera do 4.700 osób. W tym samym czasie zostaje Z«
wartych 1.000 małżeństw i przeprowadzonych 100 MZWO-
~ ~~ 

YETI ZYJĄ TAKZE W.~ KANADZIE 

W ma.reu br. donosll~my w Jednej z notatek. te I Sta~ 
ny Zjednoczone mają swoich Yeti, które - według rel!ł
cji amerykańskiego periodyka „True" - żyją, ponoć w 
lesistych i niedostępnych rórach północnej Kaliforull. 
Ostatnio ten sam periodyk donosi, że nlegwykli łud7J~ 
śniegów żyją także w rozledych lasa.eh Kolumbii Bry
tyjskiej w północnej Ka.nadzie. 
Według legend tamteJseych Indian, „Sasą.u&tch", e;yh 

człowiek śniegów mierzy około dwa. metry, pokryty jest 
brunatnym uwłosieniem o białych koniuszkach, a jego 
głowa. bardzo przypomina głowę goryla. 

W ostatnim 20-leciu z kanadyjskim Yeti zetkni;li się -
oczywiśeie, zawsze na odległość trzykrotnie biali 
m:vśliwl, o czym raportowali zresztą, kanadyjskim antro
pologom. 

Okazuje się jednak, te I „Sasqua.tche" mają jaki5 wy
j~tkowy zmy5ł, iidyz podobnie je.k Ich himalajscy, czy 
kalifornijscy pobratymcy nie pozwala.ją się zafikoc:i:yci 
z bliska i pozostawiają, poza sobą jedynie ślady stóp. 

<cm) 

AMAZONSKI DZIWOLĄG 

W wodach Amaz.onki 1 w n'ektórych jej doph,rwach, 
wśród wielu osobliwych gatunków ryb, czesto napotyka 
sie ryby zwane dyskami, jako że kształt Ich ciała przv
oomina dysk. Nie jest to zresztą żadną os<Jbliwością, by
wają przeciei ryby o bardziej zaskakującej budowie. 
A jednak amazońskie dyski to dziwolągi. 

Bo zważcie: w okresie tarła s~mice składają około 
50 sporych ziaren ikry, z których zaraz wykluwają się 
male1i.stwa. te zaś - zanim podrosną - żywią się „mle
kiem" swoich matek. Ma się rozumieć nie jest to mle
ko w rodzaju tego, jakie pijamy na śniadanie. lecz ~lu~ 
o właściwościach mleka. wydzielany przez gruczoły pod
brzusza „mam-dyskówek". 

Ot, i mamy jeszcze Jeden pośredni typ stworzenia 
świad<:zący o ewolucji aatunków. (cm) 

REKLAMA 

Jedno z paryskich biur podróiniczy<:h UJ)tasza młoda 
pary, udające się w podróż poślubną, w następujący spo-
sób: „Spędzajcie miodowy miesięc na BiegWlie Pólnnc• 
nym. Noc trwa tam 180 dni!", (j. k.) 

Ciekawe było, prawda?.„ 
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Kolorawe elewacje * ·Zieleń·ce i ogródki · 
jordanowskie * ·Uporządkowane osiedla Wakacyjne »Kosmetyk a« 

pomnika 
Kościuszki 

Prace przy budowie pom

nika Kościuszki na Placu 
Wolności dobiegają końca. 

P<>z<>stała JUZ w zasadzie 

!ylko ostateczna „kosme_ty
ka": rozebranie rusztowań 

dolnych, dźwigu, dokońc"!le

nie układania chodników 
wiodących do pomnika. za-

W nowej szacie powita Łódź 
święto 22 Lipca 

nauczycieli 
wczasy 

łódzkich 

„~<>da.jbyś cudze dzleel uczył". Powiedzonko to, Jt<>pular
ne w gr<>n1e zwaśnlonych,odzwiercie-dla w p.ewnym sensie 
trudną, niezwykle wyczerpującą pracę nauczycieli. Nic za
tem dzi·wnego, że w czasie ,,.i.kacji Imrzystają oni z dwóch 
miesięcy wypoczy11ku. Jest ti> skromna rekompensata za ca
łoroczny Ich wysiłek włożony- w wychow:mie młodego poko
lenia. 

7.ielenienie oraz rozebranie 
oparkanienia. 

Wszystko więc wskazuje 
na to, że nie będzie żadnych 
zakłóceń i pomnik orai urzą 
dzenie terenu wokół niega 
będą goi.owe na 22 Lipca. 

(gr) 

Do tradycji należy już, że 
w dniu 22 Lipca oddaje się 
do użytku szereg obiektów n 
charakterze komunalnym. Do-. 
nosiliśmy już, że w Lridzi w 
br. zostanie z tej okazji 
otwarte osiedle mieszkaniowe 
na Dołach, Muzeum Ruchu 
Robotmcz.ego, nastąpi odsłoni.r, 
cie pomnika T. Kościuszki 
oraz wmurowanie aktu erek
cyjnego pod pomnik J, l.\far
chltwskiego. 
Lódź powita również Swięto 

Odrodzenia nowymi elewacja
mi domów, uporządkowanymi 
ulicami i placami. 

D<> 31 ma.ja br. wykoina.no już 
na.stępujące p.race zaplanowa.ne 
na rok bieżący: rozebrano 790 
metrów· bież. parkanów, które 

~odzi 
Lato troszkę rozleniwia - skłania do refleksji... Wie~ 

;,Spacerek" bardziej refleksyjny - pod tytułem „Starzy 
ludzie i dzieci". 

Kiedy w par-
kach zaświeci 
słońce, przy-
grzeje mocniej 
- wtedy dobr=e 
starszym panom 
posiedzieć chwil 
kę, poduma'.:, 
popatrzeć jak ... 

... mlode pokc
Zenie obmyśla 
nowe „psikus:/·. 

Oj; zac.zyn.a się niedobrze. Takie zajęcie dzieciakom 
nie przystoi. Oczywiście, nie mamy nic przeciwko han
dlowi indywidualnemu, ale tak jak przy „autostopie" 
musi być określona granica wieku. 

;,Jarzębino czerwona'4, 

„Oczi ciornyje'', czardasze ... 
Przywykliśmy już do dzia
dziusia z białą brodą, który 
raczy nas starymi, ale do
brymi melodiami ze swoje1 
maleńkiej harmonii. 

Tekst: R. G. 
Foto: L. OLEJNICZAK 

l 
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szpeciły ulice i 27 walących się 
budynków mieszkalnych i gos
podarczych. wykonano nowe ele
wacje na 39 p<>sesjach (dalszych 
49 w toku). odnow.lono lub wy
ł>U40<Wa.no 17 .900 ml>. ogrodzeń, 
naprawi<>no 2t!.OOO m kw. po
wierzchni p<>dwórzowych. Łódz
ki Komitet FJN . ustali już w 
porozumieniu z dyrektorami 
l\IPR-B, że na 22 lipea wykona
nych zostanie dalszych t!S ełe·wa
c.ji. w tym 30 przy ul. Piotrkow
ski.ej. Zakończony zostanie re
:inont ele"\\'acji przy Pła.en Wol
ności oraz wielu domów w b~:z
nycb ulicąc.h. Ukończ.one zoi;t.anie 
odnawianie domów po:y Placu 
Zwycięstwa. 

BAL UTY 
przewidują urządzenie no
wych zieleńców w '1 punktach 
lh:ielnicy. Powstanie tu po
nadto 11 nowych ogródków 
jordanowskich i placów za
baw · dla dzieci. 

WIDZEWOWI 
przybędzie przed świętem wie 
le d')datkowycb metrów kwa
dratowych zieleni, a w po
cząt:..-ach lipca rozpoc \Uie sii: 
bud!IWa ~;l.adionu sportowego 
na. Stokach 

POLESIE 
obiecuje ukończenie prac i;>r,
rządkov.rych w Parku Ponia
towskiego i budow~ zielcńeJ. 
na Pla.cu 9 Maja oraz zaloże 
il.ie G nowych zieleńców w 
dzielnicy. 

w SRODMIESCIU 
uporządkowane zostanie o
siedle przy ul. Wierzbowej, 
doptowadzone zos1aną do pu
rządku parkany przy ul. KL 
lińskiego na odcinku od Głów 
nej do Tuwima. 

Na· szeroką S<kafo zakrojone są 
zoboWiązania dzielnicy 

na nowe z siatki lub p.refabrY
katów. Ich dtugość wyniesie 1.369 
mb. :Ponadto zakończone Il'.IJlją 
być prace- przy budowie Parku 
im. J. Dąhrowsikie·go. 

Prezydium LódzkiEgo Zespo
łu Porządkowania i Upiększa 
nia M'asta powołało ost;itn'o 
specjalną komisję, składającą 
się z przedstawicieli Wydzfa
łu Handlu oraz dwóch przed
sta·.11icieli Wvdziatu Architek
tury Prezyd' ·:im RN m. Lodz', 
która dokonała przeglądu skle 
pów przy ul. Piotrkowskie) 
oraz sporządziła wykaz obiek
tów wymagających zabiegów 
porządkowych. 

Dyrekcja Poczt Telegra-
r,;w wymieni w na,ibliższym 
cza.sie 25 proc. ulicznych skr-z:v 
nek pocztowych na nowe. 

Miast.o nabiera nowych ru
mieńców dzięki ·kolc>rowo wy
malowanym słupom oświetle- . 
nia uliczneg'.l. Część tych za
biegów, szczególnie w pat
kach i na skwerach już wy
konano. Obecnie ro&poczetn 
malowanie lamp przy ul. 
Piotrk.o;;skiej w okolicach 
„Adasia . 
żeby tylko pogoda dopisała. 

A wted_y nasze miasto · przej~/ 
stawi się wszystkim w nowe,; 
kra5le. . 

J. P. 

FSO 
Motozbyt 
czy TOS 

1 
• 

- nu nauczycieli szkół łódz
kich skorzysta z wczasów? -
To pyt,mie zadaliśmy kierowni
k.owi Wyctziaru Eko•nomo<:<zn<!!go i 
.>brony Prawnej ZNP Odd.ział w 
ŁodZi - Wt21dysla.wowi Gogolew
&~iemu. 

- Na wca:asy wyjedzie 554 na-

Na zakończenie 
„Dni Morza~' 
festyn w Rudzie 

Początek festynu o godz. 15. 
W programie przew1dzian•; 
konćert garnizonowej orkie
stry Wojska Polskiego. wy
·stępy znanych artystów scen 
łódzkich, konkursy na najl« :l 
niejszy wianek l quiz „Co 
wiesz o morzu". regaty ka~ia
kowe i żeglarskie .. W przer
wach muzyka z płyt. 

Spotykamy się więc wsl:vscy I 
jutrn o godz. 15, w Parku 
1 Maja. · 

uceyioieI!, z tego 253 wy.poczywać 
. będ:Z;ie we wla·;mych doma.oh 
łód:Z.kie.go dddrz:iału ZNP. Miesrz
cza się cne: w KTyniey, w Za
kopanem, w Sll.klar·skiej Porębie. 
w l(,rynicy Morskiej, Jastnzębiej 
Górze i w Dziwnow'e. 

- Czy prze·widz!ana jest Jesz
cze inna forma w:ypoczynku? 

- Ov·szem. W m:ejscowośc;a.ch 
nadm.orsk!ch, w budynkach StZ>kol 
nych organi<ZJUjemy wczasy se
:z,cnowe. Do dy.spozyeji mamy 
trizy rak.oły w So·po·ci e oraz bu" 
d''!1Jki w Gd)ini. Orłowie ! w 
G'd.ań,t.<.u-Wrze.sczczu. Pcnadto w 
Dcziwinow:e i w Kryr.ilcy Mor
skie.i orga.niz.ujemy wcrzasy ro
drz'one. Z tej formy wypocizynku 
s~O'rzys1ia 45 rodz'n. 

- A j:Ll< przedstawia się sytua
cla z nauc~yclela.ml eboryml1 

- Około 20 osób wyjedzie do 
sarnato·riów. a ao na 3-tygodniowe 
wcrz.aisy lecrzmkize Nlezal~żnie od 
te·go Za.rza,d Glówn:v Związku 
Nauco:~·c'.e-lstwa Pol9kiego. zorga
n:zO'\vał d1f'l'dc_:~/l<"O·'\~to \VC:Z.s--sy le.cz
nic.ze w Kry11lcy. Iwonic:zu. Po
l<ln:-cy. W Ci~choc!nku. Jnc"NT<>
clawiu. Bu•ku. Nałe=""""o· 
Sz.c.zaw·n ie i w Cie'P\icach. W 
m'e-isccYWc-śc'ach tych otn.yma
liśmy 74 n1iejsca. 

Wszystkim nauczycielom życzy 
my przyjemnego wypoc:zynku. 

(st.) 

I znów~§ 
cierpi klient 

w obecnym sfa.nie za.g;aża bez 
pieczeństwu ja7dy. A dalej: 
„TOS jest przygotowany do 
tej akcji i d"'k<J•na \\')'miany 
sworzni fac h<J'WO. zgodnie z 
wymaga.n·i1ami technicznymi 
~oducenta" ••. 

Wielu· pos:'adac.zy s.a.mochr;.. 
dów „Syrena". a nawet i o
statnio nabytych „ Warszaw" 
otrzymało od .. Motozbytu'' w 
Lod.Zli. jednalw-wej . treści ,pi
semka. „ l\ofo toz:l:>y t · · zarw.fada- ' 
rnia. że nowo, nabyty samo-

GORNA. chód nafuży n~t.ychmf~.st d·r>- · 
w których· przewiduje się p0-m.a- starczyć do TOS przy Al. Koś 

Tyle · . list, pisany · zreszta 
prz,ez lql.lkę. a więc do w'.e1u 
osób, które nabyły „Syreny'·. 
Posiadacze nowo nabytych we> 
z&w pc'3pieszyli w'...ęc na Al. 
Kościuszki. Tu jednak nikt 
ruie ·-„w~l • .Q .~ w.;yro;an'.e 
sworani, oo więcej. punkt ten 
jest zupełnie nie przygotowa
ny, do dokO'Ilywania Jego._ :ro;
dzaju reperae.ji. W T.os na 
ul. Wigury istnieje podobna 
sytua.eja z tą różnicą, że 
przyjmuje si~ do natM"awy „Sy 
reny" w terminie 2-3 tygod 
niowym. 

cent ci.y do.st..'łwca samo::hodu 
powiadamia swojego klienta, 
że należy dokonać nair>ra·wy 
ooterek w śc:ś1e określonym 
P'.lnikcie i to na:ty0hm~ast, a 
TOS nic o tym n'e w:e, l.o 
chyba ooś tu je.st nie w po
rzadlku. Klient krążąc .. cd 
Annasza do Kaifasza" sta
je s!ę przysłowiową ~'~~~~ Iowa.nie 230 mb. płotów, wykona,; , ciuszki 73. celem wymiany 

nie 180 m kw. trawników. Odno- wszysikoch sworzni kulistych 
wlt>ne Z<>staną elewacje o po•w. układu kierowniczego. \V piś-

p·ll:l!g-pon,gową „odo1'JaJl'lą 
przez instytucje. 

ł80 m kw. na domach. Stare par mie· stwierd'ZB się też, że dal-
kany z dese,l< i waląc<' się mury · h d 

PisZP-..-mY o tym obs~rn:e 
dla~ego, by uwypuklnć nien.or 
ma.lne stoounki jak:e panują 
m!.ędziy „:Motoz.bytem" o:-az 

FKJ<lleglymi. mu TOS, a pro:lu-

ogrodzeń zostaną wymienió'n<!·-,_....gz;. ___ -_._e_ksi> __ 1_oa_ta.e_J_a. __ sam_-_o_c_o_u_ 

Pierwszy tydzień lir>ca nie 
przynosi najlepszych filmów 
zaplanowanych na ten mie
siąc takich jak włoska pano
ram~ „DW A POKOLENIA" .. 
„ONI OCALILI LONDYN" -
prndukcji angielskiej, mówią
cy o polskim ruchu op'.:>ru -
nai•»ny, ale rokujący swoją te 
matyką dużą popularność, 
czy wreszcie radziecki .,ZLO
TY ŁADUNEK" - film sen· 
sacyjny o dużym napięciu i 
frapującym temacie. Przy
puszczalnie trzy wyżej wspom 
niane filmy stanowić będa 
lipcową „czołówkę" pod wzglę 
dem frekwencji. 

Jak na razie je·dnak, mimo 
daJącego się zauważyć „sezo
nu ogórkowego", na posuchę 
nie możemy zanadto narzekać. 
W nadchodzącym tygodn~u 
obejrzymy na ekranach cztery 
nowe premiery - dwa filmy 
amerykańskie, po jednym ra
dzieckim i NRD. 

e Okola połowy tygodnia 
do „Bałtyku" wchodzi nowy 
western „WOZY JADĄ N A 
ZACHÓD". Gwaran.c1ę, że 
film odmienny jest od l:l-1JO
wej sztampy „dzikiego Zacho
du" stanowi nazwisko twórcy, 
który odznaczył się glówniEe, 
jako aut-Or kreskówek 
Walta Disneya. „Wozy" są 
właśnie jego pierwszym kro-

• kiem w dziedzinę westernu. 
krokiem rzetelnym I doklad

-nym. Disney baczy na auten
tyczność faktów, starannie 
odtwarza folklor indianski, da 
jąc w sumie ciekawą r wartot 
:1ową pozycję. 

e Drugi film amerykański. 
to „ROCZNIAK" z Gregory
Peckiem, pochodząc:y sprzed 
10 lat i przynoszący nam po
stać tego gwiazdora w zaska
kująco wczesnym „wcielc'
niu". Film w zasadzie swoją 
tematyką zainteresuje mło
dzież. Przyjaźń chłopca i je
lonka, stanowiąca fabułę fil-
111u sentymentalna i ra
czej naiwna. „Roczniak" od 
czwartku w kinie „Letnim". 

e Następną premierą w 
„Wiśle" będzie film radziecki 
pod ęg_zotycznym tytułem 
„MUMU", który zawdzięcz3-
my autorowi „prasce·nariusza" 
- klasykowi XIX-wieczne.i 

literatury rosyjskiej Iwanowi 
Turgeniewowi. Ekranizacja je 
go noweli • została zrealizowo.
na · ciekawie i w rezultacie 
otrzymaliśmy wzruszający dra 
mat obyczajowy. 

e Wreszcie ostatnia pre
miera („Włókniat·z" z końcem 
tygodnia) to „BIALA KREW'' 
produkcji NRD - film godny 
obejrzenia choćby z uwagi na 
swoją pasjonującą, wspólczesną 
tematykę - problem skażenia 
promieniowaniem radioaktyw
nym. Ulega mu major Bun
deswehry, dopuszczony drogą 
wyróżnienia do „zaszczytu" 
pracy w tej dziedzinie. Pla
mą na artystyc;;nym wyrazie 
filmu jest przydługa ekspozy-1 
cja, chociaż pod koniec film I 
ożywia się, nagiera cech do-, 
brego dramatu. 

(bz) 

Sprawa ta ma po<sm.aik SLQn 
dalu. Jeżeli bO<Wiem p:!'cdu-

H'ażne 

dla wyjeżdiaiących 
na wczasy 

P'acówki „RUCHU" I Wyd 
„Prasa Lódzka", przyjmują
ce prenumera-tę gazet na 
wczasy: 
ul. Rzgowska 5 „RUCH" 
„ ·Piotrkowska 240 
„ Roosevelta 17 
„ Sienkiewicza 20 
,, Zanienhofa 21 
„ Więckowskiego 32 

Pl. Kościelny 4 
ul. Piotrkowska 96 

Ogłoszeń. 

,, 
" 
„ 

Biur!! 

oonrem .,Syren' '. (Sk.) 

Półroczny plan 
zbi6rki na SFBS 
przekroczony 
Aktualne podsumowanie· wy

ników zbiórki na Spolecz11y 
ł'undusz Budowy Szkół wyka
zało, że w okresie minic,nych 
6 miesięcy społeczeństwo Lodzi 
wpłaciło na SFBS 22.177 tys. zl. 
Tym samym roczny plan zbiór
ki wykonany został w 51,3 proc. 
a więc przekroczony zostal 

plan za 6 miesięcy. 

W dalszym ciągu, w czołów

ce · świadczących utrzymują 1.lę 
robotnicy łódzkich zakładów 
pracy i młodzież s;;kolna, w tyle 

I 
pozostają rolnicy i przedstawi
ciele prywatnego przemyslu. 

(J. P.) 

* 
* 

Konfereneja Klubu Miłośników Książki 
panów ••• * Uwaga, maturzyści Dla pań i 

Fragmentem życia ln
telektnaluego naszego 
miasta, na razie jeszcze 
niewielkim, jest działal
ność Klubu Miłośników 
Książki przy t>ddziale 
Towanys-twa Biblł<>teka 
rzy P<>lskich w Łodzi. 
Klub, który ma na 
swoim koncie szereg bar 
dzo udanych, intere·sują 
cych imprez, z<>rganizo
wal Z9 czerwca 1960 r. 
miesięczną konfe·rcncję 
Stowarzyszenia Bibliote
karzy Polskich, na któ
rej mgr mgr w. Wie
czorek i I. Dunin prze<i 
stawili zebranym pra
cę pt. „Towarzystwo Bi 
bliofilów w Łodzi". 

ReaKtywowany w 1958 
r .. KMK jest kontynua
torem tradycji swego 
prot<>plasty - Towuzy
stwa Blbli<>filów Łódz
kich, które pracowalo w 
Ł<>dzi do wybuchu wo.j
ny. TBŁ pows·tało w Lo 
dzi w 1927 r. p<>d prze
wodnictwem Przecła·wa 
Smolika. Osiągnięeia 
TBŁ jako po·pularyzato
ra księg<>'t'na.wstwa i me 
cenasa sztul<i znaine by 
ly dobrze w kraju, a na 
wet za gra.nicą (zorgant 

.zo:wa.nie pler-wszeJ WJ• 

tl'tawy sztuki abstrakcyj 
neJ w Polsce). 
Największą, jednak za

słUgą TBŁ jest wydanie 
wielu cennych książek, 
które'. dziś za Il czają się 
do białvch kruków. Na 
wystawie zorganizowa
nej na konferencji moż 
na było oglądać takie 
niep<>wtarzalne pozycje, 
~ak: A. zanda „z dzie
jów dawnej Łodzi", 
„Zdobnidwo książki w 
twórczości St. Wyspiań
sklego0, „O sztuce n{)wo 
cze.snej", której · autora
mi są m. in. P. Smi>lik 
I Wł. Strzemiński. 

M. Kr. 

"' ~ * 
Często na targach 

wystawach widzi się 
śliczne wzory wvri>bów 
filcowych: panti>fle do
mowe, kapelusze, a na
wet wdzianka, nies,tety, 
dostać tych rzeczy w 
sklepach nie sposób. 
Toteż z zadowoleniem 
naldy p0<witać fakt uru 
chomienfa w Ł<>dzi przy 
ul. Narutowicza 7 dru
giego po wa.-szawle 
skle<pu filcowego Biel
skich Zaklaol>w Wyro
bów J"llcowY~Ja. 

Uwzględniono tu zaln 
teresowa.nia., zarl\wno 
pań, jak i panów. 
W7-rok kobiet priycią
ga n<>wo-ść filcowa -

. s•totki w wielokol<>rową 
mi>zaikę. 

Dla pan<>w c~. czego 
jeszcze n ie było - prze 
szło 29 modeli rozmai
tych kapelus-zy od naj
jaśniejszych letnich, 
dziurkowanych, bez pod 
szew~ki do ciemniej· 
szych ;.a. chłodniejsze 
dni. Sa tei męskie l)ere 
ty, wzorowane na fa.so
nach tra.n~uskich. N1e
zale:imio od tego, pełen 
wybór beretów dam
s·kich ora.z szkolnych. 

Bielskie za.klady przy
rzekają w III kwartale 
zaopatrzyć sklep w naj-
1towsz„ m<>dele kapelu
szy ill-eretów. I jeszcze 
jeilna now<>Ść: pa.nowie 
o nietypowym obwodzie 
gło.wy będą mogli z3ma 
wlać kapelusze na życze 
nie. Termin wyk<1"1ania 
10 dni. Nowy sklep dba 
nawet o rekla.mę eksp<ir 
tu. Wiedząc, że w Ło
dzi bawi dużo handlow
ców zagranlc7-nyeh, po
kazano .również piękne, 

kolorowe, efektownie 
wykonane fezy. (Kasi 

~ :.f. * 
Absolwenci liceów o

gólnoltształcących m<>gą 
zd<>być l<waliflkacje za
wodowe. za.pisując się 
na wydział analizy che
micznej Państw<>wej 
szkoły Technicznej nr 1 
mieszczącej się przy 111. 
Ta.mka lZ (tel. 318-46). 
:s·auka trwa · 5 seme
strów. Słuchaczy obo
wiązuje regulamin stu
diów &t<>sowany na uczel 
niach wyższych (<;gza.ml 
ny s.emestratne, indek
sy). 

Absolwenci Pań~~wo
we.t SzkołY Te·chnicznej 
otrzymu.ią dyplom tech
nil;a - chemika - anali
tyka i z.atrudnia.nl są w 
instytucJaCh badaw
czych. laboratoriach i 
wytwórniach przemysłu 
chemicznego. 

Poza tym absolwenei 
Liceum Ogólnokształcą
cego mogą zdobyć dy
plom laboranta chemika 
zapisując się do Rocznej 
szkoły Chemicznej, mie 
szczącej się przy ut. 
Tarnka 12. Pilni I nieza
możni ucznii>wie obu 
s:z.kól mogą otuymać 
•t31>Cndia. 



SAMOCHOD eięta.roowy 
0,75 t sprzed&m. Wiad.o-

lODZKIE ZAKŁADY 
Remontowo-Montażowe PL 

m 
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OGtOSZEHI~ DROBNE Ili 
KREDENS pookojcrwy o
f7'00h (nowy) s.prze-cJ.am, 
u;, Kallska 15, m. 3 

mość Lódż, Z·ielc·na 34. 
Jarat1-0•w,l<i 9858 G 
MOTOCYKL-:'MV7' :?!SO "1110 
w:' sprzedam. Głowno, 
Praiwa 1, k. sta.cji, Ja.n 
Wój•ci.kowski 9981 G ,:JA wĘ -i50''5Przec1.amlub 
z;::mieoię 111a s.a.mo<:hód o
sobowy. Oglądać Kra.S/Z&W 
s kiego 20-33 9978 G 

Zamówienia na: 
Lódź, ul. Limanowskiego 87 

sprzedadzą przedsięb. państwowym, S{)ół

dzielczym i osobom prywatnym: 

NIERUGHOMOSCI 91161 G 
.-P-IA_N_I_N_O--,-.s-te-in_w_eg„-II TRANSPORT-

1. materiały elekirotechniame, jak 

NAJKORZYSTNIEJ ku
Oi.."2> i sprze<lasz plac. d-0-
inE'k, wille, go,spodarstwo 
w biurze sp~n·i „Czyist-0ść" 
Łódź, Piotrkow&ka 46, teL 
297-50 3~9 K 

w~·d.ainie w i>Clealnym sta
n.:c, sprzedam. ~wooić 
302-ll5 g-0dz. 17-19 „JAWA 250" po prze·bi'2gu 
--------~9ll53 G 3 OOO km spr-zedam. Ko

sz~-kO'W.a 16, Ja.neczek SIATKI ogro<izen!owe, ho 
dowl"łlle, bramy lrom~le•t
ne. n.1<r·tki i słu.pki poleca 
wytwórnia Lódż, ul. Prze-
1-.1yslowa ~. tel. 518-08 

koparek, spychaczy, kotłów, t~ansformato
rów maszyn i innych urząd7en nawet po
nadgabarytowych do 40 ton wagi własnej. 

a) izolatory wspo1-cze i przepustowe 
b) transformatory prądowe JT 
c) ospr7.ęt instalacyjny itp. 
d) osprzęt piorunochronowy 

DOMEK 3-4-iZibowy wo!-. 
ny z ogródi.<iem tia prrz.ed 
mieściu Łodzi lub w po
bl 'żu kupię. S:z.czegóbowe 
oferty „9970" Bi u•ro Ogło
s:z~ń. PiQ•trkc>wGka 96 
________ 8970 G 

9850 G 

9974 G 
SAMOCHODU osobowego 
cbsrz.emego, na wyJ2z.dy 
harldlowe 3-4 dni tygod
niowo p050ukuję. Ofe>rty 
µi.semin-e „9985" BI U ro 
Oglo<S/Zeń, PlotJ•kowska 96 

Załadunek, wyładunek, przemieszczanie 
w/wym. maszyn i urzqdzeń 

2. rury wiertnicze używane 20", 18" i U 
big 

3. narzędzia wiertnicze (ż&rdzie, szla.mów
ki itp.) 

MASZYNĘ „ Singer" siprze 
dam, ul. Kom'111lars•ka 8, 
m. l (~a Cie.slels,k;~j) 

9944 G 

&985 G 
s.AMQcjf(fo „Opei" 
sprz.e<dam. Henryk Sikęp-

Przyjm11je 
4. rury przewodowe o (/) od 165-470 mm 
'i. części samochodowe do samochodów 

„Skoda" 1101, GMC Bedford, Dodge 
6. odzież ochronną a:zbestową i brezentową 

PLAC w Julianowie 740 m 
sprze.d.a.m . Oferty ptse-mine 
„9000" Bi•U'L'O Ogł-0&20eń. 
Piot!l.wwska 96 9960 G 
wri:LĘ nowoczes.ną 2:;;:-0-
dJz' n ną sprze•dam. Łódż-

I Samochody- motocykle I ! l<J, Lutomie'l'Slk, Ta•rgo-
wa 3 10022 G 
HIF' A 1'~8" sanwchód, 
s t ::'l·n ide a!tny S'J>r!'le<lsm. -
Oferty pi>emne „10011" -
B „uro Ogloso;eń, Piotrkow 
S•k• 96 10011 G 
SAMOCłIOD osobowy -
„Hudson" sprzed•am. Ogią 
dać Ruda-Marys '.o. ul. 
Narwik 6 9701 G 
OPONY 670Xl5 l<ou.plę. Tel. 
3l'0--04 9312 G 

Spółdzielnia Pracy Przeładunkowa-Spedycyjna 
,,H' SPÓLPRACA~' 

7. narzędzia.: jak gwintowniki, rozwiertaki 
frezy itp. 

Juli•111ów. Cena 2Z5.000. SAMOCHOD „Opel Ol!:m
p1a" 1>0 generalnym re
mon·cie sprzedam. Wla·clo
mooć, Pabiani.cka 96 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 118 
Te i. 234-11 9909 G 

DOMEK jednor odrz.l11ny -
murowa111y 3-pokojo.wy w 
ł:::::\oej dzie!nloy bliskQ 
t·ramwa,j•u z -0grooom l.200 
m kw. wolny po sprzeda
n:u. Oferty pise•m.ne -
„9737" B!uro Ogł•osze.11, ul. 
P1<>tnko.wsk.a S6 9737 G 

Oddział Specjalisiy~ny przy ul. MICKIEWICZA 24 
tel. 240-15 

... -~wyższe materiały i narzędzia można 
oglądać, jak i składać na nie zamóv.rienia 
w dz. zaopatrzenia LZRM przy ul. Lima
nowskiego nr 87. 3439-K 

15211 T 

SAMOCHOD „Mosk!wica: 
402" sprzedam. Raclo
gosa:oz, Le:wa 16 

Dysponujemy 0<:lpowiednim sprzętem transportowym oraz 
fachowym personelem. 

pobieramy nale:?.ność wg. Taryfy To
Samochodowego i Spedycji Minister-

3491-K 
9820-HH42 G 

SAMOCHÓD „Chevrolet 
De L ,ux11 i "Wa1rsza1wtf 1 

-

s .,.rz.e.da.m. Wiadomość teł. 
524-97, ul. More•lowa 7 

[ KUPNO--) 
Za wykonane usługi 

warowej Transportu 
stwa Komunikacji. r SPRzEDAl • ) 10016 G WTRYS·KARKĘ pooiomą 

GARAŻE Jrnpię. Wi.adom-0ść tel. Dr KUDREWICZ 91>e<ijall• 
SAMOCHÓD „wa.n>Clerer 238-91 10013 G sta chorób we.nerycuiych, 

NA SAMOCHODY CIĘŻAROWE 
poh-zebne od zaraz. " Zgłoszenia tel. 207·13 
łub 386-97. 34.65-K 

MECHANICZNĄ ma.szynę 4" w do·brym sbmie, no- 9kórnych 8-10, 14-16 ul1-
pońooos:znic:zą (Wllór k·ra- we ogumie.n'·e, ra.cllo sprze I I ·ca 22 Lipca 4 9602 G 
ta) aiparnt na gumę 3,~ dam. Og<l!l<iać ul. C~aekle LOKALE 
cala s. przed am. Siweik Zyg l go 4. Dz1ś od g0d<Z>11ny 16 Dr REI CHER choroby we 
mlllnt. Aleksa•ndirów, na- -O'raiz Ju17ro go<l<Z. 8-11 •---------""' neryczne, skórne. zastę1>-
sa.yńskieg•o 44 9976 G 10066 G ca doktor Ziomkowski 

LOKAL irnz,emysłowy o 16-19, Piotrkowska H 

----~------------------------~-----------......,---· WAZNE TELEFONY 4.7. 

Ogłoszenia telefo-
niczne 

Pog1>t. RatunkGwe 
I'ogot. Milieyjne 
Straż P<>żarna 
l{Om, MłeJs-ka MO 
:h.om. Ruchu Dro-

g1>wcgo 

~. p 911 o ffi JUEIW'i LLmanowsklego 1, Pl<>tr-
311_.0 'O z,a u I L kO'WSka . 2S, Piotrkowska 

09 • ~ • • 307, Gdan;>ka 90, Naruto-
07 • - w1cza 42, Armil Cz.e.rwo-

. ce ej 8 Sre•l>rzyńska 67 La 
03 WLÓKNIARZ (Próchnika POPULARNE (Ogrodowa gi€<W~10ka 120 ' 

292-22 16) „Kawaler króla je- 18) „Montparna.sse 1919" __ 
gomości" prod. fraCJc.- pr-0d. franc„ dO<ZJW. o<I 

Dyiury szpita1i 

powierczc.hni oł<-0lo 100 m 9692 G 
z siłą, w gra1nicach LodJZi 
wył!laj,rnę za z.wrotern ko- I I 
sztów. Oferty plse-m.ne ZGUBY 
„10002" Biuro OgłO'llzeń, 

P;ot.rltowska 96 10002 G •-----------· 
POKOJ umeblowamy we•J 
li.cle z przoopokoJu. ti!'lE'
foin, u±ywalność laa:ienkl 
po~rzeooy o<I z.a.raa:. Zgta 
srz·ać tel. 207-13 lub 386-97 

3ł64 K 

30 CZERWCA rz,gu•biono 
p;erścioone(< pamiątkowy. 
Ucv,~1wy z.n·a•la=a pro1;?;0-
11y o '.Dwrot za wy·nag-ro-
d7A0111iem. Restall.lra.cja -Pryw. Pogot. Dzi~. 

Pryw. Pogot. Lek, 

516-GI\ wlosk.-jngosłow. dozw. lat 18, g. 18, 20 
J00-00 o<I lat 16, g. 10, 12, 14, 4.7. ·nleczymne 
333-33 16, 18, 20; 4.7. prog.r.aim i PIONIER (Fr.a1ncis:z.Jrnńsika POŁOŻNICTWO LETNISKO do wynaję,cla 
535-5~ godzi1ny jak wyżej 31) „Ludka" g-0dz. U, lt 1 P ło2'nlczo-G!CJe- - pokój z ku·cłln;ą oNi'Z 

„Słoń". Piobi'kowska l-08 
(szatmla) 10077 G 

359-b WOLNOSC (Przybvszew- „Krzyk" prod. włoskH!j SZp a '? Curle-Sklo 1 p.omiesrz;c1M10ie na sanw-
' . 6) s - k . d-00w od la.t 18, g. 15.45, kologiCZtJY im. . chód. Gór>e0kl, Choo!.ano- [ o• I MOI -· 

SKieg'? 1 „ po OJny ie w 15· 4 7 Krzyk" dow~(ciej przy ul. Curie- I w:cka 159 9939 G e ZNE 
człowiek" prod. USA, • _ ·_ • · · " Skłodowskiej 15 przyJmu- 1 
dO<Zw, od lat 16, g. 10 g . 10 ·46 • 18• 26 ·15 · k b' ty oh.<>re ciężar- 5 POKOT gOd · 

TEATn NOWY 12.30 15 17 30 Praczki' z' PO KOJ (Kazi.m!erza nr 6) Je o ~"..,_, " ctz' i'elni·cy ' wy y, cen- „ _________ _. 'TEJITR'ł' 
~ (Więc- ' ' · " · 'd 1 1 k "g 11 ne i. ru.U.ąoe u fif'um Pi<>Vr>kow.Slkiej rz.a- ~ 

/

kowskii!go 15) g. 19.15 PorJug:lii" (panorama) "~~~:~i z a~';~i.!'.~n~:ila~o" Górna o.raa: kobiety rz. Po- mieł!'!lę na dwa małe mle-
„Hamlet"; 4.7. rueca:ym- P\o 16 ranc'. doczw. od prod. USA doz.w. o<I lat rarlni „K" pr-z.y ul. cm.en S2'kanla, wygody. Oferty 
ny ,a ' g. 2Q, ~.7. PI"O- 1 ' 0 30 tarnej 1-a 1 Chlopiokie- pi·~~mn~ 986"" B!ttr o 

SUKNIE ś1ubne, baloM'e, 
ka·pk~ do chrrz.tu wypoży
czy-sz tanio, 22 Li•pca 10 "'.i'EATR · JAR CZA g>ra.m i godz..iny ja.k W"- 16, g, ~.30, Ja, 2 · . 0~ ~ „ 0 ·o -

im. A żej ' 4.7. „Stuegl Klllma.ndza- go 49. gl<.>S<Zeń, Pioflr'koiw.soka 96 
(ul. Ja•raim.a nr 2~?. g. 19 TATRY-LETNIE (Slemkie- ro" g, 15.30, 18, 20.30 8:2Pi.tal Połotnlczo-G!ne: 9868 G 
„Widok z m01S·tu ' 4.7. w· 4-0) Si'6d . 1 MAJA (Kiliń1,;klego 176) ko,ogiO'Uly i.m. dr H. Jor ,.... ________ _ 

9943 G 

SZANOWNEMU pafn'U dok 
tor0>wi Wa•l<lemarowi ~e
mowl, Narutc>wicz,a 37 za 
wylecrz,enie z clężkiej i 
preewleklej żół-ta00ki tą 
drogą naj~rdeczniejsize 

podeięki:>vr?i:Ua składa 
v. clz.ięc?Jna pa.ojoo~k.a Ire
n.i Ar~z.ka, Łódź, Twrgo
wa 39 9911) G 

, „Nasze koch~ne dzlaitki" b~~a prod.' 'tra.~~uist~::: „Mias-teczko" prod. poi- <Ja.n.a, przy ul. Przy.r~I: I LEKARSKIE I 
~PERA (Te.a0t1 Nerwy) 4:1· doZJw 00 la.t 18 20 3J sklej, do<Z>W. o.ct Jait 16, cu-eJ 7-9 pr'Z.~Jmuie ko .e 

g. 19.15 „CyruUk sew1l- k' · 't gl.k · O g 11 16 18 :ro· 4 7 g ty chore, cięta•rne i rn-
ski" - . mo czyn11e Y o w . , ' , , . • . d'l•oe z dzielnicy Baruty ' 

U'EATR POWSZECHNY d•u pogod•1e; 4.1. P·t"O- 16• 18• 2() :"" " ..,or-..._i K" prrz.y .,. ________ _ 
g · "'oiCl!Z' · k REKORD (R:ngowska CIT 2) 01az ~ r .....,., " 

(UL Obr. Stal111gra<iu 21) ż~J.m 1 
b ' •

11 Y Ja wy- Por<:•nek, godrz.. 11 _ ul. Wólceań!k'.eJ. 18. . 1 
111eczynny Dom pani Telller" _ Szpital Polozmczo-G1ne-

:rEATR ROZMAITOSCI KINA I KATEGORII prod. fra•nc„ <i=w. 00 kologicg,ny im. dr H'. :Wolf 
(M-OQ1uszkl 4a) nieczyn- lat 18• g. 16, 18 20 przy ul.. Ła.gie·".'lmlokiej 34 I 
vy 4 7 Do p 1• Tt>llh»"' przyjmuJe kobiety chore, 1 

"PPERETKA (Piotrkowska MUZA (Pabl.anleka 173) · · '.' m a.n " ci żarne 1 !'Odzące z dzlel 
243) g. 19 „D<>branoe „Kró~e'Wna >;abka" .g. 11 8J;,J~ 18:No~e Złot.no _ nl~y Sró<lmleścle I Wl
Bettino" (gościnne wy- PT~ia ~eJ ~atki" - Pla·t>ow~a 6) Dzfolne d-ze•w oraiz z Pora<in! „K" 

stęl?Y. Opere<tki GliJwic- 1;t i4, "~ . i'6, 18"."'~ od kaezą.tk<>", g. u,"„Ks!ąźę przy u.l, Srebrzyńsklej 75. 
kie-J) . 4.7. „Ta.nla i jej matki" Mysą;kln" prod fran.c„ 

'.rEATR 7.15 (Trnugutta 1) g 16 18 20 doow. od lait 16, g. 15, t.7, 3.7. 
g. 19.15 „Karl.era" PRZEDWIOSNIE (żerom- 19; 4.7. „Gdy umilkły Chlrurgła: Sz.,pltai Im. 

. 4.7. Jak wyżeJ . skiego 74) „Piąte kolo u działa" p~od. r.actz„ N. Barlickiego, ul. Kop-
ARLEKIN (Wólceań.silta 5) wozu" pro<! czeskiej d 'OIZJW, od Ja~ 12, g, 17, 19 clńs.kie•g>O 22 

nleczynCJy ooow od J.at '16 g 14' SWtT (Ba1tjcl!:1 Rynek) Interna: Svpital lm. dr. 
l'INOKIO <K.ope.ml!ka 16) 16, rn', 2AJ; 4.7. jak ~Yżd Ba.dkl g. 11. „Ku~ier car Jonsohera, ul. M!Hono-
ll:~~i'il1111~1 ODZ g, 16 18 20 ·i>k1" pr„>d. fran.c.-•wł.- w.a 14 

KIEJ K EMI Ł . - ROMA' (Rzgow•a nil' 84) ju,g:, <:),orz.w. od laot 16, g, Laryngotc:igta: Stz.l). Im. 
cz~c~ opernlka 8) me Poranek, go<la:. lO, Jl, J~.45, lB, zo;,15; 4.7. „Ku- N._ Barlickiego, ul. Kop-

:it- :t(. Tam gd~e rosną po- r.er ca.rskl g. 15.45, 16, clmJKlego 22. 
'CYRK (Pl * ~iomki" pr-0<1 szme<la: 20.15 Okuli~ka~ Seplita>l lm. 
· .Sc!, t>el. ~-::~egło- kiej, d~w. o<l lat 16~ LETN.IE (kline> w Padm N ., B.a.rliokieg<>, ul Kop-

ł.T. g. 19 l g. 15, 19 g. 12 14 16 18 zo· P<ll0ia<tclwsk1ego na k<>r- clnsk1ego 22 
, _ 4.7. ',,Ta,;., gdzie ~<>S'Jtą ta.oh) „Piękna tancerka" Ch}rUr!fiB d~iecięea: 
' pozil>mki" g 10 12 14 p.rod. franc„ doziw. od S7'J)i.al 1m. Korczaka, ul., 

~ V ; JG. 18, 20 · • • • lat 18, g . 20.30 - .kino Armii Czerwonej 15 ·i ·w StAWtJ' · Sl'YLOWY CKilińskiegio crz.yin.ne tyilko iw 001 po- La.ryng<>IOA'la dzlecfę(la· 
. 123) Madam d " _ goc!IOe 9q,pital im. Kocopniok.1ej, 

" e e... ul Sporna 36-~ 
I ·--------„ proo. franc„ doow. od KINA III KATEGORII . 

O 
la0t 18, g. 11, 15.45, 18, 20.15 T 

iJX OG LN?POLSKA WY ~.7, g. 15.45, 18. 20.~5 " 4. • , . 
STAWA FOTOGRAFIKI ZACHĘTA (Zgierska 26) LĄCZNOSC (J&zetów 43) Chirurgia: Slzipttal im. 
rw Ło·dzi w GaJeTii &tu „Ballada 0 źołnierzu" „Psie m.lasteczko'.' g, dr Pirogowa, u11. Wólcrz.ań , 
ki. Park im. H. Sie<nłkie- I>rOd, radz„ doz.w. o<I lat 11.30 „MleJsce. na ziemi" 1;'ka 195 
wi.cza 14, g. 10, 12.30, 15, 17.30, prod. polskleJ, c}o'z1w. oo Inte<tna: Szpital lm. dr 

20; 4.7. program 1 godrz.i ~ait 16„ g . 15.Zl>, 17.30, 19.30 H" wolt, ul. Łaglewnlc-
111Y Ja.k wyże-j ·7· mecrz.y111fle ka 34~36 

ME\V:A (Rzgowska nr 94) Laryngologia: SZ..p. Im. 
KINA II KATEGORll "Wmdą na S'Zafot" pro<!. dr pj,ro.gowa, ul. W6Lca,aii. 

fra•n.c„ d=w. od lait 18, ,,.„a l!!!i 
ADRIA (Piotrkowska 150) g. l4, 18, 20 " Okuil,ytyka: ~ltat lm. 

„Cate Pod Mln1>gą" - POLESIE (Fornalskiej 37) dr Jonschera, ul. Mlllo-
1\llUZEUM SZTUKI (Więc prod. Polskiej, dozw. od ,.Don Kichot" prod. ra- nO'Wa a. 

ko.w•kiego 36) g, 1~16 lat 12, g. 14, 16, 18, 20; dzleokieJ, d-0z..w. od lat Chirurgia dzłeclę~a 
MUZEUM ARCHEOLO- 4.7. g. 16. 18, 20 lG, g, 13, 16, 18, 20; 4.7, Szpital im. Konopn1oklej, 

GICZNE I ETNOGRA· DKM (Nawrot 27) „o miej „French Cancan" J)'r><>d. ul. Sporna 36-50. 
FICZNE (Plac Woll1o- sce pod słol\cem" d02lW. tnanc„ d«lrzw. od JM 18 La.ryngologla dziecięca: 
soi H) ?raerwa u.rlopo- od lat 14. g. 18, 20 g. 17, 19 ' Szpital im. dr. Ptrogowa, 
wa 4.7. ·nieca:yn11e STUDIO (Bystrzyoka 7_9) ul. Wólcrz.ańsk.a 195 

DWORCOWE (Dw. KaJI- „Malpa w ką,piell" g 12 
:f, :f, * ski) „XX wiek" prod. „1.000 talarów" Pl"Od 'pol ADRE!tY AMBULATO-

ZOO - c:zy11111 e g. 9_20 ractz„ do7JW. oo lat 7, g. skiej, d.o0w. Od lat 10 RIOW p<>mocy wle_czoro-
10, 11.30, 13. 14.30, 16, g. 15, 17.15, 19,30; 4.7., R~ we.I dla posuzeg<>lnych 

:f. :t(. * 17,30, 19, 20.30; 4.7. p.r-0- kord Annie" Prod. USA d:r,leoli1lc: 
l> graim i go.dziny j.alk wy- d•oa:w. o.ci lat 12, g. 17.15, 

ALMIAR.NtA - 2amlk.ntę Żi!'j 19.30 3.T. 
ta rz. POW<><1u remontu GDYNIA-STUDYJNE (TU- :(. :(. „ Godrllll1a lł-18 Sródmle~-

l!tl94 
• KINA PREM:IEltOWE 

Wima 2) Program dla uwaga! Rep&rtuar !:pO- ścle (dzieol I dorośll) -
najmłodszych: „Dwa Mt nądzono na PO<ls!awle Piotrkowska 102, telefon 
c~a!r''• „Chłopczyk. i komunikatu Okręg;;,.we- 271-80; Bałuty (dzieci I <Io 
~1ś , „K1>t w kręg1ef- go zarządu Ki.n r~ll) - z. PacanowskteJ 3, 
ni". „Mały karp 97.Uka tel 541-96: Widzew tdoro-
sławy" g. 10. 11. 12. 13, :(. :t(. * śl!) - Sz.pltaJna ł, tel. 
H, 15, 16, „wszysiko o 353-21 (dzieci) - Armil 
Ewie" prod. USA. doow. PR.ZEDSPRZED.AZ bile- G.~erwonel 15: Górna <do 
Od lat 18, g. 17. 20; 4.7. tow na. 2 dl11 ~a.przód rośli i dzlec·l - Leic0ni

llALTYK (N.ar:>}<>w!~a 20) „Wszy1ttko o Ewie" g . do kf:1: „Bałtr,k •, „Po- w:a 6. tel. 427-70; Polute 
„Cbleb, nulosc 1 ••• „ (pa- l-0, 13, 17. 20. Prog>ram l<>:nla ,/ „Wisła • ;;Włók- (dorośli t dziecn Al Ko-
r..ora.ma) dQ0W. od lat 16, d'la CJajmlods:zy.ch, jak marz • „Wo~ność - w ścius:zik! 29, tel. 357-37. 
pro«1. wl-0~klej, ,z. 10. 12, wyż&j, g. 16 Ośrodku tl'olug F'IJ.mo-
H, 16, 18, 20; 4.7. I>ro. HALKA (KrA·Wleeka 3-S) wych, ul. Główsia 3, 4.7• 
gram J gOCIZlny ja.k Wy- „Ali Bilba ·I 40 rozbójni godz. 12-lB. 

19
_

22 
SrlHI-

ż"j ków" g. l~. „Luna.tycy" m~~-.i~na Piotrk>OWS'ka 
POLONIA (PlotrkOW<f<a rrcx1. poWdej, doZJw. od 102 tel. 271_80 ; Widzew 

67) „Gorąca jest moja "i 18
• g. 16• 18• 20: 4.;. Cf] (c!l!leci) - Armli Czer-wo-

ttsknota" prod. !!0Wedz- 'MLf>uDnatycy" g . 16· 18. 20 + APTED nt>J 15 (doro..~ll) - &r,pt-
klej. d<izw. od lat 18, g. A GWARDIA {Zie· i 
10. 12.30. l<. 17.30, 20 ll>orn

0
a 2) „Mój wujaszek" . • , ta•l·OO 4, tel. 353-23; Bałuty 

• d f (dzieci i dorośl1) - Z. Pa-
4·7· Pr<>gr~m 1 godll!ny lat ]2 rano„ dOlllW ex! can<>W'Elkiej 3, tel. 541-Dtl; 
l•k wyżej 17 30 2o ~ 10· 12·30· 15 · 3.T. Góma (dorośll 1 d'Lieei) -

WISŁA (Tuwima nr 1) ~ch'n ; . ·7· pro!i(l"aan 1 Lecemicrz.a 8 tel. 427-70; 
„Pułapka" prod franc„ 0 Y ja.k wyzeJ Tuwima 19 Wólcrz.ań&ka Górna (dorcllli) - Piotr-
~~w. od lat 18. g. 10. O ~A <Pr:zęclzalnla~a 68) 37, Piotrlcow~ka 225. Zgier kows.ka is9. tel. 41l6-5ó; 

· • 15. 17.30, Z~; 4.T. n.ecizynne s;ka 146. Nowotki 12, F.6ży Polt"Sle (dorośli l dzieoi) 

Dr .JADWIGA ANFORO· 
WICZ specjalista wene
ryc=e. skórne 15.30-19. 
Prócł11lika 8 9918 G 

Obwieszczenie 
o llcytacJI ruchomości 

Km. 220-60. 
Komornik Sądu Powiatowego w Zduńskiej 

Woli Ignacy Jakowicki mający kancelarię w 
Zduńskiej Woli, ul. Laska 13, na podstawie 
art. 608 kpc podaje do publicznej wiadomo
ści, że dnia 6 lipca 1960 roku o godz. 12 w 
Raczkowie pow. Sierad7. odbęcl2:1ie się pierw
sza licytacja ruchomości składających się z 
10.000 szt. cegły II gat•unku palonej, oszacowa. 
nej na lączną sumę 7.500 zł należących do 
Edwarda Kubika. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czaS1ie wyżej o-
znaczony-m. 

Komornik. 
3473-K 

fil PRACOWNICY PMZUKIWANI Ili 
TOKARZY rewolwerowych i pociągowych, 
szlifierzy, frezerów, ślusarzy, odlewników i 
lakierników przyjmą natychmiast Lódzkle Za-
kła.dy Kinotechniczne w Łodzi, ul. Nowotki 
nr 41, 1482-T 

UCZENNICE na tkalnię, uczennice na przę
dząlnię powyżej 18 lat po ukończeniu 7 klas 
szkoły podstawowej (wymagane świadectwo), 
murarzy, robotników transportu przyjmą na
tychmiast do pracy Zakłllldy Przemy&lu Ba-

l 
wełnian~go im. Cz. S71ymańskiego w Lodzi, ul. 
R~gowska 26-28. Zgłoszenia do działu kadr w 
godzinach od 7.30 do 15.30. 3440 

WYKWALIFIKOWANĄ masz7nistkę zatru-
dni od zaraz Spółdzielnia. Pracy „Budoremont" 
ul. Ks. Brzoski n. Zgloszenia prZyjmuje dział 
kadr od godz. 7.30 do 15.30. 1496-T 

100 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
do wykopów ciepłowniczych. oraz 2C) spawa
czy z upr.awnieniami (spawanie rurociągów 
ciepłowniczych), kierowców z I i II katego
rią prawa jazdy przyjmie od zaraz Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. Zglo. 
szenia przyjmuje dział zatrudnienia Łódź, 
ut Zachodnia. 31, pokój nr 6. D'a zamiejsco
wych miejs0e w hotelu robotnic7ym zapew
nione. 1511 

10 MONTEROW samochodowych, 1 kowala 
samochodowego na resory, 1 murarza zat-ru
dni Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
Wewnętrznego nr 3 w Lodzi, przy ul. Jerzego 
nr 10-12. Warunki do omówienia w kadrach. 

3471-K 

MURARZY, dekarzy, robe>tnłków f pomoc 
monterów zatrudni natychmiast Spółdzielni& 
Pracy Konserwacyjno - Remontowa „Budo
montaż" w Lodzi, ul. Piotrkowska nr 220. 

3462-K 

KSIĘGOWEGO-kosztowca - wymagane kwa
lifikacje: wyższe lub średnie wykształcenie -
zatrudnia Lódzkle Zakłady Chemiczne w Lo
dzi, ul. Ciasna. 2la. Zgłcszenia przyjmuje se
kcja kadr w godz. od 8 do 14. 3461-K 

KIEROWNIKOW sklepów ze znajomością 
branży fotograficznej zatrudni cd zaraz „Foto
Optyka" Przedsiębiorstwo Państwawe w Lo
dzi, ul, Piotrkowska. 85. 9999-G 

EKONOMISTĘ z wyższym wyksztalceniem i 
długoletnią praktyką w k.sięgowości przemy
słowej na stanowisko rewidenta w wydziale 
inft~kcji zatrudni nat,·chmiast Zjednoczenie 
Przemysłu Artykułów Technicznych I Cz,śei 
Zamiennych w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 roku 
nr 49. Warunki do omówienia w wydziale 
kadr. 3467-K 

PRZETARGI 
Za.kia.dy Przemysłu Dziewiarskiego im, T. Ry. 
chlińskiego w Lodzi, AI. KościuHki 23 ·25 '>"' 
glawzaJI\ Przeł.a.I'&' nieogra.niczony lla.: 

1) wykonanie rnbót elewacyjnych budyn• 
ków pr2emysłowvqh 

2) wykon'i.tnfe podlóg ksylolito eh ca 800 
m2. 

Wszelkich informacji o robotach udżiela 
dział głównego mechaniko. Ofertv w zalako
wanych kopertach · należy składać w sekre
tariacie dyr. do dnia 13 lipca 1960 r. Otwar
cie ofert nastąpi dnia 14 lipca br. o ~odz. 10, 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatĄle, któ
re na żądanie otrzymają ślepe kosżtorysy. 
Zakłady wstrzega.ią sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta lub odstąpienia od przetar
gu bez podania przyczyny. 3460-K 

Zaklad:v P1'7..em'5łu Odzieżnweso im. dr Wi~
ckowir.kieiro w Lodzi, ul. Wólczańska. nr 50, 
tel. 397-65 otrłaSU.il\ p1'7..ełarg nieogranie7.0ny 
na remont 7 maszyin prasowalniczych paro
wych służących do prasowania odzieży kon
fekcyj>nej. Modele maszyn przeznaczone <lo 
remontu - odbudowy można oglądać w dzia. 
Je gl. mechanika w godzinach urzędowych od 
8 do 15. Informacji dotyczących zakresu ro~ 
bót, ewentualnego sposobu wykonania mo
:ma uzyskać na miejscu. W przetargu mogą 
wziąć udział jednostki państwowe, spółd;.iel
cze i prywatne. Oferty nal'e7.y składać w dzia
le gl. mechanika do dnia 12 lipca 1960 roku. 
Otwarcie przetargu i wybór oferenta nastapi 
w dniu 13 lipca 1960 roku o godzińie 10. Za
strzega się dowolny wyl>.Sr oferenta jak te:i; 
uinieważnienie przetargu bez podania przy
czyn. 3468-K 

<IT>ółd"T.ielnia Mieszkaniowa „Lokator" w Lo
dizi, ul, Lokatoraka. 9-13 ogłasza przettu'g nie• 
oirranłczony na niże.i wymienione roboty: 
ul. Nawrot nr 76-elewacje budynku 

wykonanie garaży 
usun·ięcie usterek 
w budynku mieszkalnym 

ul. Stocka nr 5-7-elewacje budynku 
wykonanie garaży 
usunięcie usterek 
w budynku mieszka1111ym 

=a·m i g0d:.1Ji,ny jak OK.A f'l'Llwfma nr 34) r"u.k-s<!<mburg 3, n,brow- - Al. KQ'Śc.LuSZild llł, tel. 
111eicey1>n• Sok.ie@ 24-11. ~1-ai 

BEDNARZY do renowacji beczek orzy.imie od 
zaraz OZH Lód.ź, uL Wschodnia. 36. 3403-K 

ul. Przędzalniana nr 1-3 - usunięcie usterek 
w budynku A i B. Roboty mogą być wykoM
ne zgodnie z przedstawioną przez spóldlliel
nię dokumentacją - z materiaMw wykonaw
cy. W przetargu mogą brać udział przedsię
biorstwa państwowe. spółdzielcze i prywatne. · 
Oferty na wykonanie poszczególnych robót 
należy składać w zalakowanych kopertach w 
sekretariacie Fp-noi w terminie do dnia 18 li
pca br. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 18 lipca br. o godz. 18 w lokalu sp-ni. 
S!epe kosztorysy można ot.rzymać w biurze 
sp-.ni codziennie oprócz sobót w godzinach od 
9 do 18. Spółdz;ielnia zastrzega scbie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetar-

, ł:U bez podania przyczyn, 3470-K 
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Schmidt 16,30 
w trójskoku - • Widzew podsumował R p I G Id Albo w ringu spartakiadę owerem na o a runwa u 

W sobotę, w pierwsa:ym dmu od 
bywających się w SOP<J<! ie zawo
dów lekko.atletyazuych o puchar 
CRZZ najlepszy wyni,k u.zyskał 
rz.najdują.cy s'ę nadal w dos•kona
łej formi-e Józef Schmiót. w 5 oo 
dainych r(~oka,ch uzysikał on trzy
krotn·e odległość p0<na.d 16 m -
16,13 m, 16,26 m i 16,30 m. 

I b b 
Wczoraj e>bradował kom1te<t Zwykl.o si ę mówić. że podróże DJ a.tego wlaśn i e cenna jest i'Tll-

a O na ławce k•
1

• ICQ, W spa·rtaki.2.dy, zorganizowanej przez kształcą . To st:"' 'erdzen'·a uie jestj cja.tywa Polskiego zw.iązku . Ko
DRN Widzew oraz KD PZPR. w Jedn:1;;,: w pełr.11 slusxne w odn!e- l·a1r~k1ego , zorgs.n :zow,óll'l ;a ogo!no

sieniu do poclróży pociąg>em, sa- polskiego turys1yczncg.o rajdu ko
molotem, ok;rętem itp. Nie je.;t larski-ego z okaizji jubile-uszu 

,z. P0<11ootałych ciEi.<a~vszych wy
nikow _ wymiEnić na.leży rezultały 
11,9 Rwhter.ówiny na 100 m. 10,7 
Jarzębowskiego na 100 m. 2 m Le
wandowsk ie.go w skoku wzwyż o
raz 73,69 Sidły w raucie oszcze
J>e•:n. 

BERLIN (tel. wł.). - Po 5-go
dzinnej .podróży ekipa bokser
ska Gwardii przybyla do pod
berlińskiej. miejscowości Hop. 
pegarten. Podróż urozmaicały 

komentarze piątkowego spt>tka
nia, koncentrujące się na dys
kwaliiikac.ii Józefowicza. Byh 
t>na jaskrawym błędem sędzie-

Czarno na białym 

Z rachunkiem na bakier 
Arytmetyka nigdy nie była 2.400 tys. zł. ot.o kwota, którą 

mocną stroną sportowców. Za- trzeba dopłacić do bijat.yki na 
zwyczaj liczyli kiepsko i najczę- ringu. 
ściej na swoją niekorzyść. Sy- .Jeżeli kiedykolwiek sportowcy 
tuacja uległa pewnej zmianie od narzekali na nieprzychylny sto
kąd rachunkowość kultury fi- sunek opinii publicznej, to tym 
zycznej przejęło w swoje ręce razem nie będą mogli użalać się 
państwo. Powołano do tego celu n~ niesprawiedliwośc. Przeciwni
specjalny resort o nazwie kom sportu sami dostarczyli ar
G !iKFiT. Niezbyt zasobne są kasy gumentów. 
teJ instytucji, ale fundują spor- Lodzianie nie są bez winy w 
towcom wiele imprez. Dopłaca- tej sprawie. Reprezentujący boks 
my więc ze · skarbu państwa lub łódzki działacze, jak jeden mąż 
ja~ kto woli, z kieszeni obywa- glosowali za h ·m absurdem. 
teh. do przeróżnych lig: tenisa Trudno odpowiedzieć co chcieli 
stołowego, szachów, siatkówki, w ten sposób osiągnąć i trudno 
~oszykówki itd. Dopłacamy tak- odgadnąć, jaki to ma związek z 
ze do boksu. Czynimy to z dobrą kultur;\ fizyczną. Nigdy nie wy
wolą, mimo iż nie zakończyła, stępowaliśmy otwarcie na ła
si<; dyskusja na temat zalet i ma"" „Dziennika" przeciwko pię 
Wad tej dyscypliny. ściarstwu. - Tę sprawę pozosta.-
_Działacze bokserscy udają, że wiamy naukowcom. Musimy wy 

nie słyszą, co się wokół mówi i stąpić zdec~·dowanie przeciw 
nie widzą, co się pisze. Na tej marnotrawstwu grosza publiczne 
P~ostej zasadzie uchwalili po- go, jakim jest nierozważna de-. 
w1ększenie I ligi do 8, a II do 16 cyz,ia walnego zebrania PZB w 
zespołów. Każdy buchalter sprawie powiększenia lig. 

sparta,kiadzie braty udział zespoły 

go ringowego, tym bardzil'j z zakLa.dów pra.cy o•raiz mlodZież 
przykrym, że popełnił go poi- wkolna - ogól~ ok. 2.300 osób. 
ski arbiter. 

Hoppegarten jest zacisznym 
przedmieściem stolicy Niemiec. 
a jedyną Jego atrakcją stal się 
apar~,t radiowy pozwalający od
bierać audycje z Warszawy. 

MimQ krótkiego pobytu, 
wszyscy już stęskniliśmy się za 
krajem i cały wczorajszy wie
czór spędziliśmy przy głośniku 
radiowym. 
Dziś rozegramy drugi mecz z 

Dynamo Berlin, wyznacumy na 
stadion Thaelmanna. W razie 
niepogody pięsciarze zostaną 

zwoln'eoi z konieczności rozgry
wania wallt i w takim wypad
ku przypadnie im tylk-0 rob 
kibiców piłkarskiego mec zn 
Wisla Kraków Dynamo Ber· 
lin. 

;f, NIECIECKI 

Kocerka drugi 
w Hęnley 

LONDYN. W sobotę na słynnym 
torze regatowym Henley na Tami 
zie zako1l.czyły się tradycyjne do 
roczne regaty wioślars·kie. 

Imprezę należy uważać za uda
m ą choć deS<ZJcze I zły sta•n bo i.<(<a 
z·mniejsizyły Hość planow21ny.ch 
rozgrywek. Niektórzy czlcnkowie 
komitetu 71w.raca'li uwa·gę na slaby 
udzi.at crz:ł·cinków klut>ów srporto
wycb oraiz na nie121byt aktywny 
stosuoek d-0 spa.rtakia.cty niektó
rych komi.te.tó\v ZMS. Pochwała 
na.1-eży się natomia<Stt przewo.dni
czą.ce,mu komHetu sparta,ki.ady p . 
G'łq\\ra,ct<iemu c>ra.z crzl-onko·m ko„ 
mitetu: '.nż. Slomczyń9kiemu, dyr. 
Gąsiorkowi, dyr. CedizyńsJdemu , 
p. Zerkowi, p. Muso.tfowi i wielu 
innym. Spartakladzie patronow.ałi 
przew. DRN-Wid:zew, StefańS'ka. 
or.az pierwszy sef<retarz KD PZPR 
Prom;ń9ki, którzy tą dre>ga, dzię
kui ą wszystkim biorącym udział 
w pracach komitetu org,z.nie:acyj
neg,<>. 

A oto pierw.s'* miejsca e:a•jęte 
w spat·takiadizie: pibka noi.lna -
RTS Widzew, piłka siatkowa -
ZPB i.m. Obr. Warsza<wy. ter:li.s 'sto 
łowy - MichalSlki (WIFAMA) . wy
ści • kolarski - Sta.roń (ZPB im. 
PKWN! sza.ohy - Gatecl<i (LZWł. 
Sztuc=y·ch). L"'kkoa•tletyka: bie.g 
na 60 m d'ta chl'Opców - Późniak 
ZHP. ;oo m mężcz}':2ln - we.soło<w
ski IXXII LO) - 12,2 sek„ 1.000 m 
- WiecrzorEtc XII (LOl - 3.15.4. 
s•k-ok w daJ GraJiński (XXII! LO) 
- 4.99 m. sko·k wzwyż - wo.Lski 
(MKS Widze.w\ - 150 cm. kula -
Jai,,cz:vrk WZPB 1 Ma.ja - 9.46 m. 
ku.la oh!Cl",>c&w - Wieaz,ore.k MKS 
Wklizew - 10,87 m. 

SIEM. 

równie« s-busame w sto.sunk.u d'O PZKol. i ol>ohodów Tysiąclecia. 

osób, któ1'.e . uprawia.i'\ turyst~ikę Rajd odbędzie się w ok.resie od 
Jad~c. pociągie•m z m i·e].sca zamie- 7 do 17 hpca b r . i kaidy z jego 
sz~kco~ .... d·~ hotelu, aby _taim .„od- u.m.€'Slt•n'~<ów m·oże wystartować ze 
d·c.l~'ac s:ę. grze. w b.rydza l,utb to- ~\veg:o m iej,sca z a m i esrzikc:cla. w 
:"'atzy·skiemu ,tl~rto.wL. Tego rodza zespola•C'h nie og:·a.n icza s i ę ilości 
J'U_ „turystylc.a. ani nie pop:awia uczestl1i.ków. zaś w drużynach u
,;tcinu . zd_rowia .17:J ucze"'trrn,ków, stalcn.o ją na 3-5 osób. Drużyny a·:11 te<i: t~i·e sprawi.a im WU:'=ei młodzieżowe (w w ie-ku od 12 do 
sdysfakcJi. 14 lat) mogą brać u.dział w raj-Ozie 

r>od kie1·u~1ki-em osób, rctóre ukoń 
czyły 18 lat. Zg!.oszenia u.czestm
ków przyjmuje PZKol. Wa.rszawa, 
ul. F..=brat 26 w term'<Jie do 
4 bm Podać w n ich na,leiy. w 
przypa«fku ;ndywidualnego ucize
stnictwa, im i ę i na!"lJWisko o r 20 
adres. D rużyny pow'nny obok 
tych Oa•TI}'Ch podać również '12<ŁWę 
organiz acji, którą reprezen,tują, 
zaś ze•spoly inez.wi.sk-0. imi ę i ad<res 
kierowinika oraiz cyfrową ilość u
czcstn;.ków b€z pooawain ia ich da 
nych pers-ona·lnych. 

Klasyfi.k,a,o.ia uczeMni,ków O>db:v
wać sie będt>:ie tl'la na•stępu.jących 
za.s.:sd.ach: zespół za t·~rmi.norwe 
z.ęł·os.zenie uczestn ictwa w rajdrzi e 
u2:vsku.1e 100 piet„ :z,a p rzy>byc'ie w 
tel'mi.nie. t:zn. w dr.1 iu 15 Fpca oo 
!?Od!Z. 16 do ?O w majabku PGR 
Kowinatki, gdz:e zna j,duie się 
-t;nkt c1ocelowy raj<l!u - 50 pkt .• 
za prze1bycie cześc!-0•\VO t r asy ni.l 
'"cl<1:-"m z szl.,rców marS1Zu wo.isk 
.fagi-etly pod G r'll<lWald - 100 p.kt„ 
za przebyc'e co n ajmniej dwóch 
m4~jSC·O\VO-ŚCi w cią~ jedme-~o 
dnia na wyzr:ia.C1Z0<nych szlak2e>h 
wędrc•wania, irdzie kS?.t.aU.owała 
s'- pańsl>wowo5ć polska - 100 
okt„ za kai,deg 0 uczest,n.i1ka w ~
społe - 5 pkt. S:i'-C1Z<>gół10we szJ.akl 
tras kola•r!'lki<>h orez marsa.u w.oisk 
Ja.giet!y do Gr.u"11waldu, · po.dane 
są w reguJaim'•'lie rajc1u. 

W finałowym wyścigu jedyne1k, 
Pola.:< Teodor Kocerka, który zdo 
by\vał już „dia1ncnto'we wio·sla" 
w Jatach Ul55 i 1~56, spotkał się z 
na.jlepszym obec11ie skifistą na 
świecie Austra·lijczykiem Me Ken 
zie. Polak stoczył ze „wym d<>s.'ko 
nalym przeclwni1kiem emocjo•ntiją 
cą walke, przegrywając os·taoocz
nie o pół długości lodzi. Me Ke·n
zie uzyS<kal czas 8.03,0. 

Bariera 
przełam.ana 

możliwości 
Walkowiakówna 

GKKFiT może zeznać, że do jed· Całego konsylium wymaga sy
nej drużyny „ligowej" pięściarzy t•iacja w LKS, najstarszym klu
dokłada się przeciętnie 100 tys. bie Lodzi, stanowiącym także 
zł w roku. 24 razy 100 równa się symbol miasta. Jak na razie, do 

I 
pomocy zabrali się tylko eksper-

R o kord Europy ci p~łkarscy. Chociaż futb~I ~ta- G STA~TJ!'ORD. - Ka s:tadilo-wygrywa W f08ft3UI n'.e un~IW€rsytet,u Stanf.o.rd roz 

Poj€d.y:ruek n.J,ilepszych spe
cjaJis~ów w pchnięciu kulą, 
pod nleoboono.3ć lron.tiuzjowa
nego rekordzisty świata ::\i-e
dera, wygrał Long 19.29 
(19.29). przed O 'brienem 

nowi ozdc;>bę tego klubu, me Jest 

ł 
• 

100 
jednak wyłączną treścią jego 

poczęły się ostatnie zawody 
GRUENAU. Na torze re.gatoiwym eliminacyjne le};:koaitletów a-

w Grun.1au ro:zJpocrzę-ły s1ę w sobo , ·. 
18.99 oraz Dav:sem 18.98 

W rzucie młotem zam,o.towa 
no d<uż€.go kailibrU nJe;pod7fca:n 
kę . Zwyciężył Hall 65,40 
przed rekou:idzistą ś,wjata Co
nollym - 64.70. Bieg na 400 
m pp!. wygral Davis - 49.5. Z 
pojedynilru,· §"rin terów na dy
st.ans'ie 100.· rn z;w:ycięslro wy
sZJedl l\::Wf""' P.11!('"'"'"""".c ~, .10.4, 

W p ywanlU .na m ~zialalności. Wspomnieć _by na~e-
zało o koszykarza.eh, ktorzy me
gdyś zdobywali laury mistrzow
skie, o piłkarza.eh ręcznych „za
suspendowanych" przez zarzą!l. 
a przecież kiedyś zdobywających 
mistrzowskie tytuły; o lekkoatle
tach, tenisistach 4 pływakach„. 
Z potężnego . klubu świecącego 
niegdyś 17rzykł\\dem, dziś zosta
ła zaledwie piłkarska fasada. Coś 
by należało uczynić; ab)ł "tym 
barwom przywrócić dawny 
blask. Ale co? 

BUDAPESZT. Na &O-metrowej 
_,1„wa!oi w Budape•sizcie węgier
ska plywaC!Zlka Osilla Mada~a.sz u
stanowiła nowy rekord Eu,ropy na 
100 m dow. kobie't. UZYIS/kują.c wy 
nik 1.<12,8. 

tę między•naro•dowe zawody kaja- merykans~1cti, przed startem 
kowe z udział-em reprezeotarutów na Oltmp:.a<lz:e w Hz~e. W 
7 państw: Polski , S'Z'We.cji, Bulg·a- pierwszym d.111iu ferW<men.alny 
rii. DanLl, FinLa•icdii, RU/lllJunii i skoczek wzwyż 19„Jetni John 
NRD . 'l'hom.as ip<;Qlr.a w.hl: UJS!t.a111JOwt<r 

w pierw„m:ym dniu zaw„:.dów ' naj ny . pl'2'.lez s:eoie przed tygod
v: ; ększy sukces z pols-kiej ekipy niem ~oird św1:aita w Slki:;..1<:u 
-0dn iie.sła Walkowiaikó\vna. wygry . . 
wa.ja10 wyścig .kobiet na dy:stansie wzwyż, osiągaJąc fantastyczną 
500 m : · · · · · wprost wysokość 2,228. Rekor-Korisyliu·m 

nad lKS 
We wt0<rek , s lipca, odbę&!e się 

1:&p01Wiadana już przez nas "1a•nada 
działaczy ŁOZPN poświęccr:ia 'sy
tuacii ŁKS. Ja.k się dowia,du,jemy 
1na kcmferetnoję przyjadą w cha
irakterze oflJC,ja.\,nych przedst,aiwkie 
li mi.: Kaflifa;1ki, Rysizard Ko·nce" 
!Wi'CIZ i T.aide,UJSIZ Foryś z PZPN. 

Sukces 
piłkarzy ręcznych 
w Jugosławii 

BELGRAD. - Na mlęc!IZyna'!'OOo
'WY'm turnieju w piłce ręcz.nej 7-
o:;iobowej w BeLgra.dizie, pols•ki ze
spól męEl<>i odniósł sukce.s wygry
waiąc cz; Węgranni 13:11 (6:5). 

l'rzede wseystktm sprężystość 
organizacyjną. Przyszło do klubu 
wielu nowych, owianych najlep
szymi zamiarami . ludzi. Maja ,jed 
nak skrępowane ręce. Nic zdo
łali Vl'YZWolić slę ·z ·tradycy.inych 
metod działania tej organizacji. 
Mając za sobą przychylność opi
nii publicznej. dotąd nie wpro
wadzili nowoczesnych metod kie 
rowania tak wielką organizacją. 
Tradycyjni w swych nawykach 
działacze stanowią przeważającą 
większość' kierownictwa i tym 
chyba tylko należy sobie wytłu
maczyć kryzys szokujący nie 
t:l<-lko Lódź, lecz również sf P.ry 
kierownicze. nolskiego sportu. 

s-ass„. i .Stachur.a 
uciekają z Łodzi? 

Dwaj wychowankowie ŁKS, 
reprezentanci Polski junio<:ów 
Sass i Stachura złożyli egza
miny na AWF w Warszawie. 
Podczas wczorajszej wizyty w , 
redakcji zapewniali, iż egzu
miny zdali celująco. Tr.zeba 
s ię więc liczyć z możliwo_ś
cią „emigracji" obydwu tych 
uta lent owanych piłkarzy. Nie 
jest jednak powiedziane. iż 
op;,iszczą zespół czerwono-bia
łych. Ws zystko zależy od de
cyzji rektoratu A WF. W wy
pa dku przyjęcia trudno bę
dzie tym juniorom utrzymać 
kontakt z macierzystym klu
bem. W. KACZMAREK 

GUSTAW MORCINEK 

·-· KarciMz, s?JU:ler, lekilroduch... Podejrzf'
wam.. że gra fałszywą kartą. 

- Skąd wies:d 
.- Przecież jestem kelnerem 1 mam soo

sobność podpatrywać„. 
A tak! Tyś kelner, a on H.akoczy i 

oficeT.„ Rozum~em! 
-:- Nieprawda! Nie rozumiesz! - obru

szyłem .się. 
- Nie gniewaj si~, głuiptasli.u' - zaszcze

biotała i usiadła m1 n.a kolanach. Potem 
rzekła: - Całud, całuj!„. 

Iza miała dużo lrochaników. Dlaczego i ja 
należałem do nich, nie wiem. 'l'o l:>ył jeJ 
kaprys. Przebierała między nimi, jak między 
ulęgal:kami. Najdbu.żej posiadał ją fabryka.nit 
salami. Wstrętny brzuchacz. śmierdz'el o wy
dętych wargach murzyń&kkh, o SIPlaszc:wnvm 
nosie, obleŚ1!1y typ śl;niący się, gdy patrzyl 
na nią tańczącą na soenie. 

ObsY'PyWał ją podarunkami. Kwpował dla 
niej koUe, p'erśc:onk! z bryla.n.tami, kolczyki 
z p€1"lami, a ona w.szysttko gdzieś zaprze
paszczała. Między innymi preren.tami ofiar~·-

(48) 

wał jej zloty :regarek damski z WY:2TaW&'O" 
wa11ym jej imie.rr:em ,,17.a". 

Fabryika111ta salami :zmi€niła potem na ja-
kiegoś Arpada. , 

Pomvstalem wtedy tam Uałroczy, tu Ar
pad S'ame historycz'ne n.aZJWiska. Ale ja&t 
ltakoczy wydawał ini się jak:mś przypadko
wym Rakoczym, to Arpad 'N-ygląda! na praw
dziwego potomka h:.storycznyc-h Arpadów. 
Ty·lko że n:e wiedziałem, czy to jego imJę, 
czy też naz.:wi.siko. 

Był boga,tym z1emianćnem. W Hud~sz-
cie wynajął dJa Izy małą ·willę, podo,tmą <io 
bombon!erki. Willa s.1ala w parku n.a 1:00-
czu zamkowej góry, skąd był widok na !Ju
n.aj i mia19to. 

Ar.pad zjawiał się w Bud.a.peszcie czasem 
raz w tygodniu, oza.s€m dwa razy. Przy,i.eż
dżał z pol:"tfelem napchanym balllk!no'.amt. 
wyjeżdżał z pustym. przegrywa! wszystko w 
bo·cznej s3.lce kawiarni „.t;mka''. Hyt to przy_ 
stoj:nv człowi€k. wieLki pan w każdym calu, 
wytworny. ryc€rski, może kolo czterdzie-'<rJci. 
W stoounku do Izy byt dziwnie pobLażliwy. 

d.zista świata roz;pO<CZął sk~ 
od wyrokości \98;, P~te<!? ~ze 
smdlł koleJll10 -,O-, .:.,0,1 ~„JS, 
2.13, 2.19 i W!re.'>zc'.e 2.22. pró 
ba ,pcik-0•n.amia wysokości 2.24 
tym rn·rem nie powj•od!ła się 
Thom~sowi _ Drugie miej&ee w 
~·~j ilmnikurerncjli zadął },aiust 
2.13 a t;rzecie Duma;s - !UO. 

N a . l:>...roz.o wyookim poz'.10-
mie sta4 ua1kż,e sk<llk w d"S<l. 
'V ygrał ~o Boston doSJkon\J.
łym wYni!k.:em 8.09 przed 
Wact;s.onem - 7.85. 

,. -·~-:· - -~"·. ,;;~~'*„'t"'~~?'.· ł;(~A~.;~ 

o n1ete .~~wy:eięłłwł ,~'*-' „.,~~,. 
Górnika 

SZTOKHOLM. Piłkarze 
mistrza Polski Górnika Zabrze 
przebywający na tournee w 
Szwecji odnieśli drugie zwy
clt:stwo. Pokonali tym razem 
zespól Joenkoeping 2:1. 

Rekoro21ista świata w rzucie • 

~~~·~ia~:"~'.Jd~e ~~ Renaty W Rudzie 

1:8 Upca odbi:sctą się ifuda>!k-0we 
kcnkurenc:lc w posta~i „rower-0-
0l"O!>JYU" na .cty1$1tansie · 5 km i za·
wody koła1rs:kie oia torze p~ze
szkód. Tegoż dnia o god!Z. 15 na
stąpi ogłoszen i e wyn 't<:ów ·r.ajdu i 
r01ZJdanie n·a.gród. Po „Zga<t!uj-Zga
duli", zwiąizanej te.matY.C"Znie z 75-
leciem turystyki k~l-arskiej w P-01-
sce. historią 40-lec'a ko!arsbwa i 
Tysiącleciem Państwa Polskiego, o 
g·octrz. 20. po k.cn kursie amat0<r
ski.ch ze"!X>lów arty&tyc:zm ych na
stapi za.mkn;ęcie tej oie.kawej i 
pożytf>C!2lnej. i·mprezy, której ucze
stl'.lH~om zyczymy n ieza,pomn;.a
nv·cl'l pr:zeżyć 1 powoctzeinia na 
brasie. 

w d01lkonaleJ formie . Zaią! on I 6 
p:erwsre m iej.sice w .swej k;)n
ku.renicji . ooiągając - 84.60. 
Tu-uigi był Alley - 82.06, 3'1.e 

Jut!'lo o 9 rano r001po.CtZt1ą się na 
st-a.iwie -,.v R·Uidzie Pahianickiej r-e
g.aty żegla•rskie klasy FIN. o•'g.an.i
zc.w.c.ne pl"Zez LPZ i lódz.J<ą dele
ga•tu.rę PZZ. Jest to duża nies'Po
ózianka dl•a arna.torów żeglarstwa 
i ma11ny na1drzieję, że w kom1p'1e-cie 
stawią się Olni na tej tm.preizie. 

w drugim r7iUC:e zawoon1!ik ~ 
ocllruiósł boleroą k()lnittlzję mięs 
n óa i 'ZIOStał z,niesiony z boiska 
na i!l<l6Ul1C'h. J. P. 

.._ Ja chcę mieć ciebie, lzo, dla siebie, 
gdy barwię w Budapeszcie. Poza tym czyń, 
co chcesz! - powieclział jej n.a począ.tku „„_ 
wartej znajomo.ści. Pozn.ał Ją . w kawiarni 
„Emka". Nie patrzył na j€j t.aniec, nie stu
chał jej pi<J\Senek. tylko grał w karty, Potem 
Iza U5iadła za nim i pa.·Ur-zyla w jego karty. 
Przegrywał. W }JeWilej ch'vili, gdy miat r.t-u
cić d€cydującą, ootatnią kartę, dotknęła pal,.. 
cami ~e,go rami<Emia. 

- Nie tą! 'l'ą pl'OOZę bić - rzekła, wi«a
zu.jąc na jedną z kart. 

Arpad zawahał się, lecz usruchał. l wY
grał!„. 

To był począ~ek ich wzyjatni., 
Gdy miał przyjechać, uprzedzał lzę albO 

telefoniCZ111ie, albo depeszą. 
- Nie chcę zastać w twojej sypialnii ja• 

kiegoś przygodnego gacha! - mawiał. - .!. 
clJlatego cię zawsze upr:z,edzam. Wiesz. b<> 
gdyl:>ym zastał , mógtbym go zastrzelić,· a 
mielil:>y.śmy wtedy oboje n.ieprzyjenmości. 

Oditąd Ar;pad zaczął wygrywać w karty p:,,_ 
każne sumy. Iza zawsze siedziata za nim 
i ws'.<azyw.iła. w d€Cydującym momencie, ~ 
którą kartą ma wyjść. Janooiz 1{akoczy zas 
zaczął prregrywać. 

- Przynosisiz mi 52lCZęścte, lza ! - powta-
rzał. 

- Szczęśde w kart.ach, niepowodzenie w 
mil0tści ! - dor:zru.cał poroczniik Jiakoczy, za
dłużający s'ę coraz baroz:ej u Arpada, 
po · skończ.onej g.rze Arpad za;wsze W\Sll!Wał 
do torebki l zy połowę wygraneJ sumy. 

- 'l'o jest twój udział w grze! - ma'Wlaf, 
Jak się póżniej przekonałem. lza t,e pie

niądze oddawała porucmikowi Hakoc:remu. 
- :Masz! - maw:ata i potrzyła przymru

żonymi oozam~. jak Rakoczy w~uwa b:,:fr··r
ty do kieszeni. Była ipod,oJ:ma do kocicy, któ-
ra czai się„. · 

Pon:eważ ozęsbo urządzała or7,·ieci~ w swo
jej willi dlla grona swych wielbic:el~, P~t<1 
upa:OS:ła mego szefa, ż,el:>ym ustug:iwał Jakn 
kel'Tler. I Zi110>W'U l:>yły karty, s~mpan„ hom,„_ 
ry, południ.owe owoce, obżarstwo, P'.Janstwo, 
wrzaski do rnna. Pot.em ws:z.yscy PlJam b.:<\
s'ad:nicy wracali do dornu, a .ra Z<l<'l>tawałe..'ll. 

- Joachimie! Beethoven! - prOSJ.ła. 
Na patefonie kręciła się ~łyta, a w sypialni 

Izy błąkata gję śd;>:wna „~Ymfonia Pastórat• 
na". "Wtedy Iza o<lmieniata SJ.ę, prz-estawała być 
bachanrllką. wyuzdaną dziewczyną, grzesZl!ll\ 
Fryne, stawala się skrzywdzonym dz1ectcern., 

Czasem lzę odprowadzał porucznik 1fakoczy 
i pozo5tawal u niej do rana. Donosiła m1 
o tym żona stróża, starsza kobieta o poboż
nym wyraz·e twarzy. ::>przątala w pokojach 
Izy i barozo się gme·wala i zżymała przed„ 
m111ą, gdy b'esiady widbicicli jej pani prz.e
dłużały s:ę oo świtu. 

.• Tednego razu, podczas takiej hulaszcze] 
b1es1ady zauważyłem, że pon1c'Zi11ik J:\alroczy 
wym!mął się z saloruu i skrada? do sY'Pialnl 
Izy, Iza królowała między gośćmi. .Po
sz€dłem cichaczem za n m. st;.a;nąłem za kn• 
:~rą i prz€z 5>1Parę patrzyłem. 1 w~działem. 
zie porucznik gr.zel:>ie w szufladach sekretarzy
ka i w noon}'m sto,liku. :li sekretarzyka \'l'Y• 
dol:>ył kilka l:>anknotów i schował do kiesze
ni. P<>t;em wymilm.ąt s'ę uik,radik'em z SY" 
pialni i zaczął gr<1ć w karty w boczmym Pt>
koju. C21tery stoliki były zajęte· przez gr:i
czy. Przyszła Iza i także iasiadła do gry 
naprzeci·Wlk·o poruc;,mika. Wygrywa la . li-dy 
WL,.Z:'fStJko przegrał, zgarniała banknoty ni-e
dbałym ruchem do torebki i patrzyła w bl;i
dego i pocąceg·o się z emocji porucznika. Je1 
oczy stawal"Y się znowu OC'7ami drapieżnej 
kocicy, Dziwnie się uśmiechała. 

IDa.l.sizy ciąg na.stq.pi) 
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